
GŁOGOWSKIE 
STUDIO RADIOWE

J u i  dzisiaj, 5.11.91 r., o godzinie 
18.06 n a  fa lach  U K F 72,5 MHz (czy 
II n a  paśm ie  R ad ia  Z ielona Góra), 
usłyszym y po raz  p ierw szy głogow 
skie studio radiow e. Będzie to m a 
Itazyn inform acyjno-rozryw kow o- 
publicystyczny.

A by głogow ianie m ogli usłyszeć 
audycje  w rad iu , -musiało wcześniej 
dojść do pew nych  porozum ień. P re  
zyrient m iasta  podpisał um ow ę z 
•zefem  Polskiego R adia  w Zielonej 
Górze o n adaw an ie  i opracow yw a­
n ie  audycji, p rzew idu je  ona, że ko 
*zty em isji p o k ry je  m iasto. Została 
z aw arta  także um ow a m iędzy prezy 
dentem  a d y rek to rem  H uty  Miedzi 
„G łogów ” uw zględniająca  nieodpfat 
tle udostępnienie rozgłośni zakłado 
w ej do p rzygotow yw ania  p ro g ra ­
m ów.

R edakcja  głogowskiego studia  m ie 
le i się w hucie. P an i A licja  Lipow 
*ka 1 pan M arek T urow ski, tw ó r- 
r y  audycji, oczekują n a  uw agi i 
opinie słuchaczy pod n r  telefonu 
33-83-94 w  godzinach od 7.G0 do 
15.00.

P rogram y będą nadaw ane  dw a ra ­
zy w  tygodniu , we w to rk i i p iątk i, 
zawsze o godzinie 18.0(1. (a fai)
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P r o k u r a t o r  n ie  w y k lu c z a  s a b o ta ż u

BANK 
W EUROPEJSKIM 

STYLU
T rw ający  k ilk a  m iesięcy rem o ... 

budził pow szechne zain teresow anie 
m ieszkańców . N iew ielu z nich wie 
rzylo. że w halach produkcyjnych  
Z ak ładu  Odzieżowego „K om es”, 
rzeczyw iście pow staną pom ieszcza­
nia  bankow e. W czoraj W ielkopolski 
B ank K redytow y w S łubicach roz­
począł działalność. P ierw szy  k lien t 
zjaw ił się po k redy t. B ardziej niż 
uroczyste pow itanie i wręczony, bu 
k iet, zdziw ił go w niczym  n ie  przy 
pom inający  daw nego, w ystró j 
w nętrz. M arm urow e, lśniące posadź 
k i, dyw any, egzotyczne k w ia ty , ścia 
n y  |  m eble w tonacji czarno-bia- 
le j, eleganckie fotele i sto lik i — sło 
w cm  bank w europejsk im  sty lu . 
Jednolicie  ub ran i p racow nicy ’ urzę 
d u ją  w przestrzennych  salach, a 
u k ład  poszczególnych stanow isk 
g w a ran tu je  zała tw ian ie  sp raw , bez 
to w arzy stw a  zbędnych św iadków . 
Petenci, k tó ry ch  chw ilow o znudzą 
In teresy , odoocząć m ogą • w  m ałej, 
p rz y tu ln e j kaw iarence .

(C iąg d a ls zy  n a  str . 2)
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RZECZNIK 
PRAW UCZNIA

Legnickie k u ra to riu m  p lanu je  do 
końca roltu pow ołanie funkcji rze ­
cznika praw  ucznia. Ostatecznie de 
cydować o tym  będa sam orządy ucz 
niow skie, z k tó rym i spotkania są 
już  prow adzone, a k tóre  pow inny 
w yłonić odpowiedniego kandydata.

N a razie nie w iem y, czy ucznio­
w ie pow ołają jedną , czy k ilka  osób. 
Rzecznik p raw  ucznia m a ułatw ić  
porozum ienie m iędzy uczniam i a 
nauczycielam i. Czy zm ieni to obraz 
Kzkoły w idziany przez obie strony 
negatvw nic?  (Mid)

ZSF?R

Początek
h i p e r  n f  f a c j i

Radziecki Gosbank zm ienił kurs 
tu rystyczny  ru b la  z 32 r.a 47 z:i do 
la ra  USA. Oznacza to dew aluację  
o 31,9 oroc.

W Zw iązku Radziecki pi stosuje 
rię trzy  różne k u rsy  w ym ienne — 
oficjalny, kom ercy jny  i tu ry sty cz ­
n y .'

T y tu łem  eksperym en tu  Gosbank 
zorganizow ał giełdę w alu tow ą; w 
ubiegłym  tygodniu zanotow ano tam  
k u rs  73,1 rub la  za dolara. Na „x-a- 
czkującym ” ry n k u  w alu tow ym  w 
Estonii płaci się naw et S2 ruble 
za dolara.

W artość rub la  system *yczr.ie  
da  od k ilk u  miesięcy i p rzew iduje  
*ię dalszy spadek, w z?«ązl:u z 
wysoką inflacją . K ilka  repub lik  
radzieckich  p lan u je  w prow adzenie 
w łasnej w a lu ty . (TASS)

Po w ybuchu w cukrow ni „G ło­
gów ” środki m asowego przekazu po 
d a ją  w iele teorii dotyczących p rzy ­
czyn eksplozji. W sferze  p rzypusz­
czeń ł dom ysłów obracają  się w szy­
stk ie  opinie, gdyż był to pierw szy 
tego rodzaju  w ypadek w  dziejach  
polskiego cukrow nictw a. P recyzyj­
ne usta len ie  przyczyn n astąp i dopie 
ro za k ilk a  dni.

Od dzisiaj śledztw o prow adzi Pro 
k u ra tu ra  W ojewódzka w Legnicy. 
Do zbadania  przyczyn eksplozji zo­
sta ła  pow ołana kom isja sk ładająca 
się z  techników  cukrow nictw a.

W ybuch pochłonął cztery ofiary 
śm ierte lne , trzy walczą o życie, n a ­
tom iast 9 poparzonych przebyw a w 
głogowskim  szpitalu . W tej chwili 
ich życiu już nic nie zagraża, ale le 
czenie na  pew no po trw a bardzo dlu 
go.

Z pytan iem  co dalej z cukrow nią 
zw róciliśm y się do dyrek to ra  cukrów  
ni Z ygfryda Nowaka.

„Chcem y aby fab ryka  odżyła. Nie 
możemy dopuścić, aby s tra ty  się po 
w iększały. Nadal prow adzim y skup 
buraków , k tóre  sam odzielnie przero 
bim y na sok Itib sk ieru jem y je  do 
innych cukrow ni. O trzym aliśm y de 
k larac ję  pomocy od w szystkich cu ­
krow ni w  Polsce, na  dzisia j je s t  za 
plano\vane spo tkan ie  dyrek torów , na 
k tórym  zastanow im y się nad m in i­
m alizacją  s tra t.

Jesteśm y rów nież w stałym  kon­
takcie  ze szp ita lam i w Legnicy i 
Głogowie. Śm ierć naszych pracow ­
ników jes t w ielką traged ią  — nie 
można je j  porów nać z niczym. Wszy 
scy oczekujem y na szybki pow rót 
do zdrow ia tych, którzy ucierpieli 
w czasie w ybuchu”.

P ro k u ra to r Zalew ski prow adzący 
śledztw o nie w yklucza sabotażu.

(a b i)

DOSTALIŚMY 
TYLKO ALBUMINĘ

W -eiew izyjnych „W iadom oś­
ciach” oraz Polskim  R adiu  została 
podana in form acja  o udzieleniu 
błyskaw icznej pom ocy w  leki i środ 
ki o p a trunkow e z Niemiec, k tóre 
m iały  być p rzekazane na leczenie 
poparzonych w cukrow hi „Gło­
gów” . Idąc tym  tropem  próbow aliś 
my dowiedzieć się jak  ta  pomoc zo 
s ta ła  zorganizow ana.

Okazało się, że inform acje są 
niestety  przesadzone.

Przełożona szo ita la  w Głogowie, 
K rzysztofa B ilska pow iedziała: 
„O trzym aliśm y z N iem iec -50 am pu 
łek  a lbum iny. Pomoc rzeczy w iśc i

(C iąg d a ls zy  na str. 2)

W ram ach  odbyw ających się  kon 
su ltac jl politycznych prezydent 
L ech W ałęsa p rzy ją ł w czoraj w Bel 
w ederze przew odniczącego W ybor­
czej Akcji K ato lick ie j, prezesa Zje 
dnoczenia. C hrześcijańsko . — N aro 
dowego W iesław a C hrzanow skiego 
oraz w iceprezesa ZChN Antoniego 
M aciarew icza.

P rezyden t chce, aby przyszły rząd 
był -rządem  większości p a rlam en tar 
nej — pow iedział po spo tkan iu  W. 
C hrzanow ski.

Przew odniczący WAK zaprop:-no 
w ał prezydentow i uty/orzeni^ rzndn 
zaufan ia  publicznego, w sk łu ł kió

Nadmierna prędkość 
przyczyną wypadku 
W. Pańki

Zdaniem  p ro k u ra to ra  w ojew ódz­
kiego w P io trkow ie Tryb. W ojcie­
cha Długosza przyczyną w ypadku sa 
m ochodowego pod Słostow icam i, w 
którym  7 październ ika zginął m .in. 
prezes NIK W ile ria n  Pańko m ogła 
być zbyt/ szybka i n ieostrożna jaz ­
da k ierow cy lancii, Ja n a  B.

Ja k  poinform ow ał W. Długosz, 
Ja n  B. m oże odpow iadać za n ie­
um yślne spow odow anie śm ierci 
w skutek  w ypadku drogowego.

E kspertyza cen tralnego  labora to ­
rium  krym inalistycznego policji w 
W arszaw ie kategoryczn ie  w yklucza 
w ersję, jakoby  przyczyną w ypadku 
m iałby być wybuch w samochodzie, 
k tó rym  jechał W. Pańko lub w cześ­
niejsze  um yślne uszkodzenie jego 
podzespołów .

M imo, że w ynik i eksperym entów , 
związanych z ciśnieniem  pow ietrza 
w ogum ieniu lancii, n ic d o tarły  je -  
f.zcze dn P io trkow a, W. Długosz nie 
sądzi, by zm ieniły  one tok śledz­
tw a, k tóre  — jego zdaniem  — zo­
stan ie  zapew ne zakończone do koń 
ca br.

(PAP)

rego w eszłyby bsooy . leszące się 
społecznym  poparciem . Zdaniem  li 
derów  WAK przyszły p a rlam en t po 
w in ien  spełn iać ro lę konsty tuan ty , 
a także  Zapewnić stabilność rządu 
m . in. poprzez p ro cedura lne  ogra 
niczenie m ożliwości w yrażan ia  wo 
tum  zaufan ia . Z daniem  przedstaw i 
cieli WAK przejęcie  przez p rezy­
d en ta  funkcji p rem iera  m ogłoby na 
stąp ić  ty lko  w  ostateczności. Mó­
w iąc o ew en tua lne j koalicji, prze 
wodniczący WAK odrzucił m ożli­
wość jak ie jko lw iek  w spółpracy z 
ugrupow aniam i lew icowym i.

(C i"g  d a ls zy  nn s tr  ?)

Serbia lekceważy 
ultimatum

Jugosłow iańska A rm ia Ludów* 
(JAL) toczyła w czoraj b itw y  a r ty ­
lery jsk ie  i g ranatn ikow e z siłam i 
chorw ackim i. Były to jedne  z n a j­
gw ałtow niejszych sta rć  w czterom ie 
sięcznej historii k o n flik tu  w Chor 
wacji, k tó ra  25 czerw ca b r. ogłosi­
ła niepodległość.

Do starć  doszło m im o u ltim atu m  
W spólnoty E uropejskiej, grożącej 
sankcjam i każdej ze stron  konflilr 
tu . k tó ra  n ie zaakcep tu je  pl^au 
EWG, przew idującego zaprzestanie  
w alk  1 p rzekształcenie  Jugosław ii w 
luźne stow arzyszenie suw erennych 
republik .

Serbia jako  jedyna odrzuciła naj 
nowsze w ysiłki pokojow e EWG. Rryz 
m owy n t. propozycji W spólnoty Eu

(C iąg d a ls zy  na str. 2)

„Astra” i „Yectra” 
na Żeraniu?

W czoraj rano rozpoczęły się w 
Państw ow ej Agencji Inw estycji Z j 
granicznych rozmowy miedzy p / r e i  
staw icieiam i rządu R P, G eneral Mc 
tors i FSO nt. u tw orzenia na Zera 
niu spółki m ieszanej, k tó ra  zajęła­
by się m ontażem  sam ochodów opel.

Do uzgodnienia pozostała m.in. 
spraw a wysokości ceł przy  im por­
cie samochodów. S trona rządow a go 
dziła się dotychczas na w prow adzę 
nie 25-proc. staw ki celnej. G eneral 
M otors proponow ał 33-proc. cło, któ 
re m iałoby obow iązyw ać przez 7-8 
lot,.

A m erykanie zaproponowali mon­
taż- w FSO dwóch m odeli: .ep la  
„A stry” i „V ectry”, k tó ry  rozpo­
cząłby się w 1392 r. G eneral Mo­
to rs chce ponadto większościowego 
udziału w przyszłej spółce m iesza­
nej. wynoszącego 70 proc.

Po południu p rem ier Ja n  K rzy­
sztof Bielecki p rzy ją ł prezesa Ge­
neral M ctors Europę R oberta G it'’ 
na.

(PAP)

Solenizantom 
i obchodzącym dziś 
urodziny 
życzymy ’ 
wszystkiego 
najlepszego.

Stonce 
wzeszło dziś 
0 6.37 
zajdzie 
016.01
Do końca roku 
pozostało 
56 dni

" a c h m u r z e n i e  d u ż e  
M o ż l i w e  o p a d y  
d e & z c z u .  
T e m p e r a t u r a :  
m a x . 1 0 '  m in .  & 
W i a t r  p o r y w i s t y .

H M

Zielona Góra: PKO I, ul. Żeromskiego 
USD 11.460 ■ 11.770 DM 6.630 - 6.820

Gorzów Wlkp.: II Oddz. PKO 
USD 11.630 -11.700, DM 6.650 - 6.800

Lubin: BAX 
USD 11.530 -11 700, DM 6.620 - 6 760

Głogów: Kantor, ul. 1-go Maja 
USD 11.650 ■ 11.800, DM 6.700 - 6.900

P o ż a r  w  L e g n ic y
L e n i n  n a d p a l o n y ,
R o k o s s o w s k i u ra to w a n y

i i  l i i i i i M  z t  dia oświaty
W icem inister M inisterstw a Eduka 

cji N arodow ej Anna R adziw iłł po­
w iedziała w czoraj dziennikarzom , 
ie  „w stępny p ro jek t ustaw y o sy­
stem ie ośw iaty był lepszy od uchw a 
lonego przez Sejm  T w rześnia” . Wy 
raziła  też przypuszczenie, że „no­
we m in isterstw o będzie ustaw ę no 
welizow ać”. O pow iedziała się przy 
tym  osobiście za , „odideologizowa- 
n iem ” p ream b u ły  ustaw y.

Przedstaw icie le  MEN poinform o­
wali na  konferencji, prasow ej w 
W arszawie, że w ustaw ie budżeto 
wej na 1992 r. p rzew idują  w ydatki 
na ośw iatę rzędu 66 bilionów zł. 
G dyby tak i pre lim inarz  budżetow y 
został p rzy ję ty  przez Sejm , oznacza 
łoby to- niem al dw u k ro tn y  wzrost 
w porów naniu  z br. (PAP)

Pożar w Domu O ficera w Legni­
cy je s t  źródłem  licznych kom enta­
rzy. W p lanach  w ładz m iasta  m ia­
ła się tu  m ieścić sam odzielna w y i 
sza uczelnia, jak  rów nież d z ia ła ją ­
ce obecnie filie  akadem ickie.

D yskusyjne je s t zachow anie władz 
radzieckich, k tó re  nie dopuściły pol 
skich przedstaw icieli do spalonych 
pom ieszczeń, u tru d n ia jąc  p racę  spe 
c ja ln ej kom isji. P ro k u ra to r G raży­
na Zgołka tłum aczy to  p rzędą wszy 
stkim  trw ającym  po ugaszeniu bata 
ganem , k tóry  mógł spowodować p e ­
ne trac ję  obiektu przez postronne oso 
by, co oczywiście nie powinno do­
tyczyć kom isji.

Pik W iktor Leluch z PGW AR kle 
ru jący  akcją  oczyszczania pom iesz­
czeń uw ażał, że pożar pow stał na 
sku tek  podpalenia obiektu przez 
Polaków, k tórzy  m ogli się dostać na 
strych z sąsiednich dom ów. T ym ­

czasem  przylegające do Domu Ofi 
cera  obiekty za jm u ją  a k u ra t R osja­
nie.

Szef legnickich strażaków  w yklu­
cza zapalenie ,się budynku od in ­
stalacji e lektrycznej. S tw ierdza, ż# 
pożar m iał dwa, niezależne od sie­
bie źródła, co sugeru je  podpalenie.

S tra ty  są jeszcze ciągle w ycenia 
ne. Z wczorajszego m iliarda zrobiło 
się już  pięć, a  przecież n ie policzo­
no jeszcze zniszczonego sprzętu.

Licznie zgrom adzony tłum  był 
św iadkiem  w ynoszenia nadpalonego 
p o rtre tu  L enina. Nie spaliło  się po­
piersie  Rokossowskiego, pod k tórym  
jed n a  z R osjanek złożyła kw iaty. 
R em ont obiektu będzie z  pew nością 
kosztow ny i kto w ie, czy n ie  oddali 
w izji pow ołania wyższej uczelni.

(Mid)

Ja k  zostać m iliarderem ?
Odpow iedź na to p y tan ie  okazuje się n iezw ykle p rosta . W ystarczy 

w ypełnić kupon Dużego lub E xpress Lotka. Od 7 bm. w obu tych 
grach głów na w ygrana wynosić będzie co n a jm niej m iliard  zł — p o in ­
form ow ano o tym  n a  w czorajszej konferencji prasow ej. O płaty za 
kupon 1 zakłady n ie u leg a ją  zm ianie.

W ypełniając kupon w ybrane liczby należy skreślić  pionow ą kreską, 
a  n ie — ja k  do tąd  — krzyżykiem . Z akłady m ają  być p rzyjm ow ane za­
rów no w  środy i w  soboty — do pól godziny przed losowaniem , do­
tychczas term in  m ija ł dzień przed losowaniem .

Jeśli ktoś nie w ierzy w sw oją in tu ic ję  będzie mógł zdać się na 
kom puter, k tó ry  dokona w yboru liczb za niego. I to  je s t ko le jna  no ­
wość, gdyż system  gry w Dużego i E xpress Lotka jest skom puteryzo­
w any. Od 7 bm. kom putery  zw ane lo ttom atam i rozpoczną działalność 
w  ok. 140 ko lek turach  w stolicy, do końca tego m iesiąca skom pute­
ryzow anych m a być ok. 90 proc. punktów  T otalizatora  Sportow ego w 
W arszaw ie, następn ie  w K atow icach, K rakow ie i W rocław iu do koń­
ca 1992 r. W lo ttom aty  będzie w yposażonych 60—70 proc. k ra jow ej s ie ­
ci T o talizatora  Sportow ego. (PAP)

Kolejny sukces 
polskiej pilności

Pierw sza polska zwyciężczyni św ia 
towego konkursu  piękności w To­
kio Miss L ite rn atio n a le  '91, A gnicsi 
ha  K otlarska, zam ierza obrać n ie­
typow ą drogę k a rie ry  — chce zda 
wać na studia germ anistyczne „bo 
bardzo lubi język n iem iecki'’.

Miss In te rn a tio n a le  ’91, powiedzia 
ła, że zna także  rosyjski, zaś a n ­
gielskiego uczyła się tylko przez 3 
m iesiące przed w yjazdem  do To­
kio. Oprócz korony z praw dziw ych 
p e re ł i dwóch m ilionów  jenów  (ok. 
15 tys. dolarów ) A. K o tla rsk a  p rzy  
wiozła ze stolicy Japonii niezapo­
m niane w rażen ia  ku linarne. N a j­
bardziej sm akow ała je j tem p u ra  — 
japońska ry b a  w  sosie. (PAP)

! KONTYNUACJA DYSKU 
SJl NA TEMAT POŁĄ­
CZENIA ZIELONOGÓR­
SKICH UCZELNI,

« M a łe je st p ią k n e »
CZYTAJ NA STR. 5

f t a i i r ^ g l c a  „ c © m i 0 a 9 9

Stany Zjednoczone gotowe są 
uczestniczyć w konferencji pokojo 
wej w spraw ie  B liskiego W schodu 
„tak  długo, jak  będzie to po trzeb­
ne” — ośw iadczył p rezyden t G eor­
ge B ush.

„Dopóki możem y być pożyteczni, 
będziem y pozostaw ać w cen trum  wy 
darzeń ” —  ośw iadczył p rezydent 
podczas k rótk iego spo tkan ia  z dzień 
n ikarzam i.

—  *  —
M imo nienaw iści m iędzy Syrią  a  

Izraelem  k onferencja  m adrycka — 
zdaniem  Jam esa  B akera  — stano­
w iła podw aliny  pokoju  na  Bliskim  
W schodzie.

D elegacje Syrii i Iz rae la  zakoń­
czyły p ierw szą rozmowy, k tó ra  nie

przyniosła rezu lta tu , n ie zgodzono 
się w żadnej kw estii. Syria tw ier­
dzi, że chce u trzym an ia  procesu po 
kojowego, a le  p ię tn u je  n ieu stęp li­
we stanow isko Izraela.

N atom iast rozm ow y delegacji 
Izraela z delegacją  p a lestyńsko-jo r 
dańską „budzą optym izm ” — oś­
w iadczył szef dyplom acji jo rd ań - 
sk tej K am ei Abu Dżaber. „Rozmo­
wy były nap ię te, ale  jednocześnie za 

ehęcającc”. P rzypom niał, że rokowa 
nia m uszą opierać  się na  zasadzie 
„ziem ia za pokó j”.

W szystkie delegacje opuściły już  
M adryt nie podając czy i kiedy doj 
dzie do ko lejnej rundy  rokow ań dw u 
stronnych.

(AP)

C ó r k a  C a s t r o  
w areszcie domowym

„Od dwóch m iesięcy jestem  w 
stanie głębokiej depresji. N ik t do 
m nie nie pisze, telefon został w y­
łączony, jestem  w ięźniem  we w ła ­
snym  dom u, bez szans n a  wydosta. 
nie się stąd. Czy m usim y tu  być 
wszyscy pseudoluilżm i gnębionym i 
przez system ?”.

Pow yższy frag m en t pochodzi z 
przem yconego ostatnio do Szwecji li 
stu  córki F idela Castro, 35-letniej 
A liny Fernandez K cvuelta , p rzeby­
w ającej od dłuższego czasu w are  
szcie dom ow ym  w  H aw anie. List 
przekazał te lew izji szw edzkiej jej 
narzeczony, lek a rz  A lfredo G aroia 
de S an tam arina , k tó rem u  przed U  
m iesiącam i udało  się zbiec z K uby. 
Podał on, że córka kubańskiego 
przyw ódcy ju ż  w iele lat tem u  po 
pad ła  w  k o n flik t z ojcem  i usiło­
w ała w ielokro tn ie  opuścić k ra j.

N E W S W E E K

N A J T A N I E J !  S IA T K I 

O G R O D Z E N IO W E

ocynkowane od 16.000 zł/m2 
(1 rolka 30 m2-480 tys. zt) 

SIATKI JEDNO 
IWIEL0KARB0WANE

przy zakupie powyżej 1000m2 
TRANSPORT BEZPŁATNY

Producent: ZZZiR 
St. Kisielin k/L Góry 

tel. Z. Góra 29-681. tlx 0433381
1699 7
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P O  M A P I E

Deutsche Bank w Kijowie
P ? utsciie B ank  nie zam ierza ogłaszać m oratorium  na

sp ła tę  radzieckiego zadłużenia, jes t jed n ak  gotów zgodzić się na
odsunięcie term inu płacenia odsetek -  podała wczoraj a- 

gencja m t6r i 2x.

“ biegłym  tygodniu w  M oskwie gościł szef D eutsche B ank Hil 
m ar K opper, k tó ry  został przy ję ty  przez M ichaiła Gorbaczowa. W 
łW 2 r. w  K ijow ie na  U krain ie zostanie o tw arta  filia  tego banku.

K r w a w y  p o c z ą t e k  s t r a j k u  g ó r n i k ó w  R P A
JOHANNESI5URG. 10 osób poniosło śm ierć  podczas sta rć  w  tio- 

^ n iedzieli tia poniedziałek w kopalni złota w pobliżu W elkom 
w  A fryce Południow ej, sygnalizując k rw aw y początek dw udnio­
wego s tra jk u  powszechnego. Na apel federacji zw iązkowych i o r- 
f^dziś  w  z;\cych z apartheidem  s tra jk  trw ać  m iał wczoraj

Rzecznik w łaścicieli kopalni — koncernu  Anglo A m erican Corpo­
ra tio n  of South A frica — oświadczy}, że do sta rć  doszło, kiedy 
gŁupa pracow ników  próbow ała uniem ożliw ić innym  robotnikom  roz 
poczęcie p racy  na nocnej zm ianie.

I .  M a r c o s  w  r o l i  „ m a t k i  n a r o t i t i , ,
MANILA. Im elda  M arcos, w dow a po zm arłym  na  w ygnaniu  e x -  

dyktatorze  F ilip in , ośw iadczyła wczoraj po przybyciu cjo M anili (po 
6 latach  w ygnania), iż pow raca do k ra ju  jak o  „m atka  n a rodu’',
aby zjednoczyć w szystkich F ilipińczyków  i pomóc biednym .

Pani M arcos zaprzeczyła tw ierdzen iu , iż m ąż je j sprzeniew ierzy! 
w okresie swych rządów  5 m iliardów  dolarów  ze skarbu  państw a. 
,.Moj m ąz n ic  odbierał, lecz daw ał”  — przekonyw ała Im elda M ar­
cos dziennikarzy  na  konferencji prasow ej.

Im elda M arcos, stan ie  praw dopodobnie przed sądem  pod zarzu­
tem  zagarnięcia państw ow ych pieniędzy i korupcji.

U k r a i n a  p o d p i s z e  u k ł a d  e k o n o m i c z n y
MOSKWA. Podczas wczorajszych obrad Rady Państw a, na jw yż­

szego organu wykonawczego Zw iązku, p rem ier U krainy W itold l o 
kin oznajm ił, że w ciągu jednego-dw óch dni republika ' ta  podpisze 
układ  gospodarczy sygnow any ju ż  18 październ ika  br. przez osiem 
repub lik  (Arm enię, K azachstan, Rosję, Tadżykistan , U zbekistan, 
K irgizję, B iałoruś j T urkm enię).

P rem ier podkreślił też w agę w spółpracy dw ustronnej m iędzy re 
publikam i daw nego Zw iązku, ilu s tru jąc  to przykładem  z w łasnego 
k ra ju : w  D onbaskim  O kręgu W ęglowym  istn ie je  ryzyko eksplozji 
niezadow olenia społecznego i politycznego poniew aż trzeba było 
zam knąć jedną  trzecią  w szystkich kopalń. P rzyczyną jest b rak  dre­
w na do stem plow ania ścian, dostarczanego z Rosji.

P i e r w s z a  s e s j a  b u ł g a r s k i e g o  p a r l a m e n t u
SOFIA. S tefan  Sawów — polityk, k tórego kandydatu rę  w ysunął 

antykom unistyczny Związek Sił Dem okratycznych — został w ybra­
ny na przewodniczącego p a rlam en tu  bułgarskiego. W czoraj rozpo­
częta się p ierw sza sesja w ielkiego Zgrom adzenia Narodowego w 
now ym  składzie, w yłonionym  w wyborach, k tóre odbyły się  13 paź 
dziern ika.

67-letni Sawów — praw nik , przyw ódca p a rtii dem okratycznej — 
jest pierw szym  niekom unistycznym  przewodniczącym  p arlam en tu  w 
pow ojennej h isto rii B ułgarii.

U m o w a  g o s p o d a r c z a  Z S I 8 - A f g a n i s t a n
KABUL. W niedzielę w K abulu podpisano protokół o radziecko- 

-a fgańsk ie j w spółpracy gospodarczo-handlow ej. Radio kabulskie in 
fo rm ując  o tym nie podaje  żadnych danych, dotyczących w ym iany 
między obu k ra jam i i rozm iarów  ew entualnej pomocy ZSRR.

Gazociągi afgańskie, dostarczające gaz do republik  Azji Środko 
w ej. zostały zam knięte  przed opuszczeniem  A fgan istanu  przez woj 
ska ZSRR w  1989 r., jed n ak  od k ilku m iesięcy inżynierow ie p ra ­
cu ją  nad  ich napraw ą.

J .  B a k e r  p l a n u j e  p o d r ó ż  d o  O i i in
PEKIN . Sekre tarz  stanu USA Jam es B aker złoży oficjalną  w i­

zytę w Pekinie w połowie listopada br., potw ierdziły o fitja ln -' źró 
dla chińskie.

W kró tk ie j depeszy agencja X inhua  stw ierdza, że Jam es Baker 
przybędzie na  zaproszenie szefa dyplom acji chińskiej Oian Qichena.

X inhua pow ołując się na rzecznika chińskiego M inisterstw a Spraw  
Zagranicznych nie podaje jed n ak  term inu  ani szczegółów wizyty 
sek reta rza  s tanu  USA.

F r a n c u s k a  w o ł o w i n a  p o j e d z i e  d o  M o s k w y
PARYŻ. F rancuscy chłopi z zachwytem  przy ję li wiadomość, i e  

rząd pani Edith  Cresson zaw arł porozum ienie z M oskwą na dos­
taw ę 100 tys. ton wołowiny. „M amy nadzieję, że nie iylko opróżni
lo nasze chłodnie, ale  rów nież podniesie cenę na mięso wolowe” — 
stw ierdził z sa tysfakcją  przyw ódca chłopskiej organizacji FNSEA
— R aym ond Lacombe. Porozum ienie to ważne jes t na najb liższe
21 m iesięcy, a pierw sze tran sp o rty  francusk ie j w ołowiny znajdą się 
w ZSRR pod koniec listopada.

K u w e j t  k o ń c z y  s p ł a t ę  w o j e n n y c h  d ł u g ó w
LONDYN. K u w ejt u reg u lu je  sw oje  zobow iązania finansow e z ty ­

tu łu  pokrycia kosztów  w ojny w Zatoce P ersk ie j do końca grudnia 
br. E m ira t zobowiązał się zapłacić 22 m iliardy  dolarów  na w ydat­
ki zw iązane z przeprow adzeniem  operacji P ustynna  Burza, w w y­
niku  k tó rej u su n ię to  okupantów  irackich.

D yrek tor Z arządu Inw estycji K uw ejtu  A bdullah A l-G abandi po­
inform ow ał, że K uw ejt u iścił w iększość zadłużenia wobec sojuszni 
ków z koalicji w ielonarodow ej i pozostały ty lko  do zap łacen ia  nie 
w ielkie kw oty w  listopadzie i grudniu.

„F inancial T im es” pisze, źe łączne koszty w ojny w Zatoce P e r­
skie j nie są dokładnie znane, jed n ak  szacuje się je  na ok. 100 
m iliardów  dolarów . W iększość te j sum v zobowiązali się pokryć 
K u w ejt 1 A rab ia  Saudyjska. Znaczne w kłady w niosły też  Niemcy, 
Jap o n ia  i Z jednoczone E m ira ty  A rabskie.

Peter Kohl operowany
MONZA. P e te r  K ohl, syn kanclerza Niemiec, k tó ry  w  ostatni 

czw artek  doznał ciężkich obrażeń podczas w ypadku sam ochodo­
wego we W łoszech, został w niedzielę wieczorem  poddany w ,szpi 
ta lu  w  M onza operacji ram ien ia .

P e ter Kohl, m im o że stan  jego zdrowia nieco się popraw ił, n a ­
dal zn a jd u je  się na  in tensyw nej te rap ii. W Monza przebyw a jego 
m atk a  — H annerole Kohl i starszy  b ra t — W alter.

Wiedeński kongres Pen-Cluiiu
W IEDEŃ. W Stolicy A ustrii rozpoczął sie wrzorM  Św iatów^ 

K ongref Pen-C lubu , organizacji zrzeszającej pisarzy. N a tygodnto 
w« obrady oczekuje się  przybycia ok. 400 au torów  z ok. 60 krajów . 
„Nowe s tru k tu ry  w olności” — oto głów ny tem at kongresu.

Sprbia lekcew aży 
ultimatum

(C iąg d a lszy  ze  str. 1) 
ropejsk ie j m ają  się odbyć dzisiaj w 
Hadze.

Chorw ackie środki m asowego prze 
kazu  in fo rm u ją  o akcjach MIG-ów
21 arm ii federa lne j przeciw ko szpi 
talow i i innym  budynkom  w Vu- 
kovarze. W Zagrzebiu — stolicy 
C horw acji — ogłasza się kolejne 
a la rm y  przeciw lotnicze.

In form acje  o ciężkich w alkach  na 
p ływ ają  z Osijeka w północno- 
wschodniej C horw acji, gdzie w no 
cy z niedzieli na poniedziałek zabi 
tych zostało sześć osób, a także  z 
K arlovaca i Sisaka w cen tra lne j 
części republik i 1 z regionu wokół 
m iasta Nova G radiszka przy szosie 
B elgrad — Zagrzeb.

W czoraj, tuż  przed południem  po 
nownie rozpoczął się a rty le ry jsk i 
ostrzał D ubrow nika. G w ałtow ne de 
tonacje  za każdym  razem  w strząsa  
ły m uram i perły  A dria tyku.

Pi erw sze pociski m oździerzowe i 
a rm atn ie  nadleciały  od s trony  wscho 
dniej ze wzgórz okala jących  m ia­
sto. gdzie rozmieszczone są stanowi 
ska arm ii federalnej. Celem  zmaso 
wanego ostrzału  jest góra Serdz 
broniona przez siły chorw ackie.

(Reuter)

izącS zaufania publicznego

Prokurator
nio wyklucza...

(C iąg d a ls zy  ze  str . 1) 
jest duża, gdyż lek  ten  należy  do 
bardzo drogich. O burza nas jednak  
fa k t podania n iepraw dziw ej wiado 
mości, jakoby  ZOZ-y w  Głogi/wie 
i Legnicy nie posiadały zabe'.pie­
czenia w środki znieczulające, opa 
tru nkow e i leki. Nasze zapasy są 
w ystarczające”. (abi)

Gitybank Poland
otwarty w Warszawie

P rem ie r J a n  K rzysztof B ielecki
p rzy ją ł w czoraj przedstaw icieli n a j 
większego b anku  kom ercyjnego z 
Nowego J.>rku City bank , z w ice­
przew odniczącym  rady  dyrek to rów  
W illiam em  Rhodesem. D elegacja Ci 
ty b an k  przyby ła  do W arszaw y w 
zw iązku z rozpoczęciem działainoS- 
ęi C itybank  Poland SA.

Po spotkaniu  z p rem ierem  W 
Rhodes powiedział, że jednym  t  te 
m atów  rozm ow y były kw estie  poi 
sk ieg o  zadłużenia. Zdaniem  W. Rbo- 
desa ..form ow anie się nowego rządu 
jest dobrym  m om entem  do dysku 
sji o polskim  długu”.

C itybank przygotow yw ał się do 
założenia C :tvbank Poland SA. od 
ponad roku. W arszaw ski bank ma 
k ap ita ł założycielski 10 m in dola­
rów. (PAP)

ł l

W & m z B m ń m i ą s y  
$” rezygnuje
Ja n  R ulew ski, w ybrany do S e j­

mu z listy  NSZZ „Solidarność’' za­
powiedział złożenie rezygnacji z 
funkcji w iceprzew odniczącego związ 
ku. Drugi w iceprzew odniczący, Bog 
dan Borusewicz, k tó ry  także o trzy­
m ał m an d a t poselski, pozostaw ił 
kom isji k ra jow ej decyzję w  tej 
spraw ie.

„M uszę złożyć rezygnację” — po­
w iedział w czoraj Rulew ski. „Tylko 
skuteczność w Sejm ie zapew ni spel 
nienie obietnic złożonych w czasie 
kam panii. Z tego punktu  w idzenia 
łączenie funkcji poselskiej i zw iąz­
kow ej jes t nie do pogodzenia".

W yjaśnił, że zapow iedź rezygna­
cji przedstaw ił już  prezydium  KK. 
Ze względu na spraw ne funkcjono­
w anie  zw iązku p rzy ję to  rozw iąza­
n ie  „elastyczne” — R ulew ski odej­
dzie, k iedy zostanie w skazany je ­
go następca. „M oje p rzejśc ie  do pa r 
lam entu  nie m oże zaciążyć na p ra ­
cach kom isji k ra jo w ej” — dodał

(PAP)

(C iąg d a ls zy  ze  s tr . 1)

KPN PROPONUJE DWiE 
KOALICJE

Prezydent L ech W ałęsa p rzy ją ł 
także  przewodniczącego K onfedera 
c ji Polski N iepodległej Leszka Mo 
czulskiego.

„W te j  chw ili — pow iedział po 
spo tkan iu  L. M oczulski — m usi 
być utw orzona bardzo stab ilna  pod 
staw a, na k tó re j będzie m ożna zbu 
dować rząd — to był główny te ­
m at naszej rozm ow y”.

Z daniem  lid e ra  KPN w przy­
szłym parlam encie  pow stać powin 
ny  dw ie koalicje , lew icow a i p ra  
wicowa. „W tedy m oglibyśm y w y­
tw orzyć pew ien  system  parlam en­
tarn y , zbliżony do takiego, jak i jest 
w N iem czech”.

L. M oczulski n ie  wykluczył udzia 
łu  sw ojego ug rupow ania  w  zapro­
ponow anym  przez W yborczą A kcję 
K atolicką rządzie zaufania  publicz 
nego. Zapow iedział też konsu ltacje  
KPN  z innym i ugrupow aniam i w 
celu zaproponow ania nowego rządu.

(PAP)

LIBERAŁOWIE -  
PRZEDE WSZYSTKIM 

GOSPODARKA
Po w czorajszym  spotkan iu  z p re  

zydentem  przew odniczący Zarzadu 
Głównego K ongresu ' L iberalno- 
D em okratycznego Donald T usk za­
powiedział, że K ongres w najb liż  
szym czasie p rzedstaw i tezy dw u­
letniego p rogram u gospodarczego 
k tóry  m ógłby być zaakceptow any 
przez większość p a rlam en tarn ą  i 
p rezyden ta . P rogram  ten  m iałby 
być ob ligatory jny  dla zm ien ia ją ­
cych się ek ip  rządowych.

Zdaniem  D. Tuska dobry rząd po 
w inien być tw orzony przez partie , 
których kluby stanow ią większość

w parlam encie . Zwrócił też uwagę 
na konieczność harm o n ijn e j wspó 
pracy przyszłego rządu  z prezyden 
tem .

D. T usk n ie  w ykluczył m ożliwo 
ści objęcia przez p rezy d en ta  fun ­
kcji p rem iera , a le  zaznaczył, że je  
go zdaniem  L. W ałęsa zdecyduje 
się na  „bardz ie j konw encjonalne 
rozw iązanie”.

U stosunkow ując się do koncepcji 
ZChN pow ołania rząd u  zau fan ia  pu 
blicznego, D. Tusk pow iedział: 
„n a jlep ie j, gdyby rząd  w iększościo 
w y cieszył się  zaufaniem  n arodu”.

(PAP)

BELCEROWICZ: 
NAJWAŹNIEJSŹA N 
GOSPODARKA

Po spotkaniu  z p rezydentem  Le 
chem  W ałęsą, w iceprem ier Leszek 
Balcerow icz pow iedział dzienn ika­
rzom, że obecnie najw ażniejsze  są 
re form y gospodarcze.

Na py tan ie , czy otrzym ał propo 
zycję stanow iska w przyszłym  rzą 
dzie. L Balcerow icz pow iedział: 
„m yślę, że n a jb a rd z ie j isto tne są 
spraw y pozaosobiste, spraw y pro­
gram u gospodarczego — i to dom! 
now ało w rozm ow ie z prezyden­
tem ”. Poinform ow ał też. że m ówił
o ogólnych elem entach  rozw oju sy 
tuac ji gospodarczej w Polsce.

W ram ach konsultacji politycz­
nych prezydent Lech W ałęsa przy 
ją ł również prezesa Porozum ienia 
C entrum  Ja ro sław a  Kaczyńskiego. 
Rozm awiano o możliwościach utw o 
rżen ia  koalicji rządow ej, rozw ażając 
k ilka  w arian tów  tak ie j koalicji.

J a k  in form uje  b iu ro  prasow e p re  
zydenta dzisiaj Lech W ałęsa — w 
ram ach konsu ltacji politycznych — 
spo tka  się z IM eram i SdR P i PSL
— A leksandrefn K w aśniew skim  i 
W aldem arem  Paw lakiem . (PAP)

Litwa wprowadza 
ceny wolnorynkowe

Jeszcze w ty m  m iesiącu m ają  
być w prow adzone na L itw ie  wolno 
rynkow e ceny na w szystk :» tow a­
ry  przem ysłow e i znaczną część a r ­
tyku łów  spożywczych. Będzie to 
ko le jny  e tap  od daw na zapowiada 
nej i stopniowo realizow anej re ­
form y cen. R ząd litew ski zam ierza 
pozostawić pod kontro lą  jedynie  ce 
ny  podstaw ow ych surow ców (ropy, 
gazu, drew na), a rty k u łó w  spożyw­
czych (mięsa, m leka, chleba) oraz 
niek tórych  usług (transport, kan a­
lizacja, czynsze). (PAP)

Próba zabójstwa 
b. króla Afganistanu

W czoraj rano  dokonano w  Rzy­
m ie zam achu na byłego m onarchę 
afgańskiego Z ah tr  Szaha. Z p ie rw ­
szych in form acji policji w ynika, iż 
77-letni Z ah ir Szah został dw a razy  
pchnięty  nożem  w  brzuch i w 
tw arz. Zam achowiec został areszto  
wany. Byłego króla A fganistanu, 
k tórego życiu n ie  zagraża n iebez­
pieczeństw o, przew ieziono do szpi­
tala . (DPA)

Eksportowe
szanse

Eksport nieskażonej — zdrow ej 
żywności do aglom eracji berlińskiej
— to wiodący tem a t m iędzynarodo 
wego sem inarium  inform acyjno-pro  
mocyjnego, k tó re  dziś (5 hm.) rozpo 
czyna się w O środku Szkolenia Roi 
niczego w Gliśnie. O rganizatoram i 
są: lubniew icki ODR oraz In sty tu t 
Ekonomiki R olnictw a i Gospodarki 
Żywnościowej. W Gliśnie spo tkają  
się naukow cy i producenci „czystej” 
żywności oraz przedstaw iciele zain 
teresow anych resortów  Polski i Nie 
miec. ■ (jas)

R e a l n a  p a m i ę ć  
o  d z i e c i a c h

„Cud N iepam ięci” — koncert do­
broczynny S tan isław a Sojki, okazał 
się przykładem  rea ln e j pam ięci o 
dzieciach z  sierocińca przy  ul. No­
w ogrodzkiej w  W arszaw ie, p rzyno­
sząc te j placów ce stok ilkadziesiąt 
m ilionów  ?ł.

Jeszcze p rzed  w łaściw ym  w ystę­
pem a rty s ty  w nocy z n iedzieli na 
poniedziałek  w  sali balow ej Pałacu 
na W odzie w Ł azienkach K rólew  
skich, organ izatorzy  k o ncertu : Radio 
,.S", II  P rogram u TV P oraz Toścani 
A rt G roup, zebrali ponad 100 m in 
zl. Dalszych k ilkadziesiąt m ilionów 
przyniosła lo te ria  fantow a, atikcja 
m ala rs tw a  o taz  licy tac ja  p iosenek 
S tan isław a Sojki,

K oncert odby ł się pod honorowym  
p ro tek to ratem  p rem iera  Ja n a  K rzy­
sztofa Bieleckiego i jego m ałżonki 
B arbary , k tórzy nie brali udziału w 
licytacji p iosenek, ale  przed  kon­
certem  w sparli finansow o przedsię­
wzięcie. Nie było biletów . Uczestni 
czyli w nim  tylko zaproszeni goście
— politycy, dyplom aci, biznesm eni 
oraz artyści. (PAP)

P a r t i a  K U P A

PROTESTY WYBORCZE
Do Sądu Najw yższego w pły­

nęły  w czoraj pierw sze pro testy  
wyborcze.

Zgodnie z o rdynacją  w ybor­
czą na złożenie p ro tes tu  w ybór 
cy m ają  7 dni, licząc od daty  
podania do w iadom ości publicz­
nej ostatecznych w yników  wybo 
rów. (PAP)

SUPEREXPRESS
ŚW IADCZĘ usługi transportow e — 
s ta r  200 z przyczepą. Ceny k onku­
rency jne. D la stałych k lien tów  ra ­
bat. Sw la tlak  Zdzisław, Z ielona 
G óra, ul. Pow stańców  W arszaw y 
16/3. N-88

STAR 200 z przyczepą, g a raż  60 m 
kw. w  Z ie lonej Górze. O czekuję 
konkre tnych  propozycji. Możliwość 
prow adzenia  w arsz ta tu  lub h u rto w ­
ni. Z ielona G óra , u l. Pow stańców  
W arszaw y 16/3. N-88

Happening antypolityczny w „Atelier”
D zisiaj o godzinie 20.00 w  K lubie Środow iskow ym  „A telier” odbę­

dzie się zapow iadany w cześniej Z jazd Z jednoczeniow y K ongresu Upo 
w szechniania P ijań s tw a  A rtystycznego (KUPA).

W im ien iu  ow ej p artii, parano iczno-an typolitycznej, zapraszają  dzi 
siejsi so lenizanci: S łow om ir G audyn (T eatr Lubuski) i Słowom ir Go- 
w in  (Gazeta Nowa).

P a rtia  KUPA jest z założenia pozaparlam en tarna , głupia i antypo 
lityczna. Mimo to  organizatorzy  zap rasza ją  w szystkich polityków  j 
antypolityków , oraz pod trzym ują  zaproszenie dla w szystkich E lżbiet 
i... w szystkich innych, rów nie chętnych do zgłębienia problem ów  na 
szej kanapy.

Podczas z jazdu  w ystąpią m. in. ak to rzy  tea tru , dziennikarze, n ie ­
doszli i doszli kandydaci do p a rlam en tu : M arek Zgaiński, W ojtek Ko 
złowski. Ponadto  n astąp i m nóstw o szytych grubym i nićm i niespodzia 
nek. Sw oją obecność zapow iedział m .in. Edw ard J. M incer, Tadeusz 
Dobiecki, M arek W ojtowicz. A nna Cichoń i Adam M ichnik.

Szczególnie m ile  w idzianym  gościem będzie d y rek to r w szystkich 
Polaków  S tan isław  Palonka. Możliwość Z jednoczenia uzyskają  w sryscy 
obecni. WYBIERZ „WYBOROW Ą” !

K r e m l

Obradowała 
Rada Państwa

W czoraj na K rem lu  pod przew ód 
n ictw em  M ichaiła Gorbaczowa ze­
b ra ła  się Rada Państw a. Z atw ier- 
d iono  pak iet um ów wiążących się 
z podpisanym  wcześniej przez repu  
bliki uk ładem  o wspólnocie gospo­
darczej.

Poza tym , rada  określiła  s ta tu i 
M iędzypaństwowego K om itetu Eko 
nomicznego, now ą ro lę sił zbroj­
nych ZSRR, s tru k tu rę  MSW, proku  
ra tu ry  i MSZ. (T \SS)

W Przemyślu 
głodują więźniowie

31 październ ika  w zakładzie ka r 
nym w Przem yślu grupa więźniów 
podjęła  głodówkę. Do in icjatorów  
pro testu  przyłączyła się połowa osa 
dzonych tam  więźniów. Dom agają 
się zw iększenia norm y wyżywienio 
w ej, o tw arcia  cel i swobody p o ru ­
szania się po oddziałach i innych 
ulg regulam inow ych. (PAP)

Bank w europejskim 
stylu

(C iąg d a ls zy  ze  str . 1) 
Zdaniem  L ucjana Szkodo, dyrek  

to ra  WBK w Słubicach, p ro jektoda 
wca i w ykonaw ca czyli zielonogór 
ska firm a  „Alpo” spełniła  w szelkie 
oczekiw ania 1 stw orzyła jeden  i  
n a jb ardzie j luksusow ych i funkcjo  
nalnych banków  w Polsce. Jego wy 
gląd, będący n iew ątp liw ie  godną 
w izytów ką, oraz p rzygraniczna lo­
kalizacja, stanow ić m ają  zachętę 
d l .  k lien tó w ^agran icznyeh . W przy 
szłości, część pomieszczeń n a jp ra ­
w dopodobniej w ydzierżaw iona zosta 
nie przedstaw icielom  B anku Zachód 
niego, co uspraw ni wspólne dzia% 
nie. In teg racje  z „lepszą” Europą 
zapewnić m a również w łaściw y sy 
stem  kom nuterow y. (bkm)

T r a g i c z n y
p o i a r

W czoraj, około 21.40, straż  pożar­
na w Nowej Soli została zaalarm o 
w ana w ybuchem  ognia na ul. Od­
rzańskiej. Paliło  się poddasze bu­
dynku mieszkalnego. W skutek du­
żej ilości ognia i dym u strażacy do 
piero po pew nym  czasie dotarli na 
poddasze i ugasili pożar. W jednym  
z pomieszczeń znależH zwęglone 
zwłoki, k tó rych  tożsamości dotych­
czas nie ustalono.

M. Z.

Z- głębokim  żalem  zaw iadam iam y, żc 4 listopada 1S91 roku , w 
w ieku 70 lat, zm arła  kochana Żona, M atka, Babcia i P rababcia

Wacława Laskownicka
Pogrzeb odbędzie się w środę. 6 listopada 1991 r„  o godz. 13.30 
na cm entarzu  kom unalnym  przy  ulicy W rocław skiej w Zielonej 
Górze.
Pogrążona w nieu tu lonym  sm utku  

W -56
r o d z i n a .

B.O.

Z powodu tragicznej śmierci pracowników
cukrowni „Głogów”,

wyrazy współczucia rodzinom
składa

Zarząd Miasta Głogów.

G A Z E T A  N O W A

KŁ.UAOl>Jfc k u ^ b u ltiM  KcdaKtOt 
n a c z e ln y  -  A n d rz e j  B u c k ;  u s t ę p  
cy  r e d a k t o r a  u a c z e lo e g o  -  K o n ­
r a d  S ta n g le w ic z  t M ie c z y s ła w  
W ię c k o w ie / ;  s e k r e u t i ,  r e d a k c j i  — 
M acie.) S z a f r a ń s k i :  z a s tę p c y  s e k r*  
t a r z a  r e d a k c j i  J i d u i i  A m p u la  
i A n d r z e j  G a jd a  R e d a k c je :  Z ie lo ­
n a  G ó ra  al. N ie p o d le g ło ś c i  22 I 
p ię t r o  t e l  I lB -n , l a > 122.$} r e d a k ­
c j a  o o c n a  te le f o n  IS l j  t« le x  0482233; 
G o rz ó w  u l. C h ro b r e g o  31 te le f o n
22S-2S, 271-4»; G ło g ó w  u l  Ś w ie r ­
c z e w s k ie g o  11 l e l / f a a  *3-29-11; L o  
b in  u l. A rm ii C z e rw o n e j  i t e l / f a x  
42-62-15 B iu ro  O g ło s z e ń !  Z ie lo n a  
G ó ra  a l  N ie p o d le g ło ś c i  22 l p ię ­
tro , G o r» ó w  G ło g ó w  I u t l in  w s ie  
d z ib a e b  r e d a k c j i  o ra»  o d d z ia ła c h  
G ro m a d y  . a g e n c ja c h  O g ło s z e n ia  
są  n r z y jm o w a n e  r ó w n ie ż  t e l e f a k ­
s e m  <06-22 R e d a k c ja  o le  o d p o w ia  
d a  za t r e ś e  o g ło s z e ń  o l*  tw Tac* 
n te  z a m ó w io n y c h  te k s tó w  td ję fc  1 
r y s u n k ó w  z a s t r z e g a  s o b ie  p r a w o  
s k r a c a n ia  o t r z y m y w a n y c h  m a te ­
r ia łó w  i z m ia n  Icb  ty tu łó w  tv v d a w  
c a  A L P O  s .e . Z ie lo n a  G ó r a ,  ol. 
K rę ta  5 P r e n u m e r a t a  -  z g ło sz e ­
n ia  p r z y j m u je  P r z e d s ię b io r s tw o  
K olpo rta ł.ow o  H a n d lo w e  ..R u c h ”  
w W a rs z a w ie  Z a k ła d  K o lp o r ta ż u  I 
H a n d lu  w Z ie lo n e )  G ó rz e  o r a z  d o ­
r ę c z y c ie le  D r u k :  .P o l ig r a f ”  Z ie . 
Ip n a  G ó ra . uŁ  R eja  & N r  In d ek su  
353738,
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3 uiechów Szpital czeka
na dary i oszczędza

/  Niedawno, z inicjatywy przewodniczącego Rady Miejskiej, w sulecho- 
wskich kościołach odczytano apel, skierowany nie tylko do wiernych. Jego 
adresatami byli wszyscy zainteresowani dalszym funkcjonowaniem ośrod­
ków służby zdrowia. Apel wzywał przede wszystkim do udzielenia materialnej 
pomocy szpitalowi. Podobną prośbę Rada Miejska skierowała do rozmaitych 
instytucji państwowych i prywatnych, biznesmenów i rolników.
I Szpital czeka na dary i oszczędza. Liczbę miejsc ograniczono o 50 %, a 
stawka żywieniowa pacjenta nie przekracza 6.600 zł. Przyjmowane są 
jedynie osoby wymagające stałej opieki lekarskiej. W celach diagnostycz­
nych zainteresowani zgłaszać mogą się wyłącznie do laboratorium, konie­
cznie z własną strzykawką, chyba, że lubią ryzyko i kłucie wielorażówką. 
Zgodnie z przepisami służba zdrowia ma prawo pobierać opłaty za wyko­
nywanie badań okresowych. Szpital w Sulechowie z prawa tego nie 
zrezygnował i od każdego pacjenta żąda 50 tys. zł. Teoretycznie zakłady 
pracy powinny wypłacać swoim pracownikom rekompensatę, zakłady są 
jednak biedne. Ludzie wagę problemu rozumieją, płacą i nie protestują.
} Niektórzy w swej szczodrości posuwają się znacznie dalej. Przychodząc 
rano do pracy, lekarze i pielęgniarki często znajdują pod drzwiami worki 
ziemniaków, marchwi, pietruszki, itp. Ziemiopłody dostarczają również 
mieszkańcy okolicznych wsi — Bukowa, Brodowa, Klępska. Urząd Miasta 
wyasygnował 150 milionów na opał dla szpitala, Przychodni Rejonowej — 
zagwarantowała go firma “Texaco”, a gminnym ośrodkom zdrowia — 
wójtowie. Do szpitala trafiają również dary zagraniczne. W ubiegłym 
miesiącu do Sulechowa przyjechała grupa holenderskich sportowców, a 
,wraz z nimi cały samochód medycznego sprzętu. Niestety sprzęt okazał 
się specjalistyczny, w warunkach sulechowskich nieprzydatny, odesłano 
| go i“*ięc do Zielonej Góry. Sportowcy obiecali jednak, że następnym razem 
dary iędą mniej skomplikowane. Szpital w Sulechowie utrzymuje też 
,kont/ <ty ze wspomagającymi go Anglikami.

(bkm)

Burmistrz odchodzi 
. —  nie ma sensacji

> Burmistrz Żar — Marek Kaczmarski — odszedł ze stanowiska z dniem 
i1 listopada br. Zamiar ten zgłosił w poniedziałek 28 października prze­
wodniczącemu Rady Miejskiej. Dwa dni później odbyła się sesja, pa której 
Marek Kaczmarski otrzymał zgodę na odejście, za porozumieniem stron. 
Radni ustosunkowali się do rezygnacji burmistrza w tajnym głosowaniu. 
Zapytali jednak, dlaczego chce odejść?
\ Burmistrz powiedział, że jego decyzja nie ma nic wspólnego z konfliktami 
z radą, zarządem, czy pracownikami Urzędu Miejskiego. Wręcz przeciw­
nie — z wszystkimi pracowało mu się bardzo dobrze, ale otrzymał propo­
zycję atrakcyjniejszej finansowo pracy.

| Burmistrz Zar pobierał ostatnio wynagrodzenie miesięczne w wysokości 
6 milionów, 58 tysięcy 600 złotych. Plotka kawiarniana głosi, ze nowy 
pracodawca zaoferował p. Markowi Kaczmarskiemu gażę 10 min złotych 
miesięcznie. Za taką cenę można “kupić” każdego burmistrza...

(z.r.)

2 X r y
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Wczoraj o 10.00, na trasie Zieiona Góra - Leśniów Wielki doszło do• 
wypadku. Bywa już ślisko1 Fot Marek Woźniak

Lubsko Czy PBRol 
zmieni nazwę?

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Lubsku oddało w tym 
roku do użytku 120 mieszkań. Do przekazania pozostało jeszcze 65. Z tej 
liczby 45 gotowych będzie w listopadzie, a 20 w grudniu br. Inwestorami 
są spółdzielnie mieszkaniowe w Lubsku i Nowogrodzie Bobrzańskim.

Tak przedstawiaią.się efekty rzeczowe, natomiast wyniki finansowe po 
trzech kwartałach okazały się mierne Zysku jest tyle, ze wystarczy na 
dywidendę i podatek.

Przedsiębiorstwo buduje też kotłownię w Lubsku. Jest to Ziecenie war­
tości około 4 mld złotych. Pod koniec listopada br kotłownia powinna byc 
czynna. Od pewneao czasu wlecze się budowa pawilonu handlowego dla 
Przedsiębiorstwa Hurtu Spożywczego w Lubsku. Juz po raz trzeci budowa 
została przerwana z powodu braku środków finansowych.

PBRol zatrudnia 130 osób. a średnia płaca wynosi po trzech Kwartałach 
1 320 tys. złotych. “ Zabija nas popiwek — mówi dyrektor Marian ptuce.
— Zakładamy, że do końca tego roku zapłacimy 400 min złotych 
podatku od ponadnormatywnych wynagrodzeń .

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego od trzech lat nie buduje nic 
dla rolnictwa Mozę więc należałoby zmienić nazwę firmy? Po co mamy 
wydawać pieniądze na nowe pieczątki i druki — mówi Marian Stuce.
- Mam nadzieję, że przyjdzie czas, kiedy znów będziemy potrzebni 
rolnictwu, kiedy znów zacznie ono inwestować w rozwój produkcji. 
Przeciąż nie może być zawsze tak, jak jest teraz’

(z.r.)

P o d e j d ź
Brak funduszy oraz spójności 

wśród mieszkańców stanowią — 
według sołtysa Franciszka Forgla 
— o niemożności zrealizowania 
wielu przedsięwzięć we wsi Czerna 
w gminie Iłowa.

Uregulowanie niskiego poziomu wo­
dy w miejscowych studniach wiąże się 
z niebagatelną jak na tutejsze możli­
wości budżetowe inwestycją pienięż­
ną. Zredukować te wydatki mogą wy­
łącznie zaangażowani w prace miesz­
kańcy wsi. Sołtys jednak patrzy scep­
tycznie na taką ewentualność: jeśli 
zgodzi się pięć rodzin, to kolejne sześć 
zlekceważy. Wówczas pierwsza piąt­
ka nie zechce wkładać wysiłku jesz­
cze za tych pozostałych.

24 października odbyto się w Czernej 
zebranie Rady Sołeckiej. Na zebranie 
przybyli zresztą nie tylko członkowie 
rady. Było też sporo zainteresowanej 
miejscowej gawiedzi i... tyleż samo 
rozbieżnych opinii. Niektórym na 
przykład nie spodobała się propozy­
cja likwidacji miejscowej Ochotniczej 
Straży Pożarnej, chociaż— jak twier­
dzi sołtys — gdyby nawet coś się 
stało, to i tak nie ma z czym iść do 
pożaru. ‘Tyle lat istniała i było dobrze, 
to dlaczego teraz likwidować?'' — 
padło w uzasadnieniu. Argument, że 
remizę można by było wynająć, a 
pieniądze za wynajem przeznaczyć 
na potrzeby wsi nie trafiły do przeko­
nania wielu ludzi.

DWa miliony złotych, które Rada za­
mierza przeznaczyć na urządzenie 
wiejskiej świetlicy w poczuciu jed­
nego z mieszkańców są surrfą hor- 

-rendalną, więc po co niby taki duży 
wydatek? — pytano.

Przez czterdzieści pięć minut pró­
bowano rozstrzygnąć, kto powinien 
wyrównać dwie spore dziury obok 
przystanku PKS. W końcu nie wy­
trzymał miejscowy przedsiębiorca, 
Józef Paczkowski i... już nastę­
pnego dnia dziury zostały zasypa­
ne. Wystarczyło niespełna pół go­
dziny. Józef Paczkowski zaofiaro­
wał też pieniądze na wynagrodze­
nia nauczyciela do opieki nad dzieć­
mi przed przyjazdem autobusu

szkolnego. W każdym razie nikomu 
innemu nie przyszedł do głowy ża­
den sensowny pomysł prócz poje­
dynczych głosów typir to szkoła po-; 
winna dać! Niech burmistrz da pie­
niądze itd., itp.

Gmina Iłowa to z pewnością nie to. 
co Wolsztyn. Mieszkańcom tutej­
szych wiosek ani w głowie kanaliza­
cja, nie mówiąc już o takim zbytku, 
jak gaz w “chałupach”. Od Czernej 
do Iłowej zaledwie cztery kilometry, j 
Mieszka tu jakieś trzysta osób. O t: 
polskie piekiełko w miniaturowym 
wydaniu,

( a s p ) '

Żary Czy będą baraki 
dia biednych?

Określenie “baraki dla bied­
nych" na pewno zdenerwuje p. 
Leszka Popiela, kierownika 
Wydziału Infrastruktury Tech­
nicznej Urzędu Miejskiego w 
Żarach. Leszek Popiel jest 
również zastępcą przewodni­
czącego Rady Miejskiej. Moc­
no leży mu na sercu kwestia 
budownictwa mieszkaniowe­
go. Ostatnio otrzymał przy­
zwolenie od Zarządu Miasta w 
sprawie budowy osiedla so ­
cjalnego.

Nazywam to osiedle socjalnym, 
ponieważ sytuacja mieszkaniowa 
jest tragiczna. — mówi Leszek Po­
piel — Najbardziej brak własnego 
kąta odczuwają młode małżeń-

W b a n k u  

k l i e n t  n a s z . . .  

i n t r u z
Mieszkaniec Nowej Soli, czło­

nek i udziałowiec Banku Spół­
dzielczego w Bytomiu Odrzań­
skim, postanowił wziąć kredyt 
w wysokości 50 min zł.
Gdy zakomunikował o tym 

głównemu księgowemu banku, 
usłyszał: "Dlaczego nie bierze 
pan kredytu w Nowej Soli?" 
Zdziwiony zwrócił uwagę pyta­
jącemu, że jako członek banku 
ma do tego prawo. Spotkał się 
z takim podejściem do klienta 
pierwszy raz. Zawsze myślał i 
był przekonany, że banki "żyją" 
z biorących i spłacających 
oprocentowane kredyty, a nie 
odwrotnie. A może się mylił? 
Może w bytomskim BS jest ina­
czej? (ej)

stwa, ludzie starsi, nierzadko już 
na em eryturze i tzw. margines 
społeczny. Uważam, że m łode­
mu m ałżeństw u, które n iek ie ­
dy dość lekkom yśln ie  zaw ią ­
zuje rodzinę bez m ateria lnego 
przygotow an ia , trzeba pomóc. 
M łode m ałżeństw a m ieszka ją  
zazw ycza j w o lbrzym im  zagę­
szczen iu . N iekiedy mąż u sw o­
je j rodziny, żona z dzieckiem  
u sw o je j, a to prow adzi n ie ­
rzadko do kon flik tów , a nawet 
rozwodu. Budow nictw o so c ja l­
ne w ybaw iłoby z tarapatów  
m ieszkan iow ych przynajm nie j 
na 5 la t, dopóki m łodzi posta­
wią własny dom, lub doczekają 
się lokalu spółdzielczego. Moja 
propozycja to budowa baraków z 
pokojami o powierzchni 16 me­
trów kwadratowych, z wnęką na 
kuchenkę gazową. Ponadto do­
stępne byłyby wspólna kuchnia, 
wspólne sanitariaty i kabiny z na­
tryskami. Materiałem budowla­
nym będą tu pustaki. Myślę, że 
na początku będzie to duże 
osiedle. Być może pewna grupa 
lokatorów pozostanie w tych wa­
runkach już na zawsze. Planuję 
w tym roku znaleźć lokalizację, 
sporządzić dokumentację, nato­
miast w przyszłym można by wy­
budować pierwszy barak. Myślę, 
że w budżecie miejskim w przy­
szłym roku powinno znaleźć się 
na ten cel 300 min złotych. Tego 
rodzaju budownictwo jest tanie.. 
Realizuje się je szybko. Najtrud­
niejsze będzie uzbrojenie terenu 
w wodę i energię elektryczną” .

Osiedle socjalne w Żarach, to dobry 
pomysł w dzisiejszym, kryzysie go­
spodarczym. Barakowa egzystencja 
będzie stanem przejściowym. Ci, któ­
rzy będą chcieli mieszkać w Jepszych 
warunkach na pewno zrobią wszy­
stko, aby wyprowadzić się z baraków.

(z .r.)

Pusta kasa inwestora
Sfera budżetowa nigdy nie narzekała na nadmiar pieniędzy. Obec­

nie jednak może mówić o klęsce. Brakuje pieniędzy na płace, środki 
czystości, na opłaty za energię elektryczną, etc. Kto w takiej sytuacji 
mógłby myśleć o budowaniu nowych obiektów. Za co? Nic zatem 
dziwnego, że w Wojewódzkiej Dyrekcji Inwestycji nie ma zleceń, 
dotyczących kolejnych budów. WDI już od dawna pełni rolę inwestora 
zastępczego dla gospodarki komunalnej, służby zdrowia, kuratorium 
oraz urzędów stopnia podstawowego. W tym roku ta — mimo wszy­
stko — instytucja zajmuje się wyłącznie nadzorem nad inwestycjami, 
które rozpoczęły swój żywot w ubiegłych latach. Powstała paradoksal­
na sytuacja. Pieniędzy brakuje, ale chętni do budowy są. Nawet 
można ich wybierać. Obecnie cenniejsze jest zlecenie, aniżeli gwa­
rancja, że wykonaną praca będzie natychmiast opłacona.

Do końca tego roku musi być przekazana do rozruchu kotłownia dla 
szpitala w Gubinie, która zastąpi 3 dotychczas działające. Spełnia ona 
wszystkie wymogi, dotyczące ochrony środowiska. Podobnie nie­
zbędna jest kotłownia dla Szprotawy.

Duże zaawansowanie robót można obserwować w bloku operacyj­
nym, budowanym dla potrzeb zielonogórskiego szpitala. W całym obie­
kcie są już zamontowane instalacje, a ponadto trwa wyposażanie znaj­
dującego się tam laboratorium, które będzie obsługiwać cały szpital.

Trwa budowa Gminnego Ośrodka Zdrowia w Brzeźnicy, podległego 
ZOZ-owi w Żaganiu. Środki na ten cel wyasygnował wójt, a reszta 
pochodzi z Narodowego Funduszu Ochrony Zdrowia.

Mniej szczęścia (czytaj brak pieniędzy) ma pawilon chirurgii w 
Żarach. Miał on powstać jako dobudówka do istniejącego pawilonu ( 
diagnostycznego, który miał być jednocześnie modernizowany. Pech ' 
wykonawcy polegał na tym, iż kiedy wszedł na piać budowy, otrzymał 
polecenie wstrzymania robót.

Równie powoli przebiegają prace przy obiektach budowanych dla 
potrzeb oświaty. TrWa wykańczanie pawjlonu szkolnego, który po 
oddaniu do użytku poprawi warunki do nauki uczniom szkoły w 
Zaborze. Ponadto do końca roku będzie uruchomiona biologiczno- 
mechaniczna oczyszczalnia ścieków.

Niestety tego szczęścia nie podzielił internat w Zielonej Górze, który 
zaprojektowano z myślą o 600 uczniach. Nadal tkwi w ziemi, stan 
“zero'’, a zatem wykonano jedynie piwnice budynku.

W budowie jest szkoła w Siedlisku. Znaczną część robót wykonano 
przy budowie domu, składającego się z 24 mieszkań dla nauczycieli 
w Babimoście. Pierwsza umowa mówiła, że koszty tego przedsięwzię­
cia podzielą równo między siebie kuratorium i miasto. W trakcie prac 
okazało się, iż oświacie brakuje środków na inwestycje, więc bur­
mistrz podjął następującą decyzję. Wykończy budynek za “swoje” 
pieniądze, lecz kuratorium otrzyma proporcjonalną ilość mieszkań, 
odpowiadającą ilości zainwestowanych w to przedsięwzięcie środ­
ków. (Póki co kuratorium próbuje “wyczarować" pieniądze). Jeszcze 
mniejsze zaawansowanie prac jest przy budowie 2 domów, a w nich 
8 mieszkań, dla nauczycieli w Cybince. Oba obiekty są bez dachów.

Postępują prace przy budowie oczyszczalni ścieków w Sławie, 
Łagowie i w Świebodzinie. Ta ostatnia (drugi etap budowy — tak 
zwana część technologiczna) musi być przekazana do rozruchu w 
marcu 1992 roku.

Jak wynika z powyższego zestawienia WDI nie może narzekać na 
brak zajęć. Paradoks polega jednak na tym, iż mimo korzystnego 
wskaźnika rentowności, zatrudnione tam osoby nie mogą mówić o 
wysokich zarobkach.

(et)

„Elterma” dała początek konkurencji
Jeszcze nie tak dawno Lubuskie 

Zakłady Termotechniczne w Świe­
bodzinie były głównym i jedynym 
producentem urządzeń do obróbki 
cieplnej metali. W swoich najle­
pszych czasach zatrudniały prawie 
dwa tysiące pracowników, sprze­
dawały wyroby do wielu krajów na 
świecie, a szczególnie do Związku 
Radzieckiego i'państw azjatyckich. 
W wyniku zmian, jakie nastąpiły w 
Polsce i Europie Wschodniej, prze­
de wszystkim wskutek gwałtownej 
restrukturyzacji przemysłu i braku 
zleceniodawców, pozycja "Elter- 
my” jako producenta-giganta po­
ważnie zmalała i poczęły się poja­
wiać pierwsze prywatne firmy, pró­
bujące choć w części przejąć rolę 
producenta tych urządzeń.

Właśnie takie dwie pokrewne fir­
my usadowiły się na obrzeżach 
Świebodzina, znajdując swe sie­
dziby przy ulicy Sobieskiego. Jed­
ną z nich jest Przedsiębiorstwo 
Handlowo-Produkcyjno-Usługo 
we ''Remix”! spółka z o.o., którego 
dyrektorem został mor inż. Józef 
Michalski. Przedsiębiorstwo to 
chce się specjalizować w produkcji 
elementów grzejnych, stosowa­
nych w urządzeniach do obróbki 
cieplnej metali, jak również pragnie 
zaopatrywać. zakłady krajowe w

materiały z importu na potrzeby pro­
dukcyjne i inwestycyjne. Jak powiada 
dyrektor spółki, przedsiębiorstwo ist­
nieje dopiero od zeszłego roku i nie 
ma jeszcze osiągnięć na miarę swo­
ich ambicji. Recesja gospodarcza w

naszym kraju jest główną przyczy­
ną, że przedsiębiorstwo nie może 
ruszyć z pułapu organizacji i rekla­
my. Brak zleceń powoduje, że na razie 
nie zatrudnia się pracowników, nato- 
miat wszystkie prace wykonują udzia­
łowcy, których jest piędu.

W zupełnie innej kondycji ekonomicz- 
' nej wydaje się być spółka “Seco-War-

D w i e

wiek", któ-a również zajmuje się 
szeroko rozumianymi produktami 
termotechnicznymi. Jej dyrektor, 
inż. Andrzej Zawistowski uważa się 
za wybrańca losu, bowiem od 1 
czerwca br. on i świebodzińska grup­
ka jego pracowników weszli w skład 
sieci producentów urządzeń obróbki 
cieplnej metali amerykańskiej firmy z 
Pensylwanii w USA. Zasada współpra­
cy typu joint venture z Amerykanami i to 
przy podziale zysków w stosunku 1:1, 
może wyrokować powodzenie firmy. 

Świebodziński "Seco-Warwick” mo­
że się poszczycić już sporymi sukce­
sami. Ich piece próżniowe zdobyły du­
że uznanie u amerykańskich produ­
centów, stąd też są i kolejne zlecenia 
na wykonawstwo. Na uwagę zasługu­
je fakt, że w firmie na dwudziestu sied­
miu zatrudnionych pracuje aż dziesię­
ciu z inżynierskim wykształceniem. 
Dyrektor Zawistowski na pytanie, dla­
czego tylu inżynierów zatrudnił w ta­
kim małym zakładzie, odpowiedział: 
— Takie są wymogi czasu Musimy 
być najlepsi, by zaistnieć 

Tyle o tych firmach. Przy okazji warto 
zaznaczyć, że obydwaj dyrektorzy, 
jak też i wielu pracowników zatrudnio­
nych w tych firmach byli pracowni 
Kami “Eltermy" '■

G .Łapszyńsk i 
Na zdjęciu, piec próżniowy do ule 

pszania stali szybkotnącej
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M i l i a r d o w e  s t r a t y
M ie js k ie m u  P rze d s ię b io r s tw u  K o m u n ik a c y jn e m u  w  L o d z i  

u c ie k a  ro czn ie  4 m ld  z ł, b o  ty le  k o sz tu ją  d a rm o w e  p rz e ja zd y  
sa m y c h  p ra c o w n ik ó w  te j  in s ty tu c ji  o raz ich  ro d z in , w łą czn ie  
z  te śc ia m i z a m ie s z k u ją c y m i w e  w sp ó ln y m  m ie szk a n iu . W s z y ­
s tk o  to  w y lic z y ł  — z  n ie ja k im  p rze ra że n ie m  —  ra d n y  J e r zy  
D o m a g a lsk i, k tó r y  je s t  z  w y k s z ta łc e n ia  m a te m a ty k ie m . K a n d y  
dorwał d o  S e jm u , a le  b e z  p o w o d zen ia . S zko d a , bo  m a te m a ty c y  
b y lib y  ta m  n ie z w y k le  p rzyd a tn i.

G ó r a l s k i  p o s e ł  w  m e r c e d e s i e
Do p a r la m e n tu  w y b r a n y  zo s ta ł 3 7 -le tn i in ży n ie r -m e c h a n ik ,  

a r ty s ta  k o w a l z  d z ia d a  p ra d zia d a , p o e ta  i  d z ia ła cz  Z w ią z k u  
P o dha lan , A n d r z e j  G ą s ie n ica -M a k o w sk i. — N a sz  g ó ra lsk i p o ­
se ł p o w in ie n  je ź d z ić  m e rc e d e se m  —  za w o ła ł p o  o g ło szen iu  w y ­
n ik ó w  w y b o ró w  p rzed s ięb io rca  z  P o ro n in a  J a n  P a w lik o w s k i-  
B u lc y k  i  u fu n d o w a ł p o sło w i a u to  te j  m a rk i. B iz n e s m e n  z  Po  
ro n in a  o b d a ro w a ł n ie d a w n o  p o lo n e ze m  p o lic ję  w  Z a k o p a n e m .

N a j a z d  n a  O l e ś n i c ę
O leśn ica  p o d  W ro c ła w ie m  „ o d k ry ta ” zo s ta ła  w  o sta tn ich  

d n ia ch  p a źd z ie rn ik a  p r z e z  R u m u n ó w , kt& rzy z je c h a li  tu ta j  w  
sile  k ilk u d z ie s ię c iu  osób. T a ra su ją  w e jśc ia  do  sk le p ó w , b a n ku , 
p o c z ty  i  kośc io ła . N a ta rc zy w ie  d o m a g a ją  się  d a tkó w . D z ie c ia k i  
są  bose, co  b u d z i zg ro zę  w  o b lic zu  c h ło d ó w  i  n a d c ią g a ją ce j 
z im y . N o cu ją  n a  k la tk a c h  sc h o d o w y ch  i na  d w o rcu .

W i l k i  m o r s k i e  n a  „ K u n d l u ”
K ło p o ty  f in a n s o w e  z m u s i ły  J a c lit-C lu b  p r z y  W y żs z e j  S z k o l i  

M o rsk ie j  w  S zc ze c in ie  do  sp r ze d a ży  6 je d n o s te k . Z e g n a jc ie  s n y  
o że g la rsk ich  re jsa ch , b ęd ą cych  zn a k o m itą  s zko łą  i sp ra w d zia  
n e m  m a ry n a rsk ic h  u m ie ję tn o śc i.  P r zy s z ły m  w ilk o m  m o r sk im
p o zo s ta ł je d e n  ty lk o  ja c h c ik , n o szą cy  _ o iro n io  — n a zw ę
„ K undel" .

V

S w .  M i k o ł a j  k o n t r a  

H a n k a  S a w i c k a
N a stę p n i p a tro n i u lic  w  R ze szo w ie  zo s ta li zd e tro n izo w a n i,  

M ia n o w a n o  n o w y c h . H a n k ę  S a w ic k ą  za s tą p ił Ś w ię ty  M iko ła j, 
k tó r y  k o ja r zy  się  po g o d n ie , b o  z  p re ze n ta m i, a jeg o  p o p rze d ­
n ic z k a  źle , bo  z  P a w ia k ie m  i śm ie rc ią . T a je m n icą  je s t,  c z y m  
n a ra z iła  s ię  ra d n y m  in ic ja to rk a  li te r a tu r y  d la  d ziec i, K le m e n ­
ty n ą  z  T a ń sk ic h  I lo ffm a n o w a , źe  od eb ra n o  je j  .u licę?  C o in ­
neg o  J u lia n  G oślar: o rg a n iza to r p o w s ta ń  p r z e c iw k o  A u s tr ia ­
ko m , ■b o jo w n ik o m  o  zn ie s ie n ie  p a ń szczy zn y . S ia t z a m ę t i ty le .

L e k c j a  k a p i t a l i z m u
W  S zk o le  P o d s ta w o w e j n r  2 10 P rze m y ś lu  zo rg a n izo w a n o  

u ro czys to ść  „ pasow ania  na  u c zn ia ’’. A b y  w  n ie j  w  p e łn i u c ze ­
s tn ic zyć  tr ze b a  b y ło  w p ła c ić  SO ty s . z ł  za  n a g ra n ie  im p re zy  na  
v id eo , p rzy n ie ść  d o  teg o  sw o ją  ka se tę , d o rzu c ić  je s zc ze  50 tys. 
z ł  na  p o c zę s tu n e k  i  k w ia te k  d la  p a n i. N ie  w s z y s tk ic h  ro d z icó w  
b y ło  na  to  stać . K e m e m  s k r z ę tn ie  re je s tro w a ła  ty lk o  ty c h , k tó ­
r z y  za p ła c ili. C zęść  u c zn ió w  o trzy m a ła  teg o  d n ia  le k c ję  k a p i  
ta lizm u . D o tk liw ą , n ie s te ty .

5  t y s .  z ł o t y c h  r e n t y
S tra sz liw e  d o w c ip y  p r a k ty k u je  b e zk a rn ie  P ZU . W  m ie js c o ­

w o śc i S o b ó tk a  w  g m in ie  O ża ró w  w  w o j. ta rn o b rz e s k im  40 -le tn i  
B o g u sła w  G., k tó r y  w  w y p a d k u  u tra c ił rę k ę , o tr z y m u je  ren tę  
k w a r ta ln ą  w  w y so k o śc i 5 ty s . zł. R en c is ta  n ie  dość, że  u b o g i i 
p o k r zy w d zo n y , to  je szc ze  m u s i  sob ie  łam ać g ło w ę: c z y  iść  ?ła ca­
łość i p rzeh u la ć  ren tę  od ra zu , c z y  g d zie ś  za in w esto w a ć.

W y b u c h  w *  s u p e r s a m i e
31 p a źd z ie rn ik a  n a  s z c ze c iń sk im  o sied lu  S ło n ec zn e  w y b u c h ł  

g ro źn y  p o ża r w  s to is k u  z  p e ta rd a m i l m a te r ia ła m i p iro te c h n ic z ­
n y m i  su p e rs a m u  „H elios". > 

N a stą p iła  p a n ika , m ie s zk a ń c y  sp o d z ie w a li Się e k s p lo z ji  ca łego  
su p ersa m u . P rzy c zy n ą  p o ia ru  b y ło  n ieo s tro żn e  obch o d zen ie  się  
ze  sp a w a rką  w  p o b liżu  teg o  sto iska . S tr a ty  są  zn a czn e , zn iszc ze ­
n iu  u le g ły  p o m ie szc ze n ia  s k le p u  a n a w e t dach  b u d y n k u . ,

S tra ż  u g a siła  pożar, a p o lic ja  za b e zp ie c zy ła  su p e rsa m  p rzed  
kra d zie żą . O b esz ło  się  b e z  o fia r  i p o w a żn ie js zy c h  obrażeń .

N a r o d z i n y  s y j a m s k i c h  

b l i ź n i ą t
S u k c e se m  za k o ń c zy ła  się  o perac ja  ro zd zie len ia  b liźn ią t s y ja m  

sk ich , p rzep ro w a d zo n a  p rze z  ze sp ó ł c h iru rg ó w  szp ita la  w  M in n ea  
polis. J a k  p o in fo rm o w a ł rz e c zn ik  k l in ik i  d ziec ięce j w  t y m  m ie ś ­
c ie , K a c i i K e r i A rc h er  b y li  po łą czen i b rzu ch a m i, S ta n  d z ie c i n ie  
b u d zi obaw .

U ro d zin y  b liźn ia k ó w  s y ja m sk ic h  zd a rza ją  s ię  ra z na. 100 ty s ię ­
c y  u ro d z in , a po ło w a  z  n ich  u m ie ra  w  ciągu  d w ó ch  d n i od  p rzy jś  
cia  na  św ia t.

R ę k o c z y n y  p a n a  d z i e k a n a
R a cze j dość n ie z w y k ła  p rzy c zy n a  w y w o ła ła  w y s tą p ie n ia  s tu ­

d e n c k ie  w  e g ip s k im  m ieśc ie  T a n ta . S tu d e n c i  m ie jsco w e g o  u n i­
w e r s y te tu  o g ło sili s tr a jk  i zo rg a n izo w a li d em o n s tra c ję  n a  zn a k  
p ro te s tu  p rzec iw ko * , rę k o c zy n o m  n o w eg o  d z ie ka n a  W y d z ia łu  Me 
d yczn eg o . P ro feso r  M u c h a m m e d  A b d e l M o n e im  rozpoczą ł d z ia ­
ła lność  na  n o w y m  s ta n o w isk u  od tego , że  d o sło w n ie  „ s tłu k ł po  
m o rd z ie ’’ ty c h  s tu d e n tó w , k tó r z y  w y ra ża li  *b u n to w n ic ze ” o p in ie ' 
o zn a c zn ie  le p s zy m  p rzy g o to w a n iu  n a u k o w y m  jeg o  p o p rze d n ik ó w  
B o jo w o  u sp o so b io n y  pro fesor'-na  tym , n ie  p o p rze s ta ł i ro zw ią za ł  
ra d ę  n a u k o w ą  w y d z ia łu ;  k tó r a  ró w n ie ż  w y ra z iła  w ą tp liw o śc i co 
d o  jego  za w o d o w y c h  k w a lif ik a c ji .

K ie d y  s tu d e n c i i część  w y k ła d o w c ó w  u n iio e rs y te tu , o b u rzen i  
jeg o  zd e c yd o w a n ie  n ie  a k a d e m ic k im  za c h o w a n iem  się , w y s z l i  na  
ulice , b y  w zią ć  u d z ia ł w  d e m o n s tra c ji, ro zw śc iec zo n y  d z ie k a n  
obiecał, że  ro zp ra w i się  z  k a ż d y m  z  m a n ife s ta n tó w . W c e lu  uspo  
k o je n ia  k re w k ie g o  „uczo n eg o” potrzebna b y ła  in g eren c ja  p o lic ji.

Kolekcja
kom unistycznych
m ózgów

M ózg Lenina, je s t  p rz ech o w y w a  
n y  w  H oskw uew sfcim  In s ty tu c ie  
M ózgu w  30 ty s . s k ra w k ó w  o g ru  
bośc i 20 m ik ro n ó w  k ażd y .

I n s ty tu t  m ó zg u  p o w s ta ł z  in ic ja  
ty w y  S ta lin a . Z a d a n ie m  z a tru d ­
n io n y ch  ta m  sp e c ja lis tó w  b y ło  w y  
k a za n ie , że m ózg l id e ra  ^ e w o lu ­
c ji k o m u n is ty c z n e j re p re z e n tu je  
w yższe s ta d iu m  ew o lu cji lu d zk o ś­
ci. U czonym  po lecono  w y o d rę b ­
n ić  z m ózgu L e n in a  su b s ta n c ję , 
k tó ra  u czy n iła  z n ieg o  g en iusza .

D ia  p ro w a d z e n ia  b a d a ń  n a d  w yż 
szym  s ta d iu m  ew o lu c ji zg rom adzo  
n o  w  in s ty tu c ie  m ózg i in n y ch  po 
s ta c i z  e p o k i re w o lu c ji —  w sp ó ł-  
p ra c o w ik ó w  L e n in a  —  K iro w a  i 
K a lin in a , p isa rz a  M a k sy m a  G o r­
k iego. re ż y se ra  E isen s te in a , b io lo  
ga M iczu rin a . W  k o le k c ji  z n a jd u  
je  się tak ż e  m ózg S ta lin a .

. (TA SS)

Czy policyjne 
radary
są rakotwórcze?

M inisterstw o Spraw  W ew nętrz­
nych  Belgii zarządziło  wszczęcie śle 
dziw a po u kazan iu  się  a rty k u łó w  
w  p rasie  am erykańsk ie j su g eru ją ­
cych, że r a d a r y  służące do kon tro li 
prędkości na  drogach mogą być ra ­
kotw órcze d la  policjantów  posługu 
jących się nimi.

Ze w stępnych w yjaśn ień  eksper­
tów  w ynika, że „ rad ary  pistoletowe 
produkow ane przez firm ę „Speed- 
gun” n ie  pow odują rak a , po infor­
m ow ało w  specja lnym  kom unikacie 
M inisterstw o S praw  W ew nętrznych. 
Louis Tobback, szef re so rtu  Spraw' 
W ew nętrznych, oświadczył, że spra 
w a będzie- nadal badana.

Cała k w estia  w ynik ła  po a r ty k u ­
le  w osta tn im  w ydaniu  am ery k ań s 
kiego tygodnika „T im e”, gdzie su­
gerowano, że elektrom agnetyczne 
ra d a ry  przenośne m ogły być źród­
łem  ra k a  skóry, oczu i narządów  ro 
dnych u am erykańsk ich  po lic jan­
tów;

Po zapoznaniu  się z a rty k u łem  
zw iązek zaw odow y belg ijsk ich  poli­
c jan tów  zaa larm ow ał M inisterstw o 
S praw  W ew nętrznych. Policyjni 
zw iązkow cy w zięli na  serio ostrze­
żenia w  „Tim e". Podjęto naw et pe 
w ne krok i w sam ych stan ach  Zjed 
noczonych d la  w yśw ietlen ia  sp ra ­
w y  do końca. Sam i policjanci nie 
poddają się panice. Zw ierzchnicy po 
stanow ili, że funkcjonariusze  p racu  
jący  z  rad aram i będą poddaw ani cy 
k licznym  badaniom .

Dzieje pierwszej wojny światowej
N a k ład e m  P a ń stw o w eg o  W y­

d a w n ic tw a  N a u k o w eg o  u k a z a ­
ło  się  im p o n u ją c e  dzie ło  p ió ra  
p ro f. J a n u sz a  P a je w sk ie g o  — 
w y b itn eg o  h is to ry k a  po lsk ieg o  
po św ięco n e  p ie r w s z e j . w o jn ie  
św ia to w e j.

M ój m is trz  p ro f. J . P a je w sk i 
u ro d z ił się  5.05.1907 ro k u  w  W ar 
szaw ie. N a  U n iw e rsy tec ie  W a r­
szaw sk im  ro zpoczął k a r ie rę  n a u  
k o w ą  z d o b y w a ją c  ty tu ły  n a u k o  
w e. W  1046 r. o b ją ł n a  U n iw e r  
sy te c ie  im . A d a m a  M ick iew icza  
w  P o z n a n iu  k a te d rę  h is to r ii  p i  
w szech n e j, k tó rą  k ie ro w a ł do m o 
m e n tu  p rz e jśc ia  n a  e m e ry tu rę . 
Od 1971 r. je s t  c z ło n k iem  K orni 
te tu  N au k  H is to ry czn y ch  PA N .

W  la ta c h  1973— 1976 p e łn ił  fu n  
k e ję  w ic ep re ze sa  A sso c ia tio n  E u ­
ro p ie  d ’H is to rie  C o n tem p o ra in e . 
J e s t  w y ró ż n io n y  ty tu łe m  d o k to  
r a  h o n o ris  cau sa  p rzez  u n iw e r­
sy te ty  w  S tra sb u rg u  (1976) i Po 
z n an iu  (1977). W y k ła d a ł n a  w ie lu  
w y ższych  u cze ln ia ch  w  k r a ju  i 
za  g ra n ic ą . J e s t  a u to re m  w ie lu  
w y b itn y ch  p ra c  n a u k o w y ch  z 
d z ied z in y  h is to r ii, a  ta k ż e  po p u  
la rn o n a u k o w y c h .

K o le jn a  jego k s ią ż k a  „D zieje  
p ie rw sz e j w o jn y  św ia to w e j” to

N iew ątp liw e  o p u s  v ite  P ro fe ­
so ra . P ra c o w a ł n a d  n ią  w ie le  
la t .  F ra g m e n ty  sw o je j k s ią ż k i 

. p re z e n to w a ł n a m  p o d czas w y k ła  
dó w  n a  U A M  w  P o z n a n iu . W 
p rz ed sło w iu  d o  k s ią ż k i a u to r  n a  
p isa ł m .in . „ H is to r ia  p ie rw sze j 
w o jn y  św ia to w e j od  d a w n a  b u ­
d z iła  m o je  n a jż y w sze  z a in te re so  
w a n ie . P a s jo n o w a ł m n ie  te n  m o 
m e n t p rze ło m o w y  w  d z ie jac h  E u 
ro p y  i św ia ta  całego , s ta n o w ią  
cy  p rz e jśc ie  od  je d n e j  d o  d r u ­
g ie j ep o k i d z ie jo w ej. W y o b raź ­
n ię  i u czu c ia  p o b u d z a ły  z m a g a ­
n ia  p o tęg  w  te j  „ w o jn ie  pow sze  
c h n e j za w o ln o ść  lu d ó w ” , o k tó  
r ą  m o d lił się  A d a m  M ick iew icz . 
S zczegó ln ie  m o je  z a in te re so w a ­
n ie  b u d z iły  d w a  łączące  się  ze 
sobą  śc iśle  z ag a d n ie n ia : cele  w o 
je n n e  'jak ie  sob ie  s ta w ia ły  m o ­
c a rs tw a  w szc zy n a jąc e  w o jfię  i 
o s ią g n ię te  w y n ik i”.

P rz y s tą p ił  P ro fe so r  do te j  p ra  
cy, ja k  p isze  „z n ie z m ie rn ą  r a ­
dośc ią, a le  i z o b a w a m i”. W o jn a  
ta , t r w a ła  d o k ła d n ie  4 la ta , 4 m ie  
s iące  i 11 dn i. O g ro m  w y d a rz e ń  
i fa k tó w , ja k  n a  jed n e g o  b a d a ­
cza p ra w ie  n iem o ż liw y  do k o m ­
p le tn e j  re k o n s tru k c ji. ,  A jed n a k

J .  P a je w sk i  p o d ją ł to  z ad a n ie . 
T y lk o  w y trw a ło ść , o lb rzy m ia  e ru  
d y c ja  i ra d o ść  z życia  p o m im o  
p o d esz łego  w ie k u  zao w o co w ały  
su k cesem . O trz y m a liśm y  dz ie ło  
im p o n u ją ce , w y ją tk o w e  w  h is ­
to r io g ra f ii  n ie  ty lk o  e u ro p e jsk ie j ,  
a le  i św ia to w e j. K s ią ż k a  liczy  
840 s tro n , w  ty m  z a w ie ra  o b sze r 
n y  w y k a z  m a te r ia łó w  a rc h iw a l  
n y c h  i rę k o p iśm ie n n y c h  o ra z  o p ­
ra c o w a n ia  p o św ięco n e  d z ie jo m  
p ie rw sz e j w o jn y  św ia to w e j.

C z y te ln ik a  u d e rz a  z ap e w n e  d ys 
p ro p o rc ja  p o m ięd zy  n ie k tó ry m i 
częśc iam i k s ią żk i. N ie k tó re  zag ad  
n ie n ia  p o tra k to w a ł J . P a je w sk i  
—  ja k  p isze  w  p rz ed sło w iu  —  
„ zb y t o b e sz e rn ie  in n e  z b y t w ą ­
sk o ”. Z w ra c a  u w a g ę  fa k t, w y ­
e k sp o n o w a n ia  z a g a d n ie ń  d o ty czą  
cy ch  N iem iec  i  ro li  teg o  p a ń ­
s tw a  w  o k re s ie  1914— 1918, k tó  
ry c h  a u to r  je s t  w y b itn y m  sp e ­
c ja lis tą . W  n iczy m  n ie  u m n ie j­
sza to  fa k tu ,  iż  n a u k a  p o lsk a  
o trz y m a ła  dzie ło  w y ją tk o w e , k tó  
re  n a  trw a łe  z a p isa n e  zo stan ie  
w  a n n a ła c h  p o lsk ie j i n ie  ty lk o  
h is to r io g ra f ii.  «

W IE S Ł A W  H Ł A D K IE W 1C Z

( k o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a  z  B e r l i n a )

*:CBOS
o program ie
B a lce ro w icza

„ G ran ic e  p om iędzy  E u ro p ą  W sch o d n ią  i Z ac h o d n ią  m u szą  być
szcze ln ie jsze”,, ta k ie  w ra że n ie  w y n ie s io n o  z b e r liń sk ie g o  R e ich stag u , 
po  og łoszen iu  k o m u n ik a tu  końcow ego , zak o ń czo n e j 31.10.91 k o n fe re n  
c ji po św ięco n ej n ie le g a ln e j im ig ra c ji  do  k ra jó w  E u ro p y  Z ach o d n ie j. 
W  k o n fe re n c ji  w zięło  u d z ia ł 28 k ra jó w  S ta re g o  K o n ty n e n tu , r e p re ­
zen to w an y ch  p rzez  p rz ed s ta w ic ie li w  ra n d z e  m in is tró w , n a jc zę ś­
c ie j m in is tró w  sp ra w  w e w n ę trz n y c h .

W tra k c ie  o b ra d  u s ta lo n o  w sp ó ln e  p rz ed sięw z ięc ia  w  ce lu  w zm óc 
n ie n ia  k o n tro li  g ra n ic zn e j pom ięd zy  E u ro p ą  W sch o d n ią  1 P o łu d n io ­
w ą a  Z ach o d n ią . K ra je  zach o d n ie  z a d e k la ro w a ły  d a le k o  id ą c ą  p o ­
m oc tec h n icz n ą  w  ro zb u d o w ie  i m o d e rn iza c ji k o n tro li  n a  p rz e jś ­
c iach  g ra n ic zn y c h  p a ń s tw  p o s tk o m u n is ty czn y ch . U sta lo n o , że oby­
w a te le , k tó rz y  n ie le g a ln ie  d o s ta li  się  n a  Z achód , b ę d ą  o d sy ła n i do  
o jczyzny , k tó ra  m u si ich  p rzy jąć .

'W schód  i  Z ach ó d  zobow iązały  s ię  w y d ać  w a lk ę  o rg a n iz ac jo m  
i b a n d o m  k ry m in a ln y m , k tó re  za  g ru b e  p ien ią d ze  p o d e jm u ją  się 
p rz e rz u tó w  lud zi p rzez  ,p ie lo n ą  g ra n ic ę ” . N a  lin ie  lo tn icze , jeżeli 
zd ecy d u ją  się  one  n a  p rzew ó z  p a sa że ró w  ty lk o  na  p o d staw ie  b ile tu  
bez  sp ra w d z en ia  d o k u m en tó w  podróży , będ ą  na łożone w ysokie  
g rz y w n y  p ien iężne .

U czestn icy  k o n fe re n c ji  p o d k re ś lili  je d n a k , że p rzed sięw z ięc ia  n ie  
n a ru sz ą  u s ta lo n y c h  w cześn ie j re g u ł o ru c h u  bezw izo w y m  p o m ię­
dzy  w ie lo m a  k r a ja m i  E u ro p y  W sch o d n ie j 1 Z ach o d n ie j.

W . M R O Z

Codziennie p rasa  m oskiew ska po­
d a je  wciąż now e fa k ty  o co n a jm ­
niej sprzecznej z p raw em  działalno 
ści p a rtii kom unistycznej. „Komso 
m olskaja P ra w d a ” k o n tynuu je  te ­
m at pom ocy finansow ej, udzielanej

p rz e z  p a r t i e  k o m u n is ty c z n e .  J a k  w y  
n ika  z dokum entu  z 19 lutego 1991 
roku, podpisanego przez ówczesne­
go k ierow nika  w ydziału zagranicz­
nego KC KPZR, W alen tina  Falina, 
środk i na pomoc b ra tn im  partiom

Po sensacyjnej inform acji „Nieza 
w isim ej G aziety” o tym , że n a  S ta  
rej Płoszczadi zajm ow ano się nie 
ty lko  n ielegalnym  wyw ozem  w a lu ­
ty , szlifow aniem  i przem ycaniem  na 
Zachód b ry lan tów , ale  także  — co

przez K PZR  — a p rak ty czn ie  przez wzięto z w olnych kredy tów , udzie- jest ju ż  oczyw istym  przestępstw em
stru k tu ry  państw ow e ZSRR — par 
tiom kom unistycznym  p ań stw  Euro 
P3'  Zachodniej. O kazuje się, że ce­
lom rozszerzenia w pływ ów  ideologi 
cznych na Zachodzie podporządko­
wano tak że  s tru k tu rę  han d lu  zagra 
nicznego. Na przyk ład  80 procent 
im portu radzieckiego z P ortuga lii i 
H iszpanii przechodziło przez firm y, 
będące w łasnością partii kom unisty  
cznych w tych  k ra jach .

Aby pomóc b ra tn im  partiom , k u ­
pow ano tow ary  n iskiej jakości, po 
zawyżonych cenach i w  ilościach, 
przekraczających  realne  potrzeby 
Związku Radzieckiego. N iejednokro 
tn ie  były to tow ary , p rodukow ane 
w  ZSRR 5 to w  w ystarczających  ilo 
ściach.

K om unistyczne p a rtie  Portugalii 
i Hiszpanii p łaciły  za to  podporząd 
kow aniem  sw ojej polityki celom, 
w yznaczanym  przez .Krem l. J a k  w y 
nika ze spraw ozdań K om itetu  Cen 
tralnego KPZR. Portugalska  P a rtia  
Kom unistyczna przy  bezpośredniej 
pom ocy K PZR  zorganizow ała w la ­
tach  1881—85 wiele akcji politycz­
nych w  obronie pokoju. P rzek ład a­
jąc  to na język  konkre tów  — ko­
m uniści portugalscy, organizow ali 
na polecenie M oskwy kam panię 
sprzeciw u przeciw ko planom  w łą ­
czenia Portuga lii do NATO.

W lipcu 1990 r. na polecenie k ie ­
row nictw a K PZR  W nieszekonom - 
bank opłacił poza kolejnością zadłu 
żenie radzieckich k o n trahen tów  u 
firm  zachodnich kontro low anych

lonych ZSRR nrzez A rabię S audyj­
ska i K oreę P łd .

Po nacjonalizacji m ienia p artii 
kom unistycznych w Europie Wscho 
dniej eksperci K PZR  przystąp ili do 
działań, m ających na celu u ratow a 
nie m ają tk u  o artii. W sierpniu 1990 
ro k u  opracow ano nlan  k om erc ja li­
zacji m a ją tk u  KPZR, k tórego osta - on 
tecznym  celem — jak  stw ierdza się 
w dokum encie, cytow anym  przez 
„Niezaw isim ą G azietę” — będzie sy­
stem atyczne tw orzenie s tru k tu ry  
niew idzialnej gospodarki p a rty jn e j, 
k ierow anej przez bardzo w ąskie gro 
no osób, w yznaczanych przez sekre 
tarza  generalnego i jego zastępcę.

P lan  kom ercja lizacji K PZR  zakła 
dał m .in. tw orzen ie  anonim ow ych 

. firm  i banków , zajm ujących  się  tak  
że handlem  zagranicznym  i opera­
cjam i w alutow ym i. P a rtia  p lanow a­
ła także W ykorzystać d la swoich ce 
lów  m ienie wojskow e, oozostaw iane 
w  k ra ja ch  E uropy W schodniej przez 
w ycofującą się stam tąd  A rm ię R a­
dziecka.

P ublikow ane przez prasę doku­
m en ty  udostępniane są je j nrzez 
w ładze Rosji. Św iadczy to  o św ia­
dom ie organizow anej i prow adzo­
nej kam panii d ysk redy tac ji w 
KPZR w celu p rzygotow ania odpo 
w iedniego g ru n tu  do delegalizacji 
zawieszonej obecnie p artii. Drugim  
celem  te j kam panii jest sam a oso­
ba M ichaiła Gorbaczowa, k tó ry  ja ­
ko sek re ta rz  genera lny  nie m ógł n ie 
w iedzieć o m achinacjach k ierow a­
nej przez siebie partii.

k ry m in a ln y m  —  fałszow aniem  pasz 
portów  zagranicznych, dokum entów  
i pieczęci innych państw , głos w 
te j sp raw ie  zab ra ł sam  W alcntin  
Falin . Były szef w ydziału  zagrani 
cznego p a rtii, a więc bezpośrednio 
odpow iedzialny za tak ie  działanie 
KPZR, oświadczył, że w czasie, gdy 

k ierow ał w ydziałem  zagranicz­
nym , podziem nej p rodukcji paszpor 
tów  i pieczęci n ie  było. Nie jes t na 
tom iast w ykluczone, że coś takiego 
się działo wcześniej, a więc k iedy  
po lityką zagraniczna KPZR k iero ­
w ał A leksandr Jakow lew . Jak o ­
w lew  był najbliższym  doradcą Gor 
baczowa...

Insp irow ane n u b lik ac je  m oskiew 
skiej p rasy  mogą mieć na  celu  w y ­
w arcie  określonej p resjii na  G orba­
czowa, zm uszenie go przez R osję do 
dalszych ustępstw . Nie m ożna jed ­
n ak  w ykluczyć, że chodzi o coś w ię 
cej — o skom prom itow anie G orba 
czowa i zm uszenie go do rezygnacji 
z funkcji p rezydenta . P rezyden t 
ZSRR jest osta tn im  e lem entem  s tru  
k tu ry  państw a związkowego.

M inister spraw iedliw ości Rosji, Ni 
ko ła j Fiodorow, należący w raz  z mi 
n istrem  so raw  zagranicznych, An- 
d rie jem  K ozyriew em , do kategorii
— jak  się ich w  M oskwie określa
— m łodoturków , tj. zw olenników  
pełnej likw idac ji s t ru k tu r  zw iązko­
wych, w  w yw iadzie dla „Rossijskiej 
G aziety” oświadczył, że na te ry to ­
riu m  jednej repub lik i n ie m a m iej 
sca d la  dwóch prezydentów .

(PAP)

W  p a ź d z ie rn ik u  b r., w  p o ró w n a  
n iu  z w rześn io w y m  so n d ażem  
CBOS, z m a la ła  o 7 p roc. (do 20 
proc.) liczb a  re sp o n d e n tó w  po p ia  
ra ją c y c h  p ro g ra m  B a lcero w icza  
p ie  z m ien ił się  n a to m ia s t  o d se tek  
re sp o n d en tó w  (43 proc.) n e g a ty w  
n ia  n a s ta w io n y c h  do realizow ran«  
go p ro g ra m u  re fo rm .

23 proc. z ap y ta n y c h  p rzy zn a ło , 
że za  m a ło  w ied zą  o ty m  p ro g ra ­
m ie , a  9 p ro c . n ie  m ia ło  w  te j  
sp ra w ie  w y ro b io n e j op in ii.

Z d an iem  67 p roc . z ap y tan y c h , 
k o sz ty  p rz e p ro w a d z a n y c h  re fo rm  
g o sp o d a rczy ch  o k a za ły  się  w  s to ­
su n k u  do  o s ią g n ię ty ch  r e z u lta tó w  
zb y t w ysok ie , w  o p in ii 17 p ro c . są  
one od p o w ied n ie , w a r te  p o n ies ie ­
n ia , w e d łu g  n ie liczn y ch  (3 proc.) 
ra c z e j m ałe , a  13 proc. a n k ie to w a  
n y ch  n ie  m ia ło  n a  te n  te m a t w y  
ro b io n eg o  zd an ia .

W  o p in ii n ie m a l p o ło w y  (49 
proc.) u c ze s tn ik ó w  son d ażu , p ro ­
g ra m  B a lcero w icza  je s t ty lk o  jed  
n y m  z w ie lu  m o żliw ych  sposo­
bów  re fo rm o w a n ia  p o lsk ie j gospo 
d a rk i, z d an iem  17 p roc , je s t  to  
n a jg o rszy  z m o żliw y ch  sposobów  
n a p ra w y  g o sp o d a rk i, w  p rz ek o n a  
n iu  14 p roc . je s t  to  je d y n y  m ożli 
w y  sposób  re fo rm o w a n ia  p o lsk ie j 
g o sp o d a rk i, a  co p ią ty  n ie  u m ia ł 
w te j  sp ra w ie  z a jąć  s ta n o w isk a .

N a  p y ta n ie , czy po  d o ty ch c za ­
sow ych  d o św ia d c ze n ia c h  k o n ty n u  
o w ać  p o d ję ty  p ro g ra m , czy  też  
o p ra co w a ć  n ow y , o d p o w ia d an o : 
n a le ży  o p raco w ać  n o w y  p ro g ra m , 
w łą cz a ją c  sp ra w d z o n e  e le m en ty  
do ty ch czaso w eg o  — 31 p roc . N a ­
leży  k o n ty n u o w a ć  ob ecn y  p ro g ­
ra m , a le  z is to tn y m i zm ia n am i — 
28 p roc . T rz e b a  o p ra co w a ć  całko  
w ic ie  n o w y  p ro g ra m  — 22 p ro : .  
N ależy  k o n ty n u o w a ć  p ro g ra m  
B a lcero w icza  w  d o ty ch czaso w ej 
p o s ta c i (5 p roc .) (PA P)

Wykrwawiła 
się z powodu wiary

M łoda kobieta, w yznaw czyn i J e  
how y, zm arła z pow odu w yk rw a­
w ien ia  się  po porodzie w  szw a j­
carsk im  szp ita lu  położniczym . Le  
karze- uszanow ali jej sp rzeciw  
w ob ec jak iejk o lw iek  transfu zji 
k rw i z przyczyn  relig ijn ych .

P rzed  urodzeniem  p ierw szego  
dziecka  kob ieta  przekazała lek a­
rzom  pisem ne ośw iad czen ie, że jej 
w iara n ie  pozw ala  na transfuzję  
krwi_ i_ w  przypadku tak iej konie  
czności prosiła  o  pow strzym an ie  
się  od zabiegu. P acjentka brała  
na sieb ie całą odp ow ied zia lność  
za k on sekw en cje .

Poród córeczki odbył się  bez po 
w ik łań , a le  po pew n ym  czasie na  
stą p ił znaczny ubytek  krw i, k tó ­
ry w y m a g a ł n atychm iastow ej  
transfuzji, w  przeciw nym  razie  
pacjentce groziła śm ierć. Lekarze  
sk on su ltow aw szy  się  z  m ężem  po 
stan ow ili n ie  ingerow ać. P acjen t­
k a  zm arła z  now orodkiem  na rę­
ku. P o lic ja  w szczę ła  śledztw o.

(A FP)
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D u ży m i o śro d k a m i k ie ru ją  
w z g lęd y  n a tu r y  u ty l i ta rn e j .  Po 
p ie rw sz e  je s t  to  n a d z ie ja  n a  uzy  
sk a n ie  w ię k sz y ch  su b w e n c ji  ze 
s k a rb u  p a ń s tw a . P o  d ru g ie  chęć  
p o zb y c ia  s ię  n ie w y g o d n e j k o n k u  
re n c ji  k tó r ą  n ie w ą tp liw ie  s tan o  
w ią  m n ie jsz e  u cze ln ie . G dy b y  
ró ż n ic a  m ię d z y  po z io m em  u n i­
w e rsy te tó w  i p o lite c h n ik  o raz  
W S P  i W S Inż . b y ła  ta k  zn acz­
n a , j a k  to  s u g e ru ją  n ie k tó re  czyn 
n ik i,  to  k a n d y d a c i  n a  m a g is tró w  
o m ija lib y  m n ie jsz e  ucze ln ie , a  
ic h  a b so lw e n c i n ie  m o g lib y  li ­
czyć n a  z a tru d n ie n ie . T y m czasem  
np . d y re k to rz y  szkól z re g u ły  
c h ę tn ie j  z a t ru d n ia ją  a b so lw e n ­
tó w  W S P  n iż  u n iw e rsy te tó w .

Z n a n e  m i są  p rz y p a d k i k w i­
to w a n ia  p ró śb  o p ra ć ę  ze s tro n y  
a b so lw e n tó w  u n iw e rsy te tó w  u w a  
g a m i w  ro d z a ju  „ P o trz e b u ję  n au  
czycie la , a  n ie  n a u k o w c a ”. T a ­
k ie  w ła śn ie  s y tu a c je  n a jb a rd z ie j  
d e n e rw u ją  w ła d z e  „ u n iw e r­
k ó w ” i „ p o lib u d ”, k tó re  d ążą  
ob ecn ie  w 1 k ie ru n k u  „ cz y s te j” n a  
u k i, o d su w a ją c  od s ieb ie  p ro ­
b le m  p rz y g o to w a n ia  zaw o d o w e 
go, s tu d e n tó w . T e n d e n c ję  tę  o k ­
re ś la  się  n a jc z ę śc ie j e n ig m a ty c z ­
n y m  z w ro te m  ,,p rz y w ró c e n ie  h u  
m a n is ty c z n y c h  w a r to śc i s tu d io w a  

n ia ”. P rz y  w szy s tk ic h  sw o ich  m a n  
k a m e n ta c h  m n ie jsz e  u c ze ln ie  d a  
ją  z re g u ły  lep sze  p rz y g o to w a ­
n ie  z aw o d o w e  i  są  śc iśle  zw iąza  
n e  z re g io n e m .

N ie m n ie j p e w n e  zag ro ż en ie  by  
tu  m a ły c h  o śro d k ó w  a k a d e m ic ­
k ic h  (w  ty m  ró w n ie ż  z ie lo n o g ó r­

sk iego) je s t  fa k te m , z  k tó ry m  
liczyć s ię  t rz e b a . L ik w id a c ja  k tó  
r e jś  z  u cze ln i, b ą d ź  o d e b ra n ie  je j 
u p ra w n ie ń  a k a d e m ic k ic h  by ło ­
b y  d u żą  s t r a tą  d la  re g io n u , k tó  
ry  szybko odczu łby  b r a k  w y ­
k w a lif ik o w a n e j k a d ry . P o za  ty m  
d la  sp o re j części m ło dzieży , w o 
beć c iąg łeg o  w z ro s tu  k o sz tó w  s tu  
d io w a n ia , w  d u ży ch  o śro d ­
k a c h  ozn acza ło b y  to  o d e b ra ­
n ie  m o żliw o śc i zd o b y c ia  dy  
p lo m u  w y ższe j u c ze ln i. P o k rz y  
w d zo n a  b y łab y  p rz e d e  w szy s tk im  
m ło d z ież  w y w o d zą ca  się  z n ieza ­
m o żn y ch  ro d z in  in te lig e n ck ic h .

W  t e j  s y tu a c ji  p ro p o z y c ja  p o ­
łąc ze n ia  obu z ie lo n o g ó rsk ich  u -  
czełn i w y ra ż o n a  p rzez  Z b ig n ie ­
w a  Ś m ig ie lsk ieg o  n a  la m a c h  G a  
z e ty  (n r  191 z 1.10.91 r.)  w y d a je  
się  in te re s u ją c a  i w a r ta  ro z p a ­
trz e n ia . B y ć  m oże  je d n e j  d u ż e j 
u cze ln i ła tw ie j  b y ło b y  p rz e trw a ć  
c h u d e  lata* n iż  d w ó m  m ały m . 
M oim  z d an iem  je d n a k , w  c h w i­
li o b e cn e j p o łąc ze n ie  d w ó ch  róż 
n y c h  pod k a żd y m  w zg lęd em  u -  
cze ln i b y ło b y  p o su n ięc iem  sztu  
czn y m  i s tw o rz y ło b y  d z iw n y  
tw ó r  n iez d o ln y  do n o rm a ln eg o  
fu n k c jo n o w a n ia . E w e n tu a ln e  po ­
łąc ze n ie  u cze ln i m u s ia ło b y  być 
p ro c ese m  d łu g o trw a ły m . N ależa  
lo b y  go rozp o cząć  od p o w o ła n ia  
w sp ó ln y c h  m ię d z y u cz e ln ian y c h  je 
d n o s te k ' o rg a n iz ac y jn y ch . N astę  
p n y m  a k te m  p o w in n o  być  urno 
ż liw ie n ie  s tu d e n to m  obu  uczel 
n i s tu d io w a n ia  n a  d w u  k ie r u n ­
k a c h . D laczego  n p . p rz y sz ły  inży 
n ie r  e le k tro n ik  lu b  m ec h an ik  n ie 
m óg łb y  p o d czas s tu d ió w  zdobyć

jed n o cześn ie  d y p lo m u  m a g is tra  
fizy k i, m a te m a ty k i  lub, n a w e t  h i 
s to r ii  a lb o  filo lo g ii p o lsk ie j?  F o r  
m a ln e  z jed n o czen ie  b y ło b y  d o ­
p ie ro  zw ień czen iem  teg o  p ro cesu .

P rz e d  . p o d jęc iem  k ro k ó w  „ z je ­
d n o czen io w y ch ” n a le ży  je d n a k  do  
k la d n ie  ro zw aży ć  k o sz ty  o p e ra ­
c ji i sp ra w d z ić  czy n ie  b ę d ą  one 
w yższe  od  sp o d z iew an y ch  k o rz y ­
ści.

N ie  u le g a  w ą tp liw o śc i, że p rz y  
p la n o w a n iu  d a lszy c h  lo só w  zie lono  
g ó rsk ic h  u cze ln i c z y n n ik ie m  decy  
d u ją c y m  m u si być  in te re s  reg io n u . 
N ie  m o żn a  su g e ro w a ć  s ię  k o n ­
cep c ja m i g ło szo n y m i p rzez  m i­
n is tró w . H is to r ia  uczy , żc m i­
n is tro w ie  i k o n c ep c je  z m ie n ia ją  
się  szybko . F a k t ,  że  o b ecn y  m i­
n is te r  ̂ p ro p a g u je  id eę  „ k o n so lid a  
c ji  ś ro d o w isk  n a u k o w y c h ” w c a ­
le  n ie  oznacza , że  k o le jn y  m in i­
s te r  b ęd z ie  m ia ł w  te j  sp ra w ie  
p o d o b n e  zd an ie . W  sw o im  czasie  
lik w id o w an o  i k o n so lid o w an o  w  
n a sz y m  k r a ju  p rz em y sł te re n o ­
w y. S zy b k o  o k a za ło  s ię  to  k ro  
k iem  b łęd n y m . D zisia j g łó w n ą  
id eę  lud z i o d p o w ied z ia ln y ch  za 
g o sp o d a rk ę  k r a ju  n io żn a  s tre śc ić  
w  z d an iu  — „M ałe je s t  p ię k n e ”. 
O b a w iam  się , że po p e w n y m  cza 
sie , k o le jn y  m in is te r  e d u k a c ji  
ró w n ież  d o jd z ie  do  p o d obnego  
w n io sk u  i zaczn ie  głosić id eę  
„ d e k o n c e n tra c ji  ś ro d o w isk  n a u ­
k o w y c h ”. B yć m oże, p rz y  d u ży m  
n a k ła d z ie  śro d k ó w  będzie  się  od 
tw a rz a ć  m ałe  u cze ln ie  w cześn ie j 
„ sk o n so lid o w a n e ”. N ie  pozw ólm y  
się  za tem  zw ario w ać .

BO H D AN HALCZĄK

SUPERMPRES,
KRAWCOWE zatrudnię . „PA T T I”
— Zielona G óra. Zam kow a 24D w 
godz. 11.00 — 18.00. 1702-Z

ZAGIN ĘŁA pieczątka, o treści: Za 
kład  S itodruku  H ieronim  M ężyński 
ul. Puław skiego 21, 68-400 Gorzów 
W lkp. 366-GG

MERCEDESY 270 —  407, fu rg o n et 
k i — sprzedam . M iędzyrzecz tel. 
25-85. 34-MG

IBM  XX — sprzedam . Zielona Gó 
ra , tel.- 653-61. 1703-Z

M IESZKANIE — kupię. Agencja 
K raw czak Zielona G óra K ró tka 9 
te l. 59-77. 67-265. 1527—Z

INSTA LA TO RSTW O’ elektryczne. 
Z ieiona Góra, teł. 618-89. 167Ż-Z

ZESTAW Y TV-SA T, CX, PACE, 
UNIDEN. Sprzedaż, serw is — mon 
taż. Paw ilon  „MURBET” Głogów, 
G alileusza 18. 3641-C

SPRZEDAM  kiosk  m etalow y oraz 
przyczepkę sam ochodow ą. W iado­
m ość: Głogów, N ep tuna  9/9. 3651-C

SIM SONA — sk u te r — sprzedam . 
B rody Ż arsk ie  tel. 90 1704-Z

i i i i i m i i m i i i i i i i i m i n m i i m i i i i l i ł ł n m m i J i i i l i J i i i i
*» DMTO

| P o d z i ę k o w a n i e  |
D zieci i n a u c zy c ie lk i  z  P a ń stw o w eg o  P rzed szko la  

S  w  R a cu li gorąco d z ię k u ją  “
EW
S  p. A D A M O W I K W A Ś N IE W S K IE M U  ”
ra •• m
2  w ła śc ic ie lo w i s k le p u  i h u r to w n i a r ty k u łó w  sp o ży w c zy c h  j j  
■* „U  A d a m a ’’

za  p ięk n y , k o lo ro w y  d y w a n  o tr z y m a n y  w  darze.
B.O.

T i i m i i i i i i i i i i s i i i i i i i a i i i m i i i i i i i i i i i i i i i m m i i i i i i i u T

PO SZUKU JĘ lokalu do dzierżaw ie SPRZEDAM pół b liźn iaka — Zie-
n ia  ok. 30 m kw. na m ałą gastro - lona G óra — nowy, wykończony,
nom ie. Z ielona G óra. tel. 626-82 do Cena 650 m in  — 300 m kw. O fer-
15, 1705-Z ty G azeta Nowa dla 1719-Z. 1719-Z

O K A ZJA ! G araż  (w centrum  m ia­
sta, kanał, św iatło) — sprzedam . 
Głogów, teł. 33-27-94 po 16.00.

3661-C

SPRZEDAM  forda fiestę  1100 rok 
1987, VW /Sciroco 1300 ro k  1983. Su 
lechów. Okrężna 10C/34 po 15.00.

SG-107

SKODĘ 120L 1984 — sprzedam . Zie 
lona Góra, Lw ow ska 12/5. 1714-Z

M-2 do w ynajęc ia  — Głogów. Zie 
lona G óra tel. 616-13. 1706-Z

1 lis to p a d a  1991 ro k u  z m a r ła  n a ju k o c h a ń sz a  

M A T K A  I  B A B C IA

O czym  z a w ia d a m ia ją  p o g rą że n i w  g łęb o k im  sm u tk u  
có rk a  z  m ężem  i w n u k o w ie

W -55

W  N iw n ik u  z a trz y m a ło  się  p rzy  
k o śc ie le  9 a u to k a ró w , w  k tó ­
ry c h  p rz y b y li  p ą tn ic y  z G łogo­
w a , L u b in a , P a rc h o w a  S z k la r  
G ó rn y c h  i D o lnych , D z ies ław ia , 
G o len io w a, N o w ej Soli, Ś ro d y  
Ś lą sk ie j, Ź ar, L u b sk a , B ien io w a , 
J a s ie n ia , S z p ro taw y , K u n ic  Ż a r ­
sk ich , B rzeg u , O ław y  i W ro cła  
w ia . W g ro n ie  k sięży  są : s e k re ­
ta rz  K o m ite tu  ds. P o m o cy  P a ra  
f io m  K a to lic k im  p rzy  A rc h id ie ­
cez ji W ro c ław sk ie j, k s . k a n o n ik  
S ta n is ła w  D ra g u ła  — k ie ro w n ik  
p ie lg rz y m k i o ra z  k s. sen io r, k a  
n o n ik  K o m an  G ra d o le w sk i, b y ły  
p ro b o szcz  w  T y m o w ej (1956— 
1986), la t  91; k s . s a le n z ja n in  J a ­
cek  F a lk o w sk i z  L u b in a , s io s try  
b e n e d y k ty n k i z K rzeszo w a  koło 
K a m ie n n e j G ó ry  o ra z  w ie lu  d u ­
c h o w n y ch  k a to lic k ic h , w  su m ie  
378 p ą tn ik ó w . P o g o d a  d o b ra , h u  
m o ry  d o p isu ją . W  b a g aż n ik a c h  
a u to k a ró w , p ró cz  in d y w id u a l­
n y ch  d a ró w  z n a jd u ją  się  liczne 
w o ry  z  odz ieżą , o b u w iem , p rz e ­
zn aczo n e  d la  o k re ś lo n y c h  w si. 
J e s t  te ż  szczeg ó ln y  d a r :  3000 k s ią  
żek  od k o le ja rz y  śc in aw sk ich , p rze  
zn aczo n y ch  d la  b ib lio tek i p o l­
sk ie j  w  L an o w ic ac h .

R an o  w  S z e g in i . deszcz; o d p ra  
w a  trw a  d łu g o  i k ończy  się  o
11.00. T rze b a  p ośp ieszać . W M oś 
c isk ach  w sp ó ln a  m o d litw a  w  
m ie jsc o w e j fa rz e  i d a lszy  p rz e ­
jazd  p rzez  G ró d e k  do R u d e k  i 
m sza  o 17.00. P rz y  k o śc ie le  k a  
to lic k im  t łu m y  m ie jsc o w y ch  i 
p rzy b y szó w . A u to k a ry  ro zw ożą  
po  w siach  p ie lg rzy m ó w  z P o l­
ski. K w a te ry  są  w  R u d k a ch , B eń 
h o w e j, W iszn i, P o d h a jc z y k a c h  i 
L an o w ic ac h . i le  zaw o d u  w  o- 
czaeh  łan o w ic za n , liczy li n a  300 
p ie lg rz y m ó w ,' p rz y b y ło  20. N a ­
s tró j  p o p ra w ia  o d b ió r  k s ią że k , 
odzieży  i  o b u w ia  — to  w szy s t­
k o  k ro p la  w  m o rzu  p o trzeb . Po 
p ie rw sz y c h  w ra ż e n ia c h  i ro zm o ­
w ach  czas. n a  o b e jrz en ie  p o lsk ie  
go k o śc io ła  p .w . S w , M ik o ła ja . 
C ały  w ieczór, n a w e t do  p ó źn e j 
no cy  t r w a ją  d łu g ie  ro zm o w y  ro  
d a k o w , k ra sz o n e  łzam i w z ru ­
szeń  i d ław io n eg o  p łaczu . K to  po  
t r a f i  z ro zu m ieć  te  n a p ię c ia  psy  
ch iczn e , k to  z ro zu m ie  w ie lo le tn ią  
ro z łą k ę  z M a c ie rzą  — P o lsk ą . 
P ó ź n ą  no cą  sp a d ł deszcz, p o  n im  
g rad .

N a s tę p n y  d z ień  je s t  sło n eczn y  
i szczególny . W y jazd  do  L w o ­
w a . O godz. 11.00 m sza  w k a te ­
d rze . H o m ilię  w y g ło sił lu b iń sk i 
sa le z ja n in , ks. J a c e k  F a lk o w sk i. 
Z a tło czo n a  k a te d r a  o n iem ia ła , 
gdy  k a zn o d z ie ja  m ó w ił o pow ro  
cie M ad o n n y  n a  o łta rz e  R osji. 
K s ią d z  J a c e k  po  n ab o że iis tw ie  
u d z ie lił  ś lu b u  m ło d e j p a rze . K il 
k a  godzin  in d y w id u a ln e g o  zw ie 
d z an ia . J e d n a  z g ru p e k  posz ła  n a  
W ysok i Z am ek , in n e  zw iedziły  
M u zeu m  H is to ry czn e . T łu m y  
p rz ec h o d n ió w  i sp acero w iczó w  w 
p o g o d n y m  d n iu  n ie  n a leżą  do 
rzad k o śc i. N a ła w k a c h  w ypoczy  
w a ją  s ta ru sz k o w ie  i m ło d e  m a ­
m y  z dziećm i. T ak  i a by ło  p rzed  
d z ie s ią tk a m i la t , g d y  k o ry to  rze  
k i P e łtw i n a  osi p rz e p ły w u  p rzez  
m ia s to  p osta ło  za sk le p io n e  i po  
k ry te  b a rw n y m i k o b ie rc am i k w ia  
tów . P rzec ież  m iły  n a s t ró j  p su  
ją  ta s iem co w e  k o le jk i za  Chle­
bem , p o m id o ra m i i o w o cam i. B ra

k u je  obu w ia , dzieży , tek s ty lió w . 
C oko lw iek  w  sp rzed aży , m o żn a  
u zy sk ać  n a  k a r tk i .  200 g ra m ó w  
m a s ła  p rz y p a d a  n a  je d n ą  osobę 
m iesięczn ie , za  C hlebem  trz e b a  
p ostać .

W  R u d k a c h  m sza  o d p u sto w a . 
P o d o b n e j liczby  w ie rn y c h  w 
m ie jsco w y m  kośc ie le  jeszcze n ie  
było. P o  n a b o że ń stw ie  w okół 
św ią ty n i se tk i g ru p e k  m ie jsc o ­
w ych  i p rzy b y szó w  ro zm aw ia  o 
w ła sn y c h  sp ra w a ch . U k ra iń cy  
n ie  m o g ą  p o jąć , d laczego  w  P o l 
sce ży w n o śc i d o s ta te k , a  u  n ich  
nędza .

Od p ie lg rzy m k i, kośc ió ł ru d e -  
ck i o trz y m a ł p e łn y  z es taw  rad io fo  
n iczny , m ik ro fo n y  i g łośn ik i. P r o ­
boszcz je s t  w zru szo n y  d a rem , dzię  
k u je  w  im ie n iu  w ie rn y ch  i w ła s ­
nym .

W a u to k a ra c h  są jeszcze d w a  
k o m p le ty  rad io fo n iczn e , p rzez ­
n aczo n e  d la  in n y c h  kościo łów .

J e s t  c iep le  p o p o łu d n ie , s p a d a ­
ją  żó łk n ące  liście .

D zień  p ó źn ie j d z ie lim y  się  na  
g ru p y . J e d n a  p o je c h a ła  do K o ­
łom yi. K o ło m y ja  je s t  m ia s te m  po 
w ia to w y m , m alo w n iczo  po łożo­
n y m  n a d  rz e k ą  P ru t .  W d ziecin  
stw ie , p odczas w a k a c ji  k ą p a łem  
się w  je j  n u r ta c h  o czy s te j w o 
dzie.

In n e  p o jech a ły  n a  p o łu d n ie . 
W  S a m b o rze , po m szy w m ie j­
sc o w e j fa rz e , n a s tą p iło  zw iedza  
n ie  m ia s ta . U k ra iń c y  m a n ife s tu  
ją  n iep o d leg ło ść  sw ego  k ra ju ,  
fa sc y n u ją  się  ty m  fa k te m . W 
D ro hobyczu  zm ian y  n a  lepsze. 
T rw a ją  o b chody  900-lecia zało ­
żen ia  m ia s ta . Z te j  o k a z ji z ro ­
b iono  so lidne  p o rząd k i, w idać 
czystość  i ład . S tą d  ty lk o  6 k m

do T ru sk a w c a . U zd ro w isk o  tę ­
tn i  życiem , rz ąd z i się  w ła sn y m i 
p ra w a m i, ja k b y  w o ln e  od ogól­
neg o  n ie d o s ta tk u  żyw ności. T on 
n a d a je  „ N a ftu s ia "  w o d a  m in e ­
ra ln a  o św ia to w e j re n o m ie . W 
k io sk a ch  sp o ży w czy ch  m o żn a  k u  
p ić  p ie ro ż k i d ro żd żo w e  z m ię ­
sem . T rw a  re m o n t p ię k n e j  c e r ­
k w i u n ick ie j, zaś k o śc ió ł k a to lic  
k i p e łn i ro lę  p la n e ta r iu m , a  m sze 
o d p ra w ia n e  są  n a  p rz y le g ły m  
p lacu . P ro b o szcz  (red e m p to ry s ta )  
d o jeżd ża  z D rohobycza .

K sią d z  k a n o n ik , S ta n is ła w  D ra  
g u ła , k o rz y s ta ją c  z w o ln eg o  cza 
su , z a a ra n ż o w a ł sp o tk a n ie  z k się  
żm i u n ick im i (g re k o -k a to lic k i-  
m i) w  sp ra w ie  w sp ó ln e j o d b u d o  
w y  i u ż y tk o w a n ia  k o śc io ła  Sw . 
E lżb ie ty  w e  L w ow ie . K o śc ią  n ie  
zgody je s t  k a te d ra  u n ic k a  w  
P rz e m y ś lu , p ie rw o tn ie  rz y m sk o ­
k a to lick a , k tó re j k u r ia  p rz e m y ­
sk a  n ie  p rz e k a z a ła  U k ra iń co m . 
Z tego  p o w o d u  ro zm o w y  n ie  d a  
ją  w y n ik u . W y pow iedź  u n ick ic h  
księży  m a  sw o ją  w y m o w ę : „ n ie  
czaą pog łęb iać  ra n y ”. K s ią d z  k a  
n o n ik  odby ł jeszcze je d n ą  rozm o 
w ę z  d o k to re m  Ja n e m , s e k re ta ­
rz em  m e tro p o lity  L u b aszew sk ie  
ko  z u d z ia łem  p o lsk ieg o  k o n su ­
la  w e L w ow ie . I  ta  ro z m o w a  w  
w iad o m e j k w e stii n ie  d a ła  rezu l 
ta  tu .

W e L w o w ie  g łó w n a  u lic a  
(p rzed  w o jn ą  u l. L eg ionów ) m a  
n o w ą  n a zw ę : p ro s p e k t  S w o b o d y  
(W olności). N asi p ie lg rzy m i u d a ­
li się  d o  k a te d ry  o rm ia ń sk ie j.  N a  
sp o tk a n ie  w y szli O rm ia n ie  z za ­
p a lo n y m i św ieczk am i, p ra g n ą c  w  
te n  sposób  o kazać  sw ó j szacu ­
nek  d ła  P o lak ó w .

JA N  B IL IŃ S K I

T r a g e d ia  p o d  K o t la
19 s ie rp n ia  90 r .  5 8 -łe tn i k ie ­

ro w c a  i  L egn icy , b ęd ący  pod 
w p ły w e m  a lk o h o lu , sp ow odow ał 
w y p a d e k  tu ż  za  K o tlą , p rzed  
sk rz y żo w an ie m  n a  w ieś G łogów  
ko. N a je c h a ł n a  p o w ra c a ją c ą  z 
d y sk o te k i p ięc io o so b o w ą g iu p -  
k ę  m ło d y ch  łu d zi. J e d n a  z d z iew  
c zą t z g in ę ła  h a  m ie jscu , a  ch ło ­
p iec  zo sta ł o d w iez io n y  do  szp i­
ta la  w  G łogow ie , gdz ie  z m a r ł 3 
w rz eśn ia , n ie  o d zy sk aw szy  p rz y ­
tom ności.

-  #  -
S p ra w c a  tra g e d ii ,  w  d n iu  wy 

paciKu, z a ła tw ia ją c  ró ż n e  sp raw y  
o ra z  o d w ied za jąc  k re w n y c h  i zna 
jo m y ch  m .in . w L u b in ie , S ied lis  
k u  vy w oj. z ie lo n o g ó rsk im , K o ­
tli  i C h o c iem y śli, w y p ił p onad  
pó ł l i t r a  w ó d k i. W ieczorem  oko 
ło 21 p o sta n o w ił w ra ca ć  do  Leg 
n icy  i n a je c h a ł w p o b liżu  K otli,

ącą n ie p ra w id ło w o  p ra w ą  stro  
n ą  je z d n i , ' g ru p k ę  m ło d y ch  ludzi 
o d p ro w a d za jąc y ch  z n a jo m y ch  z 
d y sk o tek i.

P o  sp o w o d o w an iu  w y p a d k u , pi 
jan y  m ężczyzna  u c ie k ł do lasu, 
p o z o s taw ia ją c  sam o ch ó d  n a  d ro  
dze. Z o sta ł z a trz y m a n y  w b azie  
SK R , k i lo m e tr  od m ie jsc a  zdarzę  
n ia.

W tra k c ie  b a d a ń  le k a rsk ic h , w 
d w ie  go d z in y  p ó źn ie j, s tw ie rd zo  
no w  jego  k rw i  1,6 p ro m ille  a l ­

k o h o lu . P rz e s łu c h iw a n y  sp ra w ­
ca tw ie rd z ił, źe to n ie  on  spow o 
d o w a ł w y p a d ek , a  n iez n an i m ęż 
czyżni, z a o ra n i po d ro d ze , k tó ­
rzy  w y p c h n ę li go z sam o ch o d u . 
W  czasie  ś le d z tw a  i w  to k u  p ro  
cesu  z a trz y m a n y  p o d trzy m y w a ł 
tę  w e rs ję , k tó ra  o k a za ła  się  fa ł 
szyw a.

Ż m u d n e  i d ro b iazg o w e  u s ta le ­
n ia  p ro k u ra tu ry  d o p ro w ad z iły  
do  p o d w ażen ia  zezn ań  i oś w ia d ' 
czen ia  k ie ro w cy . 11 m a rc a  81 r. 
sk ie ro w an o  a k t  o sk a rże n ia  do 
sąd u . W yrok  sk azu jący  z ap ad ł do 
p iero  po  s ie d m iu  se s jach . W iele 
pom ogły  z ezn an ia  8 -le tn ieg o  ch ło  
pca, k tó reg o  o jciec  u dzie la ł po­
m ocy o fia ro m  w y p ad k u . W idział 
on o d d a la jąceg o  się  do  la su  m ę i  
czyznę, k tó ry  p rz y p o m in a ł „ ro ­
dzonego” d z iad k a .

-  *  -
P ro k u ra to r  re jo n o w y  n a  w rześ 

n ia  w e j ro z p ra w ie  w g ło g o w sk im  
sąd z ie  d o m ag a ł się  d la  o sk a rżo n e  
go 6 la t  p o z b aw ien ia  w olnośc i i 
o d e b ra n ia  n a  8 la t p ra w a  jazd y . 
Sąd  re jo n o w y  skaza! go n a  5 
la t p o z b aw ien ia  w olności i 8 la t  
p o zb aw ien ia  p ra w a  jazdy .

P o n iew aż  o b ro n a  w n io sła  o re  
w iz ję  w y ro k u , sp ra w a  t r a f i  p o ­
no w n ie  d o  sąd u , ty m  ra ze m  w o  
jew ó d zk ieg o  w  L egn icy . (ej)

TELEW IZJA

PROGRAM  I: 8 W ia d o m o ś c i p o ­
ra n n e ; 8.10 Dzień d o b ry  — Poran 
n y  m ag. rozm aitości; 9.10 Domowe 
przedszkole; 9.35 To się moż® przy 
d ać; 10 „W ielka m iłość Balzaka
(6) — se ria l T P ; 11.50 W iadom oś­
c i; 12 — 16 Telew izja E d u k a c y jn a ;
12 A groszkoła; 12.30 Św iadkowie 
przeszłości; 12.43 f iz y k a  — Term o 
dynam ika; 13_Io Chem ia — Roz­
tw o ry ; 13.45 Św iadkow ie przeszłoś 
c i; 14.05 Przybysze z M atplanety;
14.35 Przygody k ap itan a  Rem o: 14.50 
Sezam  — m agazyn popu larnonau­
kow y; 15.15 „Św iat chem ii” (6) — 
film  dok. U SA; 15.45 K lub M idi;
16 S tudio  7 p ro p o n u je ; 16.15 Dla 
dzieci: T ik -T ak  oraz film  z serii 
„Bam se — najsiln ie jszy  n iedźw ia­
dek na św iecie” : 17.05 Język  angiel 
ski d la  dzieci; 17.15 T eleexpress;
17.30 Wieś na dnie jeziora  — rep. 
A leksandra  D enora z budowy za­
pory  n a  rzece Skaw ie; 18 Fam ily 
album  (1) -  am erykańsk i kurs 
j .  angielskiego; 18.20 w Sejm ie i 
Senacie; 18.40 „K ró lik  Bugs przed 
staw ia” (9) — seria l a nim. U SA;

19.05 W ytoiad tygodnia; 19.15 Do­
branoc: „P if i H erkules” ; 19.30 
W iadom ości; 20.05 N ajw iększe wy 
darzen ia  XX w ieku: „Październ ik”
-  franc. film  dok. z m ateria łów  

arch iw alnych; 20.55 ABC ekonom ii;
21.05 Listy o gospodarce; 21.35 „Dro 
ga” — film  dok .; 22.30 W iadomości 
w ieczorne; 22.50 Wódko, pozwól 
żyć...; 23.10 Poezja na  dobranoc;
23.15 BBC — W orld Service.

PROGRAM II: 7.30 Panoram a;
7.35 R ano; 8.10 Telew izja B iznes;
8.35 „D enver — osta tn i dzinoza- 
u r” — serial fran c .-am ery k ań sk i; 
9 „W lab iryncie” — seria l T P ; 10 
CNN — H eadline N ew s; 10.10 J ę ­
zyk francusk i (5); 16.25 Pow itan ie ;
16.30 P an o ram a; 16.40 „Pokolen ia”
— seria l USA; 17.05 P rzeg ląd  k ro ­
n ik  film ow ych; 17.35 „Pod w spól­
nym  dachem  (18) — serial fran c .;
18 Program  lokalny ; 18.30 Ciebie- 
Boga, w ysław iam y; 18.55 „Sztuka 
św iata zachodniego” (6) — serial 
dok. ang ie lsk i; 19.30 Języ k  angiel 
ski (6): 20 L ustro : 20.30 T eatr, czy
li św iat — z A nną Seniuk  rozm a­
wia A ndrzej Ż uraw ski: 21 Panora  
m a; 21.20 S p o rt; 21.30 R eportaż: 22

Lorca — śm ierć poety” (6-ost.) — 
serial h iszpańsk i: 23.25 Non stop 
kolor; 24 Panoram a.

TELEW IZJA SATELITARNA

RTL PLUS: 6 M agazyn p o ran ­
ny : 8.30 i 11 Sh o w -L ad en ; 9 A u to ­
strada do n ieba ; 9.45 Reich und 
Schoen; 10.10 W yścig ze śm iercią: 
U  30 i 13 Dzika róża; 12.10 Alias 
Sm ith and Jo n e s ; 13,05 O jednego 
oica za dużo; 13.3(1 C alifom ia  C lan;
14 20 Springfield  S to ry ; 15.05 W il­
cze stado ; 15.50 C hips; 10.40 R is­

k a n t; 17.10 T ele tu rn ie j; 17.45 S ter 
n ta le r; 19.15 K night r id e r; 20,15 
Film  USA; 21.55 E xplosive; 22.55 
La L a w ; '24 M orderstw o po am e­
rykańsku ; 1.30 A lfred Hitchock 
przedstaw ia.

FILM N ET: A rabesąue (th riller);
0 F ilm  francusk i; 11 W szystko si» 
zm ienia; 13 D r Syn, strach  na wró 
ble (Disney); 15 Czas przeznacze­
n ia  (m elodram at); 17 Miłość na je 
dno lato  (d ram at): 19 The Presid io ; 
91 Płonący krzyż d ram a t; 23 L a s tR i 
ters (d ram at); 1 Les T ueurs Fou 
(th riller); 3 M idnight Run (kom e­
dia).

SAT 1: 8.35 i 15.10 Sąsiedzi: 9.05
1 14 25 S zp ita l; 9.50 i 15.35 Tele- 
-sk lep ; 10.10 Nasz tea trzy k ; 12.05 i 
19*>0 Kolo szczęścia; 12.45 G iełda 
teiew izyjna; 13.35 i 18.15 B ingo; 14 
Police academ y; 15-50 B onanza;
16 45 L oteria; 17.50 R odzina Adam  
s ó w  18.45 Dobry wieczór N iem ­
cy- 20 15 Muzyka ludow a: 21.15 
Film  włoski; 24 Ścigany; 0.50 Bo­
nanza.

SKY ONE: 7 i 16.45 K ot D J ; 9.40 
Mrs Pepperpo t; 9.55 P layabou t;
10.10 K resków ki; 10.30 M ister Ed;
11 M aude; 11.30 Młodzi lekarze : 12 
T he bold and the beau tifu l; 12,30 
Młody i niecierpliw y; 13.30 B arna 
by Jo n es; 14.30 Inny  św ia t; 15.20 
San ta  B arbara ; 15.45 zo n a  tygod­
nia ; 16.15 The Brady B unch; 18 
D ifferent S trokes; 18.30 Czarowni 
ce; 19 Więzy rodzinne; 19.30 Jeden  
fałszywy ruch (te le tu rn ie j); 20 i 23 
Miłość od pierwszego w e jrzen ia ;
20.30 Baby T alk ; 21 IK E  -  la ta  
w ojny (cz. I I I ) ;  23.30 W ilkołak; 24 
Police S to ry ; 1 Potw ory! 1.30 Sky- 
tex t.

EUROSPORT: 14 M araton nowo 
jo rsk i; 15.30 E uro Fun  M agazine;
16 T enis; P a ris O pen; 18 P iłka  noż 
n a ; 19 Eurolym pics; A lbertv ille ;
19.30 M araton, L izbona; 20 W spi- 
naczka, F ra n k fu rt;  21 K olarstw o, 
G renoble; 21.30 E urosport News 
22 Z apasy ; 23 K olarstw o 
0.30 E urosport News

RADIO

PROGRAM  I: 5, 6.02, 6.30, 8, 9.02,
10.02, U , 13, 14, 15, 16, 20, 21, 22 — 
wiadomości; 5.20 G im nastyka poran  
na; 5.30 P oranne rozmaitości rolni 
cze; 6—8.30 Sygnały  dnia; 8.30 R a­
dio Biznes; 9—10.30 Cztery pory  ro

*ku: 10.40 P rzeboje  non stop; 11.30 
Szkoda gadać...; 12.05 i 19 Z k ra ju  
i ze św ia ta : 12.35 R adio kierow ców;
13.10 Kolega K ierow nik  żyje; 13.35 
Rolnicza an tena; 14.05 M uzyczna Je  
dynka; 16.10 A ktualności; 17 Dzień 
nik R adia W atykańskiego; 17.30 Ra 
dio Sat; 19.30 Radio dzieciom : „Bra 
cia Lw ie Serce” ; 20.15 K oncert ży 
czeń; 20.45 Eseje Józefa W ittlina;
21.08 K ronika sportow a; 21.30 M u­
zyka i ak tualności; 22.15 Duszniki 
w  aurze  C hopina; 23 Dziennik wie* 
czorny; 23.30 M oskwa z melodią i 
n iosenką; 0.10—3 _ M uzyka nocą.

PROGRAM  D : 8, 11, 14, 16, 18.55,
21, 24 — wiadomości; 6—8 P rogram  
1 na an ten ie  P rogram u II; 8.20 i 9 
M ozaika m uzyczna; 8.40 i 23.40 „Ma 
larz  św iata  u łudy” — odc.; 9.30 i
17.50 „Tańczący z wilkami.” — odc.;
9.40 Czas na jazz: 10 M iędzy klasy 
cyzm em  a rom antyzm em ; 11.05 Ra 
dio k o n tak t (44-72-75); 12.45 Folk 
a lbum : Estonia; 13.20 A lbum  ope­
row y; 14.05 Nowe nag ran ia  radio 
w e; 14.50 P am ię tn ik i i w spom nie­

nia; 15 R epety torium ; 15.30 EtnicZ 
ne podróże m uzyczne; 16.30 W ielkie 
dzieła, w ielcy w ykonaw cy; 18 Sło­
w iańska pieśń: Z twórczości Anto­
niego D w orzaka; 19 W itryna sztuk 
wszelkich; 19.30 W ieczór w filh a r­
monii (1): T ransm isja  koncertu  z 
okazji jubileuszu Filharm onii Naro 
dow ej; 21.05 M in iatura  literacka;
21.20 W ieczór w filharm onii (2);
22.20 Zofia Saretok „Chybione ży­
cie, chybiona m iłość” — słuch.;
22.55 Czas na jazz; 0.15 Musica not 
tu rna.

PROGRAM  m :  5, 6, 7, 8, 9, 10.
11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20,
21, 22, 23, 24, 1 — serw is T rójki; 
5—9.05 Z apraszam y do T ró jk i; 8.30 
i 13 R ussell 0 ’Neil „Diabelski za­
w ód” — odc.; 8.45 Business news;
9.05—15.05 S łuchaj razem  z nami;
10.05 Codzienni^ powieść w w yda­
niu dźw iękow ym : M aria R odziewi­
czówna „Między ustam i a brzegiem  
pucharu ; 12.05 W tonacji T ró jk i;
13.10 P ow tórka z rozryw ki; 13.05 
Brum ; 16—19.05 Zapraszam y do 
T ró jk i; 18.10 In fo rm ac je  sportow e;
19.15 M uzyczna poczta UKF; 20.15 
Puls jazzu; 21.Q5 Grzech Babla;
22.08 H arm onia  m undi; 23 To był 
dzień: 23.25 Soul — m uzyka du ­
szy: 23.50 Jo lan  Chang „Tao m iłoś­
ci i seksu” ; 0.05—2 T ró jk a  pod 
-siężycem.

PRO GRAM  IVi 6, 6.30, T, 7.30, 7.33,

12.30, 17, 18, 19, 19.30, 20, 20.30, 21,
22, 23, 23.55 — wiadomości; 6—8 Ra 
<uo W olna E uropa; 8 i 16.35 M uzyka 
i języki obce: 8.30 Im pulsy; 9 Ra­
dio najm łodszych: 10 Św iat m uzy­
ki; 10.30 Dziś py tanie , dziś odpo­
wiedź (tel, 628-57-12 czynny w cza 
sie trw an ia  program u); 11.20 E tni­
czne podróże m uzyczne; 12.35 Wi­
dnokrąg; 13 Z archiw um  C zw órki;
13.30 W galeri. m uzyki: 14.30 Po­
spolita rzecz czy niepospolita; 15 
R epety torium ; 15.30 Mała encyklo­
pedia m uzyki; 16 K w adrans słucha 
czy (tel. 628-57-12 czynny przez ca­
łą dobę); 16.25 U niw ersy te t o tw ar­
ty ; 17—24 R adio W olna E uropa; 21.30 
S tru k tu ry  Zachodu; 21.40 Nasza p la  
ne ta  Z iem ia; 22.10 F ak ty , w ydarz* 
nia, opinie; 23.10 Panoram a dnia.

RADIO ZIELONA GÓRA

6 R adioporanek; 8:30 R eklam a na 
telefon (1); 10—14 R adio-T eraz — 
A. W innik; 14 R eklam a na telefon
(2); 15 N ie ty lk o  Rock — E. Bana 
ehowicz; 16 BBC +  w iad. lokal. +  
Region „S” Gorzów; 16.20 Oko w 
oko —  D. Zyń: 17.15 G ram ofon — 
aud. A. N aw rockiego; 18 Muz. r* 
laks; 18.30 G orzowskie studio; 19 
Saldo — powt.; 20—22 Radiow ieczór 
+  9 1. j. niem ieckiego — L Linkie­
wicz; 22 P rogr. BBC; 23 M uzyka do 
poduszki; 23.45 Seans usyp.; 21 Za 
kończenie p rogram u.
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Gospodarki Turystycznej 

Lubtour'
t̂eruje do sprzedaży 
autokary
części samochodowe do 

autokarów"Ikarus"."TAM" 
-materiały budowlane
Informacji udziela kierownik 

Zakładu Transprtu 
ul. Sulechowska 37 

w Zielonej Górze, tel. 715-46 
A K -1383

S p ó ł k a

M o r a w s k i
J o in t  V e n tu r e  o f e r u j e  
P R Z E W O Z Y  S A M O C H O D A M I:

chłodnia marki Mercedes 
o, ładowności 24 tony na 32 

palety oraz samochodami 
o ładowności 8,5 tony na 15 

palet - na terenie kraju 
i całej Europy Zachodniej. 

Gwarantujemy sprawną 
obsługę, ceny konkurencyjne.

Nasz te!ex 433277  
Telefon 650-87 AK

1334

Hurtownia Artykułów 
Przemysłowych i, spożywczych

m m m
w Nowej Soli,- ul.Staŝ a 1, 

tel.72-21 wew, 202 
wydzierżawi 

pomieszczenia o pow. 150 m1 
w centrum POLKOWIC 

Oferty wraz z cenami prosimy 
składać prosimy składać 

do 30.X!.91

elka
d e n t

t e l .  6 4 9 - 5 9  w .  2 6 6
Zielona Góra 
ul. Zacisze 16

GABINET
STOMATOLOGICZNY

9.00-19 .00
Leczenie. Protezowanie, 
Nowoczesna Kosmetyka 

Dentystyczna 
Korony i Mosty System VlSIO 
Alternatywą Porcelany-Express
Materiały i Sprzęt Dentystyczny 

UNITY OMS KAVO AKKU
Lampy Polimeryzacyjne

1404-Z

" A ¥ I S T A "
w  Jesion ie  k /K o lska  

tbc 0 4 3 3 5 2 4  te l. K o lsko  18 
ja k o  p ro d u ce n t o fe ru je :

- o g ó rk i k o n s e rw o w e
- p ia ty  (p ik le  o g ó rk o w e )
* p ie c z a rk i m a ry n o w a n e
- so sy : b o lo ń s k i ,i n e a p o - 

l ita ń s k l
- k e tc h u p , k o n c e n tra t 

p o m id o ro w y  £
- k o n c e n tra t  b a rs z c z u  ? 

o ra z  o c e t, c u k ie r , s ó l ^
Polecamy także:
- piwo DAB I Hansa w cenach 

generalnego dystrybutora 
(możliwość wy-posaźenia
piwiarni)
Dystrybutor w spółpracujący: 

r-m a "B 1 V' Mowa Sól ul. B em a 1 
tel. 22-22  tlx 0 4 3 2 1 2 2

. 1

SPRZEDAZ
Duży wybór drzswtk itisko^itnnyth 

(wii'ni«, jabłonią, eztrttnie, śliwy, 
brzoskwinie, jrutzt) Imezyiu

D eniezk! n t  ch ry zan tem y

A g r e s ty  w y s o k o p ie n n e  

P o rz e c z k i  w a r n e  i  .c z e rw o n e  
-  k rzaczaste  i W ysokopienne 

A rgon ia , borówka, w inogron, 
cyprys żywopłotowy, c ie rna- 

t isy , ja ło w ce , św ierk i s re b rn e ,
roze i inne

ANTENY
SATELITARNE

J u ż  o d  3 . 9 0 0 . 0 0 0  z ł  

z  m o n t a ż e m

T V S A T  -  Z i e l o n a  G ó r a  

u l .  L i s i a  5 1 / 6 4  

t e l .  6 5 - 9 0 0

U 9 3 -Z

G A L E R I A  A R T

Samochody osobowe

P r z e d s i ę b i o r s t w o  H a n d l o w e  

" B IS A T ”
Zielona G6ra, ul. Boh. Westerplatte 9 
pok. 215, tel. 720-11 w. 290,3532
1613-Z

R e j o n  D r ó g  P u b l i c z n y c h  w  IM o w e j  S o l i  

u l .  W o j s k a  P o l s k i e g o  1 0 0  

O G Ł A S Z A

II  p r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y  n a  s p r z e d a ż  :

-  s a m o c h o d u  o s o b o w e g o  

W o ł g a  G a z - 2 4 1 0 ,  r o k  p r o d .  1 9 8 8  

c e n a  w y w o ł a w c z a  3 0 . 0 0 0 . 0 0 0 , -

P r z e t a r g  o d b ę d z i e  s i ę  w  d n i u  1 2 . 1 1  9 1  

o  g o d z  9 . o o  w  s i e d z i b i e  R D P  N o w a  S ó l .  

O b o w i ą z u j e  w a d i u m  w  w y s o k o ś c i  

1 0 %  c e n y  w y w o ł a w c z e j  

S a m o c h ó d  m o ż n a  o g l ą d a ć  w  p r z e d d z i e ń  p r z e t a r g u  

w  g o d z .  9 - 1 3  Z a s t r z e g a  s i ę  p r a w o  u n i e w a ż n i e n i a  

p r z e t a r g u  b e z  p o d a n i a  p r z y c z y n  

A K -1 3 7 5

Z a r z ą d  G m i n y  w  B l e d z e w i e  

o g ł a s z a

p r z e ta r g  p i s e m n y c h  o fe r t  n a  d z ie rż a w ę  

b u d y n k u  "K lu b  R o ln ik a "  o  p o w ie rz c h n i  u ż y tk o w e j 
4 5 0  m  kw . p o ło ż o n e g o  w e  w s i S ta r y  D w o rek  

(3 k m  p d  S k w ie rz y n y )
w zamian za wykonanie 

robót wykończeniowych oraz wyposażenie 
obiektu w niezbędne instalacje i urządzenia 

Szczegółowe warunki dzierżawy określi umowa stron 
W obecnej tazie budowy obiekt nadaje się do adaptacji na 

działalność wytwórczą rzemieślniczą lub usługową 
Zainteresowani winni składać pisem ne oferty w Urzędzie 

Gminy w Bledzewie w terminie do 30 listopada 1991 r. 
(decyduje data stempla pocztowego).

Otwarcie otert i ogłoszenie wyników przetargu 
nastąpi w dniu ■» grudnia 1991 r o godz 10.00 

w siedzibie Urzędu Gminy w Bledzewie
Af\ 1390

R e j o n  D r ó g  P u b l i c z n y c h  

w  I M o u u e j  S o l i  1 

u l .  W o j s k a  P o l s k i e g o  1 0 0

o g ł a s z a  p r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y  n a  s p r z e d a ż :

- samochód osobowy Wołga Gaz-2410, rok prod. 1988, cena wywoławcza 53.0QQ.QQ0,-zł
P r z e t a r g  o d b ę d z i e  s i ę :  w  d n i u  9 1 . 1 0 . 2 9  o  g o d z .  
9 . 0 0  w  s i e d z i b i e  R D P .  O b o w i ą z u j e  w a d i u m  w  
w y s o k o ś c i  1 0 %  c e n y  w y w o ł a w c z e j .  S a m o c h ó d  
m o ż n a  o g l ą d a ć  w  p r z e d d z i e ń  p r z e t a r g u  w  g o d z .  
9 - 1 3 .  S t a n  k o m p l e t n o ś c i  p r z y j m u j e  s i ę  w g  o g l ę d z i n  
w  p r z e d d z i e ń  p r z e t a r g u .  Z a s t r z e g a  s i ę  p r a w o  
u n i e w a ż n i e n i a  p r z e t a r g u  b e z  p o d a n i a  p r z y c z y n

AK-1341

PRZEDSiĘBiORSTWO PAŃSTWOWEJ KOMUNIKACJI 
SAMOCHODOWEJ W GŁOGOWIE 

ul. Piastowska 5 o g ł a s z a  przetarg pisem nych afort 
na sprzedaż obiektu stołówki pracownicze) "N AMYSŁÓW"

typ 538 W-105 o pow. użytkowej 584 m2', wyposażonej 
w instalacje: wodno - kanalizacyjną, elektryczną, 

telefoniczą oraz centralnego ogrzewania wraz 
z działką o powierzchni 1525 m2.

CENA wywoławcza stołówki wynosi 851.000.000,-zi 
/słownie : osiemset pięćdziesiąt jeden milionów/ 

Bliższych informacji udziela dział adm.-gosp. przedsiębiorstwa 
w godzinach od 7 - 15-tej pod nr telefonu 334021 w. 43. 

Pisemne oferty w zamkniętych kopertach z napisem 
"PRZETARG" należy składać w sekretariacie 

przedsiębiorstwa w ciągu 14 - tu dni od daty ukazania 
się ogłoszenia w prasie w godzinach od 7 • 15 - tej 
Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie przedsiębiorstwa 

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej 
należy wpłacić w kasie przedsiębiorstwa lub na konto 

nr 383813 • 71 Bank Zachodni O/Glogów 
Wadium przepada na rzecz sprzedawcy, jeżeli kupujący, 

którego oferta została przyjęta uchyli się od zawarcia 
umowy w terminie 14 tu dni od daty przetargu 
Sprzedający zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta oraz odstąpienia od przetargu 

bez podania przyczvny 
Wadium zwraca się niezwłocznie po zakończeniu przetargu, 
natomiast wadium wpłacone przez uczestnika, który wygrał 

przetarg zalicza się na poczet ceny nabycia 
Oferujemy również dzierżawę pomieszczeń na cele biurowe 

oraz powierzchnie obudowane nieocieplane

3657-Z

K o m i te t  W y b o r c z y  
P o l s k ie g o  S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o  

s k ł a d a  s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i e  w y b o r c o m ,  
k tó r z y  s w o im i  g ł o s a m i  p o p a r l i  l i s tę  n r  2  
i n a s z e g o  k a n d y d a t a  n a  S e n a t o r a  o r a z  

w s z y s tk im  l u d o w c o m ,  k t ó r z y  z a a n g a ż o w a l i  
s ię  w  k a m p a n ii w y b o r c z e j  d o  P a r la m e n tu  RP

AK-1389

PBTO "OAWI *s c  Wrocław!
H t m T O W s a m  s t a ł s. .. ■ - . >■; '

Oddział Zielona Góra 
ri. Dekoracyjna 1, tel. 618-43

o f e r u j e :
— rury instalacyjne czarne i ocynkowane
■* rury stalowe i gazowe pokrywane polietylenem 
■« walcówkę i stal zbrojeniową
— blachy ocynkowane f czarne

Z A P R A S  Z A J V T Y

Od poniedziałku do piątku w godz. 7.oo - 15. oo 
w soboty robocze w godz 7.oo - 12.oo.

16 78  - Z

P E T J H  " G A W P O L "  s c  W r o c ł a w  

H U R T O W N I A  S T A L I

O d d z ia ł Z ie lo n a  G ó r a  
u l.  D e k o r a c y jn a  1 , t e l .  6 1 8 - 4 3  

o f e r u j e :

•  p i e c e  d o  c e n t r a l n e g o  o g r z e w a n i a  n a  p a l iw o  s t a ł e  

t y p u  " Z ę b i e c  w  c e n i e  o d  3  3 0 0  0 0 0  z ł .

•  p i e c e  d o  c e n t r a l n e g o  o g r z e w a n i a  g a z o w e

t y p u  " G r o s a r  • Z ę b i e c "  w  c e n i e  o d  4  7 C 0  0 0 0  z ł.

Z A P R A S Z A l ^ Y

O d  p o n i e d z i a ł k u  d o  p i ą t k u  w  g o d z .  7 . o o  - 1 5 . o o  

w  s o b o t y  r o b o c z e  o  g o d z .  7 . o o  - 1 2 . o o
1678 ■ Ze

p  R z y j  m l j e :  wmmmmmmmM mmrmĘ: * i  

«  o d Z I E Z  , '  "

-  o  b u  W I E  V....
■ .  KoNTAkr:

^ k o s M E T y k i  TEi. 5 5 , 4 4 . 5 4  p o i 8 .0 0  

d o  S p R Z E d A Z y  tu b  w  sk lep ie  d o  1 8 . 0 0
m m m m m m  3655-c

Szkoła Podstawowa nr 2 w Zielonej Górze u!. Wyszyńskiego

Z a p i s y  p r z y j m o w a n e  s ą  n a  s z k o l n y m  b a s e n i e .  

I n f o r m a c j e  t e l .  6 3 8 - 2 8

L O K A T Y
P O Z Y C Z K I

P O Ś R E D N I C T W O  

W  S P R Z E D A Ż Y

" K A P I T A Ł  1 "

Nowy Tomyśl 
tel. 230-37 

poniedziatek-piątek 
9 . 0 0 - 1 6 . 0 0

1339-Z-

R A J S T O P Y
o f e r u j e  

N o w o  o t w a r t a  
H u r t o w n i a  

Z i e l o n a  G ó r a  
u l .  P r o s t a  1 1 

W o l s z t y n  
u l .  P o z n a ń s k a  2  

C e n y  

k o n k u r e n c y j n e !

p r a c e  b ia c h a r s k o - la k i e r n l c z e
- o le j  z a c ł io d n i  w  c e n i e  2 0 . 0 0 0  z a  11 
( w y m ia n a  b e z p ła tn a )
- r e g e n e r a c j a  t a r c z  s p r z ę g o w y c h
- p r z e t a c z a n i e  b ę b n ó w  h a m u lc o w y c h
- r e g e n e r a c j a  p r ą d n ic  i r o z r u s z n ik ó w
* w y m ia n a  p r ą d n ic  n a  a l t e r n a t o r y  w  1 2 S p

Zapraszamy w godzinach T.00-1S.00
1701 2



C zy te ln ic y  sk a rżą  się  na  
z b y t  k r ó tk ie  z ie lo n e  ' św ia tło  
na  p rze jśc iu  p rze z  ul. B oh. W e  
s te rp la tte  w  Z ie lo n e j G órze  
ob o k  k lu b u  M P iK . „N ie m o ­
ż e m y  zd ą ż y ć ” m ó w ią  i  m a ją  
ra c ję . W c zo ra j o b serw o io a liś -  
m y  ro zp a cz liw e  w y s i łk i  p r z e ­
c h o d n ió w , zw ła szc za  s ta rs zy c h  
w ie k ie m , usiłują<cych sch ro n ić  
się  p rze d  s ta r tu ją c y m i  ju ż  sa ­
m o ch o d a m i. R ze c zy w iśc ie  n ie ła  
tw a  to  sz tu k a . N ie  r o z u m ie m y  
je d n a k  d laczego  ta k  m u s i  być.

(iP)

k \ 0 4 t e

s  m i k u

O m ie sz k a n ia c h  m o żn a  n a  
o k rą g ło . P o w tó rz ę  —  n ie  m a  obce  
n ie  w  m ieśc ie  w a żn ie jszeg o  p ro  
b lem u . N ie  m a  s p ra w y , w  k tó re j  
k o lo sa ln y  w y s iłe k  o d p o w ied n ieg o  

r e fe r a tu  u rz ę d u  p rz y n o s iłb y  ta k  
z n ik o m e  w  s to su n k u  d o  p o trze b  
e fek ty .

Z n o w u  k ilk a  osób z rezy g n o w a  
Jo z p rz y ję c ia  zap ro p o n o w a n e g o  
im  m ie sz k an ia . A rg u m e n ty  — 
z b y t w y so k ie  'p ię tro , są s ie d z tw o  
w in d y , w sp ó ln y  k o ry ta rz ,  w ilgoć, 
b r a k  p o d w ó rk a , b ra k  c e n tr a ln e ­
go  o g rz ew a n ia , c ie m n a  k u c h n ia . 
Z a  k i lk a  lu b  k ilk a n a śc ie  d n i 

n ie k tó rz y  z z a in te re so w a n y ch  po ­
ja w ią  się  pon o w n ie  w  „ lo k a ló w - 
ce” lu b  p odczas m eg o  so b o tn ieg o  
d y ż u ru , n a p is z ą  k o le jn y  są ż n is ty  
l is t ,  bę’d ą  p ro s ić  o „ b y le  k ą t” lu b  
o b rz u ca ć  w y z w isk a m i, p łak ać , 
s tra sz y ć  p re z y d e n te m  W ałęsą  i 
P a n e m  B ogiem .

A  m n ie  ju ż  o p a d a ją  ręce . K ie  
ro w n ic z k a  re fe ra tu  ds. m ie szk a ­
n io w y ch , k tó ra  m a  n ie b a g a te ln y  

u d z ia ł w  zw ięk szen iu  o p onad  
190 p roc . ilo ści p o zy sk a n y ch  w  I 
p ó łro czu  w o ln y ch  lo k a li, n o si się  
x  z a m ia re m  z m ia n y  m ie jsc a  p ra  
cy . Ileż  ra z y  m o żn a  tłu m aczy ć , 
że  n a  p o c z ą tk u  ro k u  n a  ró żn eg o  
ro d z a ju  l is ta c h  czek ało  n a  p rzy  
d z ia ł  około  800 ro d z in , a  w  I  pół 
ro c zu  zw o ln iło  s ię  d  z i e s i ę  e i o 
k r o t n i e  m n ie j lo k a li?  Ileż  r a  
zy  m o żn a  w y ja śn ia ć , i e  sp o łecz ­
n a  k o m is ja  d z ie li je  w ręcz  „po 
a p te k a r s k u ”, d łu g o  d y sk u tu ją c  
n a d  k a żd y m  p rz y p a d k ie m , b io rąc  
pod  u w a g ę  sy tu a c je  w y ją tk o w e ... 
i  b a rd z ie j  w y ją tk o w e ?  N ik t n ie  
w ie , co z d a rz y  się  ju tr o  — czy 
u m rz e  k to ś  sa m o tn y , czy w y k ry  
je m y  n ie le g a ln y  p o d n a je m , czy 
ja k a ś  f i rm a  z rez y g n u je  ze sw ego 
b iu ra . N ik t n ie  w ie , ja k ie  m ie ­
sz k a n ie  zo stan ie  zw o ln io n e , n a  
ja k ie j  k o n d y g n a c ji, o ja k im  s ta n  

d a rd z ie .
D opóki n ie  ru sz y  w  Z ie lo n ej 

G ó rze  p e łn ą  p a rą  b u d o w n ic tw o  
k o m u n a ln e  (p rz y m ie rz a m y  się  do 
p ie rw szy c h  b lo k ó w  w  p rzy sz ły m  

ro k u ), d opók i n ie  w y jd z ie  z im ­
p a su  spó łd z ie lczo ść  m ie sz k an io ­
w a  — sk a z a n i je s te śm y  n a  m i- 
k ro -d z ia la n ie , n a  m ozo lne  „ la ta ­
n ie  d z iu r” . N a p ra w d ę , ro b im y  w  
t e j  s y tu a c j i  w szy s tk o , co m o żli­
w e. A n a w e t w ięce j.

G d y b y m  k a żd e m u  z p o trz e b u ją  
cy ch  m ó g ł w ręczy ć  k lu cze  do od 
p o w ia d a jąc e g o  m u  m ie sz k an ia  — 
n ie  b y ło b y  w  Z ie lo n e j G órze 
szczęśliw szego  ode m n ie  człow ie  
ka . S zkoda , że n ie  p o tra f ią  tego  

zro zu m ieć  m ie szk an io w i „ w y b rzy - 
dzacze”.

Z a s tę p c a  p re z y d e n ta  
E d w a rd  M in cer

Historia poniższa zdarzyła się naprawdę, u schyłku XX  
wieku, w mieście wojewódzkim średniej wielkości, w kra 
ju wczesnego kapitalizmu.

D w ie p ra c o w n ic e  S p ó łd z ie ln i 
In w a lid ó w  „ O d ra ” w  Z ie lo n e j Gó 
rz e  p o s tan o w iły  k u p ić  Jokal u -  
ż y tk o w y  p rz y  ul. K u p ie c k ie j  3, 
czy li sk lep , w  k tó ry m  o b ie  sp rz e  
d a ją .  P o n ie w a ż  sp ó łd z ie ln ia  je s t 
ty lk o  n a je m c ą  teg o  lo k a lu , w ła ś ­
c ic ie lem  zaś Z ak ład  G o sp o d a rk i 
K o m u n a ln e j i M ieszk an io w e j, 
w ięc  ta m  w ła śn ie , w e  w rz e ś n iu  
b r. z ło ży ły  sw o je  p o d an ie . N a p i­
sa ły  w  n im  m .in . że ju ż  w  m a ju  
ch c ia ły  te n  lo k a l w y d z ie rżaw ić , 
a le  n ie  o trz y m a ły  n a  to  zgody, 
m im o, iż  d e k la ro w a ły  z ac h o w a ­
n ie  b ra n ży , p rz ep ro w a d z en ie  
g ru n to w n e g o  re m o n tu  i „ n a d a ­
n ie  m u  w y g lą d u  sk le p u  X X I w ie  
k u ”.

3 p a ź d z ie rn ik a  Z G K iM  p rz e ­
k a z a ł p ism o  do W y d zia łu  G eode 
z ji i G o sp o d a rk i G ru n ta m i U - 
rz ę d u  M ie jsk ieg o , k tó ry  z k o le i 
p o in fo rm o w a ł iż „ sp raw a  P a ń  
n ie  m oże być  p o z y ty w n ie  z a ła ­
tw io n a , g dyż  b ra k  je s t  w y k azó w  
n ie ru c h o m o śc i p rz ezn aczo n y ch  do 
sp rz ed a ż y  zgodn ie  z  a r t  23 u s ta  
w y  z 25 k w ie tn ia  1985 r .  o  gos 
p o d a rc e  g ru n ta m i i w y w łaszczę  
n iu  n ie ru c h o m o śc i (...). Z  c h w i­
lą  p rzezn aczen ia  lo k a lu  do sp rz e ­
daży  zo stan iec ie  P a n ie  p o w iad o ­
m io n e  o d d z ie ln y m  p ism em ”.

Z an im  je d n a k  o trz y m a ły  to  p i­
sm o, k i lk a  d n i w cześn ie j, 2 paź  
d z ie rn ik a  d o s ta ły  in n e , k tó re g o  
t re ś ć  zask o czy ła  je  i Z astanow i­
ła . O to  k ie ro w n ik  sp ó łd z ie ln i 
„ O d ra ” — w  zw iązk u  z k o n ie ­
cznością  w y k o n a n ia  re m o n tu  w  
sk le p ie  —  p o leca  „w  d n ia c h  3 
i 4 p a ź d z ie rn ik a  d o k o n ać  p rz e ­

p ro w a d z k i u rz ą d z e ń  sk lep o w y ch  
i to w a ru  do n o w o  p rz y g o to w a ­
n y c h  po m ieszczeń  sk le p u  p rz y  u l. 
D ą b ro w sk ie g o  1 z p e łn y m  ich  za  
b ezp ieczen iem  w  tra k c ie  p r /c n o  
s in ”.

3 p a ź d z ie rn ik a  je d n a  ze sp rz e ­
d a w cz y ń  p rzy sz ła  do sk le p u  (d ru ­
g a  b y ła  n a  zw o ln ien iu  le k a r ­
sk im ). N ie b aw e m  z ja w ił się  t e i  
k ie ro w n ik  i p o lec ił p a k o w a ć  o ra z  
w y n o sić  to w a r  (k ry sz ta ły , o - 
dz ież  itd ). K o b ie ta  n ie  w y k o n a ­
ł a  p o lecen ia , tw ie rd z ą c , że bez  in  
w e n ta ry z a c ji  teg o  n ie  u czy n i. Do 
szło  do „ w y m ia n y  p o g ląd ó w ”, w  
w y n ik u  k tó re j  z d e n e rw o w a n a  
sp rz e d a w c z y n i u d a ła  się  p ro s to  
do le k a rz a  i t a k ż e  o trz y m a ła  
L -4 . K ie ro w n ik  ty m c z ase m  w ró  
ci! do  sp ó łd z ie ln i i jeszcze teg o  
sam eg o  d n ia  u k a r a ł  ją  u p o ra n ie  
n ie m  za  sa m o w o ln e  o p u szczen ie  
s ta n o w isk a  p ra c y , m im o , że  n a  
d rz w ia c h  sk le p u  (w  ty m  sa m y m  
d n iu ) z n a la z ła  się  s to so w n a  w y  
w ie sz k a  w y ja ś n ia ją c a  pow ó d  zam  
k n ię c ia  p lac ó w k i. P o n a d to , p a n  
k ie ro w n ik  zażąd a ł też  k lu czy  od 
p o m ieszczeń  sk lep o w y ch .

9 p a ź d z ie rn ik a  o b ie  p a n ie  w y  
s ła ły  do  sp ó łd z ie ln i k ilk a  p ism , 
w  k tó fy c h  m .in . s tw ie rd z a ją , że 
n ie  z g a d z a ją  się  n a  „ d o k o n an ie  
p rz ep ro w a d z k i to w a ró w  bez >>- 
p rz e d n ie j  in w e n ta ry z a c ji ,  gd y ż  
n ie  są  w  s ta n ie  zab ezp ieczy ć  w  
całośc i to w a ru  p rz e d  k ra d z ież ą , 
u szk o d zen iem  lu b  zn iszczen iem ". 
P ro sz ą  te ż  w  z w ią z k u  z p rz e w i­
d y w a n y m  re m o n te m  —  o zgo­
d ę  n a  zab ezp ieczen ie  to w a ró w  
w  m ag a zy n ie  sk le p u , o u d z ie len ie  
om n a  o k res re m o n tu  u r lo p ó w  w y

p o czy n k o w y ch  i w reszc ie  p o in ­
fo rm o w an ie  o p la n o w a n y m  ro z ­
poczęc iu  p ra c . A  sp rz ed a w c z y n i 

„ u p o m n ia n a ” p ro s iła  o a n u lo w a ­
n ie  k a ry , a rg u m e n tu ją c ,  że  w  u -  
s ta w o w y m  te rm in ie  d o rę cz y ła  
d ru k  zw o ln ien ia  le k a rsk ie g o  i  do  
p e łn iła  w szy s tk ic h  fo rm a ln o śc i z  
ty m  zw iązan y ch .

W  o d p o w ied zi n a  pow yższe, n a  
s tę p n eg o  d n ia  p o d  n a d z o re m  k ie  
r ó w n ik a  sp ó łd z ie ln i (a le  bez u - 
d z ia łu  obu sp rzed aw czy ń ) o d b y ­
ło się  k o m isy jn e  „ w ła m a n ie ” do  
sk le p u . T o w a r  z o s ta ł sp a k o w a ­
n y  i w y w ie z io n y  do  m ag a zy n u , 
n ie s te ty  n iez b y t o stro żn ie . W  te j  
s y tu a c ji  l l - p a ź d z ie rn ik a  ob ie  po 
s ta n o w iły  z rzec  się  c a łk o w ite j 
od p o w ied zia ln o śc i m a te r ia ln e j .  Je  
szcze teg o  d n ia  sp ó łd z ie ln ia  o - 
t rz y m a ła  p ism o  o ty m  in fo rm u ­
jące.

C z te ry  d n i p ó ź n ie j k ie ro w n ik  
sp ó łd z ie ln i p o in fo rm o w a ł, że pod 
t rz y m u je  k a rę  u p o m n ie n ia , a  18 
p a ź d z ie rn ik a , w id a ć  zn u d zo n y  ju ż  
tą  sy tu a c ją , „ ...p isem nie  ro zw ią  
z a ł u m o w ę  o p ra c ę  z d w ie m a  
p ra c o w n ic a m i, b ęd ący m i, p rzy p o  
m n ijm y  jeszcze  n a  zw o ln ie n iu  ie  
k a rsk im . P o w ó d ?  „C iężk ie  n a ru  
szen ic  p o d s ta w o w y c h  o b o w iązk ó w  
p raco w n iczy ch , a  w  szczególnoś 
ei —  n ie  p rz e k a z a n ie  k lu czy  do 
k o m isy jn e g o  p rz e n ie s ie n ia  m ie ­
n ia  sk le p u  n a  czas re m o n tu  (...)”.

K ilk a  d n i p ó źn ie j c h c ie liśm y  o 
te j  h is to r ii  p o ro z m a w iać  z k ie ro  
w n ik ie m  sp ó łd z ie ln i „ O d ra ”, po  
w ie d z ian o  n a m  je d n a k , że „ P a n  
k ie ro w n ik  ju ż  tu  n ie  p ra c u je . 
U m o w ę o p ra c ę  m ia ł ty lk o  n a  
czas o k re ślo n y . N ie  p rzed łu żo n o  
j e j  x  n im ...”.

C zy  to  h a p p y -e n d ?  C zy ty lk o  
en d ?

(jp)

t* tjp t

Ciągle pada

i  ”  '  W  - <5*
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F ot. K R Z Y S Z T O F  M Ę Ż Y Ń S K I

Z a w a l i d r o g a ;
Nad uł. S trom ą w Z ielonej Górze ciąży chyba jak ie ś  fa tu m . Jedn i 

z niew iadom ych przyczyn głoszą, że S trom a wcale n ie  je s t strom a, inni 
uparcie ignoru ją  fak t, że je s t ona w ąska i obw arow ana znakam i. Być 
m o że ,znak i postawiono — ot tak  sobie, dla kaw ału . Je d e n  z nich  za­
k azu je  np. w jazdu sam ochodów ciężarow ych, o m asie p rzekraczającej 
2,5 t.

Od k ilku  m iesięcy n a  ulicę nie tylko w jeżdża, lecz sta le  na  n ie j pa r 
k u je  b iało-pom arańczow y autobus. Z ajm ując  pół ulicy, uniem ożliw ia 
sw obodne w ym ijanie, pow oduje pow staw anie „korków ” i zagrożenie 
bezpieczeństwa.-

O dcinek m iędzy ul. S trom ą a  K om endą W ojew ódzką Policji pieszo 
pokonuje  się w  ciągu pięciu m inut, policjanci autobusu  jed n ak  nie za ­
u w ażają. Nie w iadom o czy znaki i zasady bezpieczeństw a faktycznie 
trak tow ać należy z przym rużeniem  oka, czy też  n ad al obow iązuje za­
sada — n ajc iem nie j pod la ta rn ią . • (bkm)

Weseinikom 
wstęp wzbroniony

N a  d e p ta k u  w  Z ie lo n e j G órze  
p ró cz  tzw .  osób p ie s zy c h  dość  czę  
s to  p o ja w ia ją  się  sa m o ch o d y , na j 
czę śc ie j d o s ta w cze . S ą  te ż  i  osobo  
w e , k tó r y c h  w ła śc ic ie le  ty lk o  tę ­
d y  m o g ą  dostać  się  do  sw o ich  d o ­
m ó w . N ie k tó r zy ,  n ie s te ty , t r a k tu ­
ją  d e p ta k  ja k  u licę  i  m k n ą  n im  
s ta n o w c zo  za  szyb k o . L u d z ie  od 
s k a k u ją ,  d e n e r w u ją  się . klną...

W so b o ty  pod  ra tu s z e m  za w sze  
sto i k i lk a  o d św ię tn ie  u d e k o ro w a ­
n y c h  a u t. W ia d o m o ! U ro czys to ś­
c i  to U SC . N a  te  p o ja zd y  { ich  pa  
sa żeró w  d e p ta k o w i p rzech o d n ie  
p a trzą  za w sze  z  u śm ie c h e m  i  ż y ­
c zliw o śc ią , c h ę tn ie  u s tę p u ją  d ro ­
gi, a  n a w e t p o zd ra w ia ją . W sza k  
je d z ie  p a ra  m ło d a  i j e j  goście, 
a ś lu b , p r z y n a jm n ie j  p ie rw szy ,  
m a  się  ty lk o  ra z  w  życ iu .

D z iw i n a s  w ięc , d laczego  w ła ­
d ze  m ia s ta  zd e c y d o w a ły  się  w p ro  
w a d zić  o g ra n ic zen ia  w ła śn ie  dla  
te j  k a te g o r ii  zm o to r y z o w a n y c h  
u ż y tk o w n ik ó w  d e p ta k u . P o sta n o ­
w io n o  m ia n o w ic ie , iż  o rsza k  w ese l  
n y  p rzed  ra tu s z e m  m o że  sk ła d ać  
się  ty lk o  z  d w ó ch  sa m o ch o d ó w . 
In n y c h  w e se ln ik ó w  c ze k a  sp a ce­
r e k  w  o b ie  s tro n y . N ie  o p o w ia d a ­
m y  się  w p ra w d z ie  za  k a w a lk a d ą ,  
ale d w a  to  c h y b a  za  m ało .

(IP)

..ku p i k s ią żk ę  i p ó jd z ie m y  da­
lej...

Fot. L E S Z E K  
K R U T U L S K I-K R E C H O W IC Z

Tysiące głuchych 
telefonów

Około tysiąc abonentów  z osiedla 
P iastow skiego w  Zielonej Górze po­
zbaw ionych zostało łączności ze 
św iatem . A w aria  zdarzyła się 30 
bm. — zaw iodła in sta lacja  wodo­
ciągowa przy skrzyżow aniu ulic 
A nieli K rzyw oń i S te fan a  Wyszyń­
skiego, w oda zalała  kable te le fo ­
niczne. Po łćom unikacie nadanym  
przez lokalną rozgłośnię, in te rw en ­
cje w  biurze n ap raw  u sta ły  — wszy 
scy „w yłączeni” cierp liw ie  czekali, 
chociaż... z łączpością jes t jak  ze 
zdrow iem  — ile ją  cenić trzeba, ten  
tylko się dowie, k to  ją  stracił.

J a k  się  dow iedzieliśm y w czoraj 
p rzed  południem , część abonentów  z 
uł. Zaw adzkiego „Zośki” m oże już  
korzystać  z łączności. N atom iast po 
zostali — m ieszkańcy te j u licy  oraz 
A nieli K rzyw oń, P tasie j i Sw. Cy­
ryla i M etodego — m ieli być podłą 
czepi w czoraj ok. godz. 18. Jeśli nic 
niespodziew anego się n ie zdarzyło.

(ew)

KTO WCZEŚNIE WSTAJE...
Złodzieje w  w ojew ództw ie zielo 

nogórskim  noc z niedzieli na po­
n iedziałek  m ieli dość „pracow itą”. 
W Z ielonej G órze przy ul. Zacisze 
w łam ali się do h u rto w n i obuwia. 
Skradziono 185 p a r butów , głównie 
kozaki p rodukcji portugalsk ie j i 
w łoskie pan tofle  dam skie, o łącz­
ne j Wartości 90 m ilionów  złotych. 
T rw a postępow anie w yjaśn iające . 
N atom iast w  Żarach okrad li dom 
w budowie. S tra ty  szacuje s ię -n a  
około 35 m ilionów  złotych, łupem  
była kam era  wideo, m aszyna do 
cięcia m eta lu , alkohol. W Po łup i- 
n ie ze sk lepu  zabrali tyle , ile  m o­
gli w ynieść, to co znalazło się pod 
ręk ą  — m agnetofon, orzeszki, p ro ­
szek .kołow rotki, kaw ę.

OGIEŃ W PRZYMIERZU 
Z CHŁODEM

O godzinie 14 w  Z ielonej Gó­
rze przy u licy  Ogrodow ej paliła  
się d rew niana  ścianka ocieplana wa 
tą  szklaną. Przyczyną pożaru  był 
n ieszczelny przew ód kom inow y. A k 
c ja  gaśnicza p rzeb iegała  spraw nie. 
Na szczęście n ik t n ie  doznał obra  
żeń, s tra ty  m a te ria ln e  są  n iew ie l­
kie- (kaf)

m mmmmm
H i i H K

W  K L A S IE  O K R Ę G O W E J

W  m eczach  12 ru n d y  p iłk a rsk ie j 
k la s y  o k ręg o w ej se n io ró w  u zy sk a ­
n o  n a s tę p u ją c e  w y n ik i: I s k ra  W y, 
m ia rk i  —  G ro m  W olsztyn  1:0, Ca 
r in a  G u b in  — B izon B ieganów  
9:2, S ta l  J a s ie ń  —  D ąb  P rz y b y ­
szó w  2:2, S p ro ta y la  — Po lm o  K o­
żu ch ó w  1:0, D ąb  K ęblow o — G a r 
b a m ia  L eszno  G ó rn e  0:2, M edyk  
C ibórz  — B u d o w lan i L u b sk o  2:1, 
P ia s t  C zerw ień sk  —  Y ic to ria  Szcza 
n ie ć  1:0, L ech  S u lech ó w  —  L e ­
c h ia  I I  Z ie lo n a  G ó ra  1:1.
M e d y k  12 19 27:13
C a r in a  12 16 39:18
D ąb  P . 12 16 21:15
I s k ra  12 15 18:13
B u d o w la n i 12 13 26:21
G a rb a rn ia  12 13 20:17
S p ro ta v ia  12 13 24:24
P ia s t  '  12 13 13:24
V ie to r ia  12 12 19:19

G rom
S ta l
L ech ia  I I  
L ech  
P obno  
B izon 
D ąb K.

12 11 29:28
12 9 17:20

12 9 18:23
12 9 17:29
12 8 16:23
12 8 15:28
12 7 15:32

K o le jn e  sp o tk a n ia  o d b ęd ą  się
9 bm . o godz. 13. A  o to  zes taw  
p a r :  V ic to ria  — L ech , B u d o w lan i
— P ia s t, G a rb a rn ia  — M ed y k , P o l 
m o — D ąb  K ., D ąb  P . —  S p ro ta -  
v ia , B izon —  S ta l,  G ro m  —  C a­
r in a . M ecz L ec h ia  I I  —  I s k ra  o d ­
będzie  się  10 bm . o  godz. 13.

W  K L A S IE  
M IĘ D Z Y O K R Ę G O W E J

£  W n a jb liż szą  sobo tę , n ie d iie -  
lę  i p o n ied z ia łek  o d b ę d ą  się  sp o t­
k a n ia  p rz e d o s ta tn ie j  ru n d y  p iłk a r  
sk ie j k la sy  m ię d z y o k ręg o w e j se­
n io ró w . Z  d ru ż y n  w o jew ó d z tw a

z ie lonogórsk iego  n a  w ła sn y c h  bo ­
isk ach  w y s tą p ią  F a d o m  N ow o­
gród , p o d e jm u jąc y  S ta l  C hocianów  
(9 bm ., godz. 13) i U n ia  K u n ice, 
k tó ra  sp o tk a  się  z  R a v ią  R aw icz  
(9 bm ., godz. 11). W  p o zo sta ły ch  
m eczach : K ro b ia n k a  K ro b ia  —  Z a 
g łęb ie  I I  L u b in , K a n ia  G o s ty ń  — 
Z am ęt P rzem k ó w , P o g o ń  G ó ra  — 
M iedź II  L eg n ica , O b ra  K o śc ian  — 
Z jednoczen i P u d llszk !, C h o jn o - 
w ia n k a  C h o jn ó w  — C h ro b ry  II  
G łogów  i G ó rn ik  Z ło to ry ja  —  P ro  
m ie ń  Ż ary .

W  zaleg ły m  sp o tk a n iu , G ó rn ik  
Z ło to ry ja  p o k o n a ł K an ię  G o s ty ń  
3:2.

•  9 i 10 bm . o d b ęd z ie  się  13 
r u n d a  w  k la s ie  m ięd zy o k ręg o w e j 
ju n io ró w . D ru ży n y  w o je w ó d z tw a  
z ie lo nogórsk iego  w y s tą p ią  w  m e ­
czach  W yjazdow ych. D ozam et N o­
w a  S ó l zag ra  w  Jaw o rz e  z K u ź ­
n ią , a  Z ry w  Z ie lo n a  G ó ra  g ra ć  
b ęd z ie  w  Z ło to ry i z G ó rn ik iem . W  
p o zo sta ły ch  sp o tk a n ia ch  zm ie rzą  
s ię : K a n ia  G o s ty ń  —  R a v ia  R a ­

w icz, K o n fek s L eg n ica  — Z ag łę ­
b ie  L u b in . P a u z o w ać  b ęd ą : S ta l 
C h o cianów , M iedź  L eg n ica , G ó rn ik  
P o lk o w ice , C h ro b ry  G łogów , L e ­
c h ia  Z ie lo n a  G ó ra  i P o g o ń  S w ieb o  
dzin . M .S.

M IS T R Z O S T W A  P O L S K I 
K A R A T E K Ó W

W  N o w ej So li t r w a ją  p rzy g o to  
w a n ia  do I I  m is trz o s tw  P o lsk i 
ju n io ró w  w  ' k a r a te  k y o k u sh in , 
k tó re  o d b ę d ą  się  n a  p rz e ło m ie  li 
s to p a d a  i g ru d n ia  b r.

O rg a n iz a to re m  im p re zy , k tó ra  
o d b ęd zie  s ię  w  h a li  Z K S  „D oza­
m e t”  są  N o w oso lsk i K lu b  K a ra te  i 
M ie jsk i O śro d ek  S p o r tu  1 R e k re  
a c ji  w  N o w ej Soli. W  zaw o d ach  
w eźm ie  u d z ia ł b lisk o  300 zaw o d ­
n ik ó w  z ca łeg o  k ra ju .

Z M IA N Y  W  Z K S  „D O Z A M E T ”

Z K S  „D o zam et” w  N o w ej So li 
n ie  Je s t j u i  k lu b e m  p ięc io sek cy j 
n y m . 29.10. b r .  o d b y ło  się  z e b ra  
n ie  sp raw o zd aw cze , w  tra k c ie  
k tó re g o  p rz y ję to  re z y g n a c ję  d o ­

ty ch czaso w y ch  dz ia łaczy  — 
p re ze sa  Je rze g o  W ard ę g i i w i­
c ep re ze sa  ds. o rg a n iz ac y jn y ch  
Jó z e fa  S zy p o w sk ieg o  o ra z  człon  
k ó w  z a rz ą d u  J a n a  G o śk a  i 
K a z im ie rz a  K arp iń sk ieg o . U zu ­
p e łn io n o  ta k ż e  sk ła d  z a rz ą d u  i d o  
k o n a n o  k ilk u  z m ian  o rg a n iz a c y j­
n y ch . U czestn iczący  w  z eb ra n iu  
d y re k to r  „D o zam etu ” K rzy sz to f 
M aszk o w sk i o b iec a ł p om óc w  f i­
n a n so w a n iu  d z ia ła ln o śc i k lu b u .(

A k tu a ln ie  sk ła d  15-osobow ego 
z a rz ą d u  w y g lą d a  n a s tę p u ją c o : 
Z b ig n ie w  B u ry , J a n  D ąb ro w sk i, 
S ta n is ła w  D ą b ro w sk i, Z en o n  D em  
b sk i, W ik to r  F le is c h e r , J a n  J a n i  
ck i, A n d rz e j K a lw iń sk i, Jó z e f K o 
{odziej, J a c e k  K o w a lsk i, J a n  M ły  
n a rcz y k , F e lik s  P a t r a k ,  J e rz y  S ty  
p e rek , M ic h a ł S u p ek , E d w a rd  
S zw ec i J a n u s z  W rzesiń sk i.

O d  k lu b u  o d łąc zy ła  się  s e k c ja  
ż eg la rsk a , k tó ra  n o si n a zw ę  — 
K oło  T K K F  „Ż eg la rz”. 8 lis to p a ­
d a  b r . z a rz ąd  u k o n s ty tu u je  się  i 
z o s tan ie  w y b ra n y  n o w y  p rezes.

(E J) 1

ZIELONA GORA
„ESTRADA” — H ala  Ludów* ja*

17.30 — Noc żyw ych  tru p ó w  (UĘ&
13 L), 19.30 — Przem inęło  t  w iś* 
trem  (USA 12 1.)

„NYSA” — 15.30 — G lin iarz  do wy 
n a jęcia  (USA 15 1.), 17.30 — Zielo 
n a  k a r ta  (USA 15 1.), 19.30 — Dom 
egzorcyzm ów (USA 18 I.)

„W ENUS” — 10. 13, 15.30, 17.45, *0
— U w ierzcie w  d jc h a  (USA 15 1.)

woj. zielonogórskie
BABIMOST -  „P iast” 

b ra k  p ro g ram u  5
CYBINKA — „Zw ycięstw o" — 

K ara te  K id I I  (USA 15 1.), F ile - 
m on i p rzy jacie le  (poi. b.o.)

GOZDNICA — „C eram ik” — 
U ciekający  pociąg (USA 18 1.), 
H a rfa  b irm ań sk a  (jap. 15 1.)

GU BIN — „ Isk ra ” —
Żegnaj B ruce Lee (USA 13 1.), 
W ysoka częstotliw ość (USA 15 1.)

IŁOW A — „Ś ląsk” —
M agiczny w arkocz (chiński 15 1.), 
Cobra (USA 15 1.)

KARGOW A — „Św iatow id” —
Pół żartem , pół serio  (USA 1* l.i, 
Z drada i zem sta  (chiński 15 I.)

KOŻUCHÓW — „U ciechą" —
17, 18.45 — 9 1 1/2 tygodnia  (USA 
15 1.)

KROSNO — „W zgórze” — 
S uperg lina  (USA 18 1.5, W p u sty  
n i i w  puszczy (poi. b.o.)

LUBSKO — „P a tria ” —
Zabić księdza (USA 15 !.), P oślą  
b iona m afii (USA 15 1.)

NOW A SO L — „O dra” —
I k to  to  m ów i II (USA 15 1.)

NOWOGRÓD — „B óbr” —
C zarna w dow a (USA 15 1.)

SZPROTAW A — „As” — 
b rak  p rogram u \

ŚW IEBODZIN — „P rzy jaźń ” — 
Nico (USA 18 1.), Superg ljna  (USA
18 1.)

WOLSZTYN — „ T a try ” —
17, 19 — N astępne 48 godzin (USA 
15 1.) .

ZBĄSZYNEK — „M uza” —
M ściciel znad  Żółtej R zeki (chiń» 
sk i 15 1.), G abriela  (braz. 18 I.)

ZAGAN — „M eteor” —
17, 19.15 — Duch (USA 15 1.)

ŻARY — „P ion ier” —
17 — K opciuszek (USA bo), 19 —• 
M łode s trzelby  (USA 15 1.)

LUBUSKI TEA TR w  Zielonej Górze
— nieczynny

O  G A LER IE
ART (czynna 10—17) — M alar­

stw o, ceram ika, szkło, b iżu teria  un.1 
katow a.

BWA (czynne 11—17) — E dw ard 
D w urn ik  — m ala rs tw o  i rysunek .

PS P  (czynna 11—18) — Rzeźba 
W iesław a R am aclia.

K lub  M PiK  (czynny 9—17). — W y 
staw a  m ala rs tw a  i rysunku .

Ż arski Dom K u ltu ry  (czynny 11— 
16) — M etaloplastyka i rzeźba S ta ­
n isław a Wesołowskiego^

APTEKI
DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ:
L ubsko, ul. X X -lecia
Nowa Sól, ul. P iłsudskiego.
Świebodzin, ul. 1 M aja
W olsztyn, ul. 5 Stycznia
Zielona G óra, u l. W iśniow a \
Ż agań, ul. Pom orska
Ż ary, ul. O sadników  W ojskowych

Pogotowie Po licy jne 997
S traż  P ożarna 908
Pogotow ie R atunkow e 999
Pogotow ie E nergetyczne 991
Pogotowie Gazow nicze 992
Pogotow ie Ciepłow nicze 993
Pogotow ie W odn.-K an. 994
■Informacja PK S 223-01
In fo rm acja  P K P  33-33
Szpita l W ojewódzki centr. 42-61 
B ank Inform acji Gospodarczej

Przedsięb iorstw  632-23 
B ank Inform acji

Usługow ej 293-43 
V ITA — Domowe w izy ty

lekarsk ie  59-62 
TON COLOR — napraw a

telew izorów  i vMeo 728-84

T A X I
ul. W yszyńskiego 
u l. Podgórna
— dworzec
— bagażów ki

52-37
226-67
226-66
228-25

2 G U 8 Y

W b a rze  „ P la s tu ś "  w  Z ie lo n e j 
G órze  zn a lez io n o  p o rtfe l. W łaśei 
c ie l ipoże o d e b rać  zg ubę  od godz. 
6 d o  18.



A k r o b a f t k l  g w a r d i i  
w r ó c i ł y  z  m e d a l e m

Z ak o ń czo n e  3 b m . w  B a rce lo n ie  9. m is trz o s tw a  E u ro p y  w  a k ro -  
b a ty c *  sp o r to w e j p rz y n io s ły  sp o ro  m e d a li  p o lsk ie j e k ip ie . W  g ro ­
n ie  m e d a lis tó w  są  ró w n ie ż  z aw o d n iczk i z ie lo n o g ó rsk ie j G w a rd ii: 
B a r b a r a  J a g le lik , M a łg o rz a ta  P o ż n ia k  i  A n n a  B oro w czy k  —  trzec ie  
w  k o n k u re n c ji  t ró je k .  P o lk i  zg ro m a d z iły  29,12 p k t .  w yprzedzone- 
p rz e z  re p re z e n ta n tk i  Z S R R  —  29,60 i B u łg a r ii  —  29,46.

Z ie lo n o g ó rza n k i z a tem  n ie  zaw io d ły  i d ó b rz a  się  s ta ło , że to w a - 
rz y sz ła  im  t r e n e r k a  J o la n ta  G ąsiorow ska*  W p raw d z ie  n a sz  a p e l do 
p ry w a tn y c h  sp o n so ró w  sp o r tu  o  pom oc f in a n so w ą  n ie  p rz y n ió s ł 
e fe k tó w , je d n a k  k i lk a  m ilio n ó w  w y s u p ła n o  z  c h u d e j m ie jsk ie j  k ie -  
*y o ra*  W FS i w sp ó łtw ó rc zy n i su k c e só w  u ta le n to w a n y c h  d z iew - 

do B a rce lo n y  p o je c h a ła . (E S)

Z  szansami na Barcelonę
P o is id  Z w iąz ek  K a ja k o w y  z a tw ie rd z ił  sk ła d  k a d ry  o lim p ijsk ie j 

„ A ” i  „B ” o ra z  z ap ro s ił n a  d w u d n io w ą  k o n su lta c ję , k tó ra  odbędzie  
5 ! 6 l is to p a d a  b r . w  O d d e ia le  C O S w  W ałczu.

W  k a d rz e  o lim p ijsk ie j  je s t  4 k a ja k a rz y  A d m iry  G o rzó w ; W o j­
c ie ch  K u rp ie w sk i i  A n d rz e j G ry czk o  —  w  k a d rz e  „A” , o ra z  A n d rz e j 
L im io o w icz  1 P io t r  M ic h a lsk i —  w  k a d rz e  „B ”. T rz e j p ie rw si są  
p o d o p ieczn y m i t r e n e r a  Je rz e g o  K ra je w sk ie g o , o s ta tn i zaś  M a rk a  
Z a c h a ry . /

P o n a d to , do  u d z ia łu  w  k o n su lta c j i  d o p u szczono  s ió d em k ę  dal 
■zych g o rzo w ian : K a ta rz y n ę  R e jn ia k  i B ea tę  S k o ło w sk ą  ze Z n icza  
o ra z  D o ro tę  O le jn ic za k , D a riu sz a  B u k o w sk ieg o , R a fa ła  T ro c iń sk ie  
go , M a rk a  K o ta rsk ie g o  i  A n d rz e ja  K in a  z  A d m iry . B ezp o śred n io  
p o  k o n s u lta c j i  t j .  o d  7 do  21 l is to p a d a  b r .  o d b ęd z ie  s ię  z g ru p o w a ­
n ie  k a d r y  o lim p ijsk ie j ,  n a  k tó re  m ogą b y ć  ró w n ie ż  p o w o ła n i zaw ód  
n ic y  s  p o z o sta łe j g ru p y  w  o p a rc iu  o  w y n ik i  u z y sk a n e  n a  sp ra w ­
d z ia n a c h . (rz.)

N a j s i l n i e j s i  i n a j s p r a w n i e j s i
N ajm łodsi sztangiści m akro reg ionu  dolnośląskiego (do la t 16) ry w a­

lizow ali w  Zielonej G órze o ty tu! najsiln iejszego  i... n a jsp raw n ie jsze ­
go, gdyż jed n ą  z konkurencji zm agań  był tzw. w ielobój spraw nościo­
w y, w  sk ład  k tórego w chodził bieg na  60 m , tró jsk o k  z m iejsca oraz 
rz u t  p iłk ą  lek arsk ą . A  oto zwycięzcy tró jb o ju  w  poszczególnych k a te ­
goriach  w agow ych: 44 kg — W aldem ar B iałek  (Śląsk W rocław) — 109 
p k t.,48 k g —  R afa ł D ębski (B urza W rocław) — 143 pkt., 52 kg  — B a rt­
łom ie j K u rt (G órnik Polkowice) — 341 pk t;, 56. kg  — Igor G órn iak  (Bu­
rza) — 213 pk t., 60 kg  — R obert K aw ałko (Górnik) — 279 pk t., 65 kg 
—R afa ł Paech  (Śląsk) — 229 pkt., 70 kg — Tom asz M ichalski (Górnik)
—  303 pk t., 75 kg — - P io tr  M achul (Śląsk) — 222 pkt., 85 kg  — P io tr 
Lepszy (Śląsk) — 163 pkt.

N astęp n ie  zaw odnicy ryw alizow ali w  „klasycznym ” dw uboju cięża­
row ym . K olejność najlepszych  n ie zawsze pokryw ała  się  z rezu lta tam i 
•p raw d z ian u  spraw nościow ego. W yniki: 44 kg — W. B iałek  — 80 kg, 
48 kg  — Leszek M yszkiewicz (Burza) — 117,5 kg, 52 kg — B. K u rt — 
123 kg , 56 kg  — 1. G órn iak  — 110 kg, 60 kg — N o rbert P leścik  (Burza) 
— 175 kg, 65 kg  — D ariusz  Żygadło (Polwica W ierzbno) — 140 kg, 70 kg
— K rzysztof R yś (Burza) — 167,5 kg, 75 kg  — M aciej Chocianowski 
(K olejarz  Z ielona Góra) — 180 kg, 85 kg — W aldem ar W roński (Pol­
w ica) — 207,5 kg. (jb)

Ekipa «Novity - 10» 
l i l i i  wygrała w Belgii

Szereg niezłych rezu lta tó w  uzyskali pływ acy zielonogórskiej „Novi~ 
ty-10” , uczestniczący w  m iejscowości Mol (Belgia) w  zaw odach m ię ­
dzynarodow ych. Im preza by ła  licznie obsadzona, w  niektórych k onku­
rencjach  w ystartow ało  n aw et po siedem dziesięciu zawodników . 

W Y N IK I: dziew częta — 50 m dow. —■ 1. A leksandra  S trychalska
— 29,59, 2. K alina  C hęcińska — 29,88, 3. Ewa Strychalska — 29,94; i00 
m  m ot. — 1. A. S trychalska  -  1.06,72, 2. E. S trychalska — 1.08,30, 
3. Iw ona K uleczka — 1.08.33, 4. Agnieszka K rok  — 1.13,01; 100 m  klas.
— 1. E. S trychalska  — 1.21,69, 2. A. S trychalska  — 1.21,90, 4. I. K u le ­
czka — 1.22,76; 100 m  zm. -  1. E. S trychalska  -  1.13,22, 2. I. K uleczka
— 1.13,86, 5. K. C hęcińska — 1.15,55; 4x50 m dow. — 1. N ovita-10 — 
2.00,06 4x50 m zm . — 1. Novita-10 — 2.13,44. Chłopcy: 50 m dow. 7. M a­
teusz  C hęciński — 26,34; 100 m  zm. — 5. M. C hęciński — 1.05,66; 6. Nor 
b e r t K ru m er — 1.06,54; 100 m m ot. — 3. M arcin P ław ińsk i — 1.02,78; 
7. M. C hęciński — 1.05,11; 4x50 m  dow. — 6. Novita-10 — 1.50,53. W ro ­
zegranych poza konkursem  w yścigach na 100 m  st. dow. A. S try ch al­
ska  uzyskała  re zu lta t 1.00,30, a M. Chęciński — 56,95.

W  k lasy fikacji drużynow ej zwyciężyli gospodarze im prezy  „M ozka 
M ol — 484 pk t. p rzed  Novitą-10 — 304 pk t. (jb)

B y to m s k a  k o s zy k ó w k a  w y sz ła  z w y c ię sk o  z k o n fr o n ta c ji  z  d ru z y  
n a m i o śro d ka  zie lono .jorsliiego . W 1 lid ze  m ę zc zy ^ n  S ta l-B o b re k  ~de 
c yd o w a n ie  p o k o n a ł F o r tu m -Z a s ta l,  n a to m ia s t k o s z y k a r k i_ teg o  k lu ­
b u  w  d o g ry w c e  m e czu  d ru g o lig o w eg o  z w y c ię ż y ły  z ie lo n o g ó rsk i A Z S .  
N a  zd ję c iu : M onice  G onciarz (z  p iłk ą )  u s iłu je  p rze szk o d z ić  J u lita  
R o b a k , w y c h o w a n k a  g o rzo w sk ie g o  S tilo n u .

’ “ F ot. M A R E K  W O Ż N IA K

T K K F Stilon
AZS AWF
Rodło
R ekord
Checz
Sem afor
P afaw ag
M edyk

Powrót Florence?
K tó ry  k ibic n ie  pam ię ta  Florence 

G riffith -Jo y n er?  W spaniała am ery ­
k ańska  sp rin te rk a  zam ierza z po­
w ro tem  w rócić do czynnego uprą  
w ian ia  spo rtu , lecz jed n ak  ty m  ra  
zem  w  b iegach ulicznych. Po raz  
p ierw szy po p rzerw ie  p iękna F lo ren  
ce chce w ystartow ać  19 stycznia na 
dystansie  5 k m  w  Miaimi.

S r a ł y  n a  f u l i
J i k  inform ow aliśm y, w  osta tn im  

sp o tkan iu  ru n d y  jesiennej m i­
strzostw  I ligi p iłk a rek , jedenastka  
T K K F Stilon  Gorzów pokonała Re 
ko rd  Szczecin 4:1.

W pozostałych spo tkan iach  p a ­
d ły  w yniki: Rodło Z łotów  — Pafa- 
w ag W rocław  3:0 (vo), Checz G dy­
nia — Sem afor P iła  5:0 (1:0), AZS 
AW F W rocław  — M edyk Konin 6:0 
(3:0). W zaleg łym  spotkan iu  AZS 
AW F — R ekord  2:1 (1:0).

TABELA
36:3
33:5
22:9
14:11
12:16
7:34
3:25
6:30

„ B s c k f f ”  z a c z ę t a  w  i y ś l i i s o r z n

K o l e k c j o n e r k i  « z l o t a »

Spółdzielca Krzeszyce — Isk ra  
Zem sko 0:2, O dra G órzyca — Budo 
w lan i M urzynow o 4:1, Stoczniowiec 
r i  B arlinek  — Pogoń Skw ierzyna 
3:0, Osadnik M yślibórz — Róża Ró­
żanki 1:0, Dąb Dębno — W arta  Mię 
dzychód 2:0, S tal Sulęcin — K oral 
Mostkowo 3:0, MLKS Słubice — 
G runw ald  Choszczno 9:0, R em or 
Recz — Ilan k a  R zepin 3:0;

TABELA
Dąb 11 ‘i.* 53:11
Stoczniowiec ' I K 23 42:18
Stal 14 19 33:22
O sadnik 14 19 27:18
Iskra 14 18 33:27
Pogoń 14 17 19:21
R em or 14 16 39:32
-MLKS * 14 15 41:17
Budow lani 14 14 40:35
Ilan k a 14 14 23:21
O dra 14 11 23:35
W arta 14 10 21:24
G runw ald 14 10 20:45
Spółdzielca 14 7 17:51
K oral 14 4 13:42
Róża 14 3 19:49

13 25 39:7
13 22 50:16
13 21 44:13
13. 15 31:15
13 15 25:19
13 15 21:17
13 14 19:26
13 12 28:27
13 12 23:22
13 10 17:23
13 10 21:37
13 5 12:40
13 4 8:35
13 2 8:51

P A R A D A  T A B E L
LIGA JUNIOROW  

G ru p a  W ielkopolska 
(północna)

Pogoń Szczecin — C hem ik Police 
4:1, C eluloza K ostrzyn — Stocznio­
w iec B arlinek  2:0, V łctoria  Sianów
— B łęk itn i S ta rg ard  3:3, S tal Stocz 
nia Szczecin — E nergetyk  G ryfino 
5:0, Ina  Goleniów — A rkonia Szcze 
cin 0:5. G w ard ia  Koszalin — Św ia­
tow id Lol-fz 8:2. F lo ta  Świnoujście
— W ielim  Szczecinek 0:1.

TABELA
Pogoń 
C hem ik 
G w ardia  
Stal Stocznia 
A rkonia 
Celuloza 
W ielim  
B łękitn i 
Stoczniowiec 
Flota 
V ictoria 
Św iatow id 
E nergetyk 
Ina

(południowa)
Olim pia I I  Poznań — Polonia Cho 

dzież -'.'I, O lim pia I  Poznau — Sti­
lon 1 Gorzów 4:2, TPS W inogrady 
lo zn a ii — Sparta  Złotów 4:1, W ar­
ta  l'ozuań — O rzeł Biały W ałcz C:0, 
Lech II  Poznań — W arta-W artex  
Gorzów 0:1, Lech I Poznań t— Stilon 
II  Gorzów 2:0, Mieszko Gniezno — 
L ubuszanin D rezdenko 6:0. Pauzow a 
ła  Poloaia Piła.

TABELA 
W arta-W artex  12 19 23:10
O lim pia I 12 18 37:8
Lech X 12 18 30:15
L ech II  12 17 40:12
Mieszko 12 16 27:22
W arta  P . 12 15 30:20
Stilon I . 12 14 29:17
O rzeł 13 13 8:14
O lim pia II  13 11 21:22
TPS W inogrady 12 11 17:20
Sparta   ̂ 10 16:32
Polonia Ch. 12 7 14:32
Stilon U 12 4 9:35
Polonia P . 12 4 10:37
L ubuszanin  13 0 11:57

G rupa  Zielonogórska 
Z ryw  Zielona G óra — Pogoń 

Świebodzin 3:1, Dozam et Nowa Sól 
— G órnik Polkowice 7:0, Zagłębie 
Lubin — Lechia Zielona G óra 1:0, 
C hrobry  Głogów — K uźnia Jaw o r 
7:2, Miedź Legnica — K ania G ostyń 
1:2, R avia  Rawicz — Stal Chocia­
nów 2:0. Pauzow ały  G órnik  Złotory 
ja  i K onfeks Legnica.

Szczególnie udany  sezon 1991 defin ityw nie  zakończyli polscy pięcio- 
boiści. Jiylo w icie m iłych niespodzianek, w iele w spaniałych  sukcesów,

■ a m ocnym  końcow ym  akordem  popisały się w dalek im  Sydney Dorota 
Idzi, Iw ona K ow alew ska i A nna Sulim a zdobyw ając sw ój kolejny , 
czw arty  ty tu ł m istrzyń  św ia ta  w k lasy fikacji drużynow ej, po tw ierdza­
jąc  su p rem ację  w  po raz  pierw szy rozgryw anych  zaw odach sztafet.

Od okresu, w  k tó ry m  drzonkow  wspomnieć, że Dorota N ow ak-Idzi
ski „Szeryf” — Zbigniew  M ajew ski k a rie rę  pen ta th lonow ą rozpoczyna-
doprow adził do odbycia w Polsce }a  w barw ach  Lum elu , natom iast
zawodów o P u c h a r  Św iata  w  pięcio Anna Sulim a — obecnie pierw sza
boju kobiet, upłynęło  ju ż  nieco cza dam a zielonogórskiego sportu , do
su. Podobnie rzecz się m a z mi- D rzonkow a d o tarła  z M yśliborza, na
strzostw am i św iata. In au g u racy jn a  m ów iona przez zasłużonego tren e ra
im preza z tego cyk lu  odbyła się w  p ływ an ia  — L echa Lastow skiego.
1981 r. w Londynie, natom iast Pol W D rzonkow ie do pięcioboju prze-
ki pokazały  się dw a la ta  później w  konała  się będąca wówczas czołową
G oeteborgu zajm ując  6 m drużyno polską p ływ aczką B arbara  K otow -
wo. ska i tu  sportow ą k a rie rę  zakoń-

W 1984 r. w  K openhadze polskie czyła, znacząc ją. w spaniałym i osią
dziewczęta rozpoczęły m edalow ą se gnięciam i. Tu wreszcie do m iędzy
rię. W ówczas d rużyna w składzie: narodow ej k lasy  doszła „wiecznie
B arb ara  K otow ska, Anna B ajan , M a. czw arta” E dy ta  Małoszye. 
gdalena Jed lew ska  (rez. A gata R u t Dodając do osiągnięć pań rów nie
kow ska) zdobyła ty tu ł w icem istrzo w artościow e w ynik i -męźczyzn_ (z
w ski, na tom iast w następnych  mi ty tu łem  m istrza św ia ta  A rkadiusza
strzostw ach  w  M ontrealu  Polki po Skrzypaszka i k ilkom a następ ly ir i
raz p ierw szy stanęły  na najw yższym  m edalam i seniorów  i juniorów ), ie
stopniu  podium , a K otow ska ró w - dnoznacznie m ożna stw ierdzić, że
nież indyw idualn ie  („brąz” przypad ł Lum el jest św iatow a potęgą i n .e
A. B ajan). Tegoroczny ty tu ł  w  „dru będzie w ty m  stw ierdzen iu  słowa
żynówce” jest zatem  p iątym  tego przesady.
ro d za ju  w yczynem  Polek. To abso I w  ty m  kontekście aż s trach  po
lu tn y  rek o rd  zważywszy, że trz y -  m y ś le ć ,'ja k i los może zgotować^ lu^
k ro tn ie  drużynow o triu m fo w ały  m elow skim  oen tath lon istcm  najbliż
B rytyjki- (w latpch  1981, 82 i 83) oraz gra orzyszłość. Ośrodek w D rzo iko
zesoół ZSRR (1934, 86 i 87). w ie W t r a  ostrvm  *Mcrecie, a kon

Szczegółowe w yniki m istrzostw  cepcjom  zabezpieczenia m u b y tu  
w  Sydney ju ż  zam ieściliśm y, a pró (równocześnie wycz-ynowi sportow e 
bę podsum ow ania sezonu w  pięcio- m u) b rak u je  spójności. J a k  zw ykle 
boju. podejm iem y nieco póżn:ej. Ja k  byw a. w szystko rozbija sie o b rak  
sądzę, p rzy  sukcesie naszych u ty - pieniędzy. A le to już oddzielny ty ­
tu łow anych ' pięcioboistek w arto  m at. ' ROMAN SIUDA

Z  T A Ś M Y  T E I i E X U

-jf Liz M cColgan (Szkocja) i Sal 
ra d o r  G arcia (M eksyk) zostali zw y 
cięzcami 22 now ojorskiego inarato  
nu.

'ir Po licja  zatrzy m ała  ko lum bij­
skiego biegacza, Jac in to  N avarc ttc  
i jego tren era , gdy funk c jo n ariu sze  
służoy bezpieczeństw a lo tn iska  zna­
leźli w walizce biegacza 2 kilogra 
my kokainy. O baj udaw ali się do 
Nowego Jo rk u , tym  sam ym  sam o ij- 
tem , k tó ry m  podróżowali biegacze 
s ta rtu jący  w m ara ton ie  now ojor­
skim .

Po 13 rundach  tu rn ie ju  szacho 
wego w T ilbu rgu  prow adzi G arri 
K asparow  (Rosja) — 9 p k t., p rzed  
V isw anathanem  A nandem  (Indie), 
N igelem  Shortem  (W. B ry tan ia) oraz 
A nato lijem  K arpow em  (ZSRR) — 
po 7,5 pkt.

-£• W spotkaniu  1/8 fin ału  P ucha  
ru  IH F p iłkarzy  ręcznych rozegra 
ny-m w T im isoarze, W isła Płock zre 
m isow ała z jugosłow iańską d ru ży ­
ną B an ja  L u k a  23:23 (9:9).

i c  W tenisow ym  tu rn ie ju  P a ris-  
Bercy, w  k tó ry m  łączna sum a n a­
gród w ynosiła  2 m in  dolarów , po 
3 godz. i 45 m in . g ry  G uy Forgct 
(F rancja) p o k o n a ł P e tc  Sam prasa 
(USA) 7:3 (11-9), 4:6, 5:7, 6:4, 6:4.

i f  33-letnia Jean n ie  Longo (Fran 
cja) ustanow iła  na  to rze  w G reno 
ble rek o rd  św iata  w kolarskim ^ w y  
ścigu na  5 k m  w ynikiem  6.17,608.

Tłf L ek koatle tka  z R PA  — Elana 
M eyer w biegu na 15 k m  uzyskała 
na jlepszy  czas w  historii kobiecej 
lek k o a tle ty k i 46.57. P o p raw iła  
ona najlepsze dotychczasow e osią­
gnięcie N orw eżki Ing rid  K ris tian - 
sen o 20 sek.

W ourolidze z Hslandią 
W GIK górą Uni-Complet

D obiegają końca rozgryw ki w  g ru p tc h  eu ropejsk ie j ligi ten isa  sto­
łowego m ężczyzn. W „polsk iej” , gdzie w y stęp u ją  obok bialo-ezcrw o- 
nych zespoły Niemiec, Belgi! i H olandii p rak ty czn ie  w szystko ju ż  w ia 
domo. B elgow ie i N iem cy zajęli dw ie czołowe lo k aty  i w alczyć będą 

.o zw ycięstw o w  rozgryw kach  (w m eczu o „p ie truszkę” Belgowie w y ­
g ra li * N iem cam i 4:0). Polakom  1 H olendrom  pozostała ryw alizac ja  o 
u trzym an ie  w eurolidze.

Dziś d rużyny  zm ierzą się w bez giej. K to to będzie? Nie wiadomo, 
pośrednim  m eczu pod A m sterdam em  Być może zostaną sk lasyfikow ane
i s taw k ą  tego spo tkan ia  będzie' 3 lo ty lk o  trz y  d rużyny , gdyż nie jest
k a ta  w  grupie. T ren e r Adam  Giersz jeszcze znany  los zespołu Jugosla-
powołał na spotkanie L ucjana  B ła- wii, k tó ry  nosi się z zam iarem  wy
szczyka, M ichała D ziubańskiego i cofania się z rozgryw ek. W druzy-
P io tra  Skierskiego. Teoretycznie fa n ie narodow ej nie chce grać Zoran
w ory tem  są gospodarze. Młody pol 
ski zespół już raz pokazał „lw i pa 
zu r” w m eczu z N iem cam i przegry 
w sjac  3:4. Może tym  razem  pod­
opiecznym  A dam a G iersza uda się 
wygrać.

N astepnie  Polaków  i H olendrów  
czeka ryw alizacja  system em  „na 
k rzy ż” z zespołami, k tó re  up lasu ją

P rim orae. Poza Jugosław ią, w tej 
gruDie errają jeszcze Szwecja. Fran
cja  i W ęgry.

2 listopada w L idzbarku Wel- 
skim  rozegrano I ogólnopolski tu r 
n iej k lasyfikacy jny  juniorów  i ka 
detów . Bardzo dobrze ,’aprezentow a 
li się zawodnicy Unii-C om plet Z. 
G óra. W tu rn ie ju  juniorów  zwycię

się na m iejscach 3-4 w grup ie  dru-, żył L. Błaszczyk, k tó ry  w finale

pokonał T. Krzeszew skiego 2:0, w 
raeczu o 3 m  T. R edzim ski pokor.ał 
D. Sagana (wszyscy Uni-Com plet).

Szczególnie ko rzystn ie  zaprezento 
w ał się D aniel Sagan pokonując 
w yżej notow anych ryw alu  A ndrzej 
Kopecki za ją ł 14 m iejsce, M aciej 
R ystw ej (Gorzovia) 25-32 m. W śród 
ju n io rek  pierw sze m iejsce z a ję ły  
Pau lina  N arklew icz (M otor L u ­
blin), na tom iast ju n io rk a  M KS 
Z ryw  Z. G óra K a ta rzy n a  Kościesza 
zajęła  16 miejsce. Ju n io rk a  Gorzo- 
vii K am ila K ulczycka zajęła  13 
m iejsce. W tu rn ie ju  kadetów  zw y 
ciężył Dariusz K ich M RKS G dańsk, 
k ad et U ni-C om plet' M ariusz W iera 
zają ł .13 m iejsce.

R ów nie i 2 listopada w  W yrzysku 
rozegrano II  ogólnopolski tu rn ie j 
k lasy fik acy jn y  seniorów  ka t. „B". 
W śród seniorów  zwyciężył K rzy ­
sztof K aczm arek (Uni-Com plet), a 
kolejne  miejsca zajęli P lew iński 1 
P ierew iercew  (obaj Broń Radom). 
W tu rn ie ju  kobiet zwyciężyła Woj 
dyńska (MBK-S MDK W arszawa), 2 
m zajęła  Staszak (Burza W rocław). 
E w elina K rajczyk  — obecnie nie* 
stow srzyszona zajęła  11 miejsce, 
Irm in a  M alinow ska (Budowlani L u 
bsko) zajęła  12 miejsce.

Człowiek o wielkim s r a  a  djx fiss® -i P
B

Za życia jeg a  nazw isko urosło do rangi sym bolu lubuskiego sportu  
osób n iepełnospraw nych . B ędąc ka lek ą  p o tra fił w ykrzesać z siebie dość 
sil by nic tylko sam odzielnie upraw iać łucznictw o, a le  rów nież by po­
m agać innym , rów nie boleśnie do tkn ię tym  przez los. Gdy w spom ina 
się tak ie  postacie ja k  p ion iera  gorzowskiego sportu  inw alidów  K A ZI­
M IERZA N I R A  tru d n o  dopraw dy wyzbyć się  patosu i zdaw ałoby 
się  m ało ak tu a ln y ch  form uł o sporcie, k tó ry  zwycięża ludzką słabość, 
k sz ta łtu je  charakteV i  nad aje  życiu głęboki sens.

TABELA

W ś r ó d  u c z e s t n ik ó w  p le b is c y tu  
r o z l o s u j e m y  

d w a  o d t w a r z a c z e  v l d e o  
o r a z  d z i e s i ę ć  k a l k u l a t o r ó w .

K u p o n y  p ro s im y  p r z e s y ła ć  f
d o  ‘R ed a kc ji "G azety  N o ioej%  

a l  N ie p o d le g ło ś c i  2 2 , |  
6 5 -0 4 8  Z ie lo n a  G ó r a

W®. mm

Zagłębie 
C hrobry  

| Z ryw  
] Kania 
i Lechia •
1 Pogoń 
R avia 
Dozam et 
Stal 
Miedź 
K uźnia 
G órnik  P. 
G órnik  Z. 
Konfek*

10 20 42:4
11 20 40:9
10 16 28:9
U 13 19:14
12 13 15:12
11 11 18:23
11 11 14:19
10 10 32:20
11 10 16:37
11 9 15:18
11 9 17:22
11 4 11:23
10 2 5:29
10 1 3:38

B ohater dzisiejszego szkicu — K a 
zim ierz N ir urodził się  14 stycznia 
1915 roku w m iejscowości Praszka 
w okolicach Częstochowy. Po ukoń­
czeniu szkoły pow szechnej uczęsz­
czał do szkóiy zaw odow ej \v Czę­
stochow ie. W tym m ieście podjął 
w  1933 roku  sw oją  p ierw szą pracę 
w  zakładach w łókienniczych „S tra- 
dom ”. Po w ybuchu w ojny  nd 1940 
roku  pracow ał na  kolei, gdzie u legł 
groźnem u w ypadkow i. S tracił p ra ­
we podudzie i jak  m u się wówczas 
w ydaw ało  dalsze życie n ie  m iało 
sensu. Szybko się  jed n ak  „pozbie­
ra ł” , gdyż w idok kalek  i g ra su ją ­
cej (J)okoła śm ierci n ie na leżał pod 
czas okupacji do rzadkości.

Jak o  jed en  z pierw szych osadn i­
ków  p rzy jechał w czerw cu 1945 r. 
do G orzowa i 13 czerw ca rozpoczął 
p racę w  PK P, z k tórym i zw iązał 
się  aż do przejścia n a  em ery tu rę  
w  1975 roku. P raca, życie rodzinne 
i uciążliw e kalectw o nie przeszko­
dziło m u w  rozw ijan iu  zain tereso ­
wań. Został działaczem^ pierw szego 
gorzow skiego k lubu  — „W arta”. Je  
go p asją  sta ło  się  łucznictw o, k tó re  
poznał w  1952 roku po przybyciu 
ze Zbąszynka do G orzowa znanego 
działacza te j dyscypliny Czesława 
M azurczaka. W raz z innym  zna­
nym  zaw odnikiem  Bolesław em  A n­
tkow iakiem  należał do prekursorów  
gorzow skiego łucznictw a: W „W ar­
cie” K. N lr  strzelał z pew nym i 
p rzerw am i aż do połow y la t  60- 
tych.

W tedy zaczęły pow staw ać w re ­
gionie pierw sza koła sportow e dla 
osób niepełnospraw nych. 17 lutego 
1967 roku w Gorzowie zavyiązało się 
Koło Sportow e Inw alidów  przy 
Spółdzielni Inw alidów  im. Ziemi 
Lubuskiej. K. N ir z zapałem  pod­
jął pod okiem  B. A ntkow iaka p ro ­
fesjonalny tren ing , zaś op iekunem  
sekcji został K u rt Sałatarow . Na 
e fek ty  n ie  trzeba było długo cze­
kać. W następnym  roku bohater dzi 
s ie jszeg j szkicu zdobył w  m istrzo­
stw ach Polski inw alidów  swój p ier 
wszy złoty m edal w konkurencji 
drużynow ej oraz srebrny  w  ryw ali­
zacji indyw idualnej. W ynik ten  po­
w tórzył jeszcze w  1974 roku. Jak o  
zaw odnik uczestniczył rów nież w  
m istrzostw ach Europy inw alidów  
rozegranych w  B arcelonie (1975 r.) 
i B rukseli (1978 r.).

Potem  przew ażyła w nim  p asja  
tren e ra  i działacza. W ycofał się  z 
czynnego udziału w im prezach spor 
towych i roztoczył opiekę nad go­
rzowskim i łucznikam i W krótce po ­
szli oni w ślady sw ojego nauczycie­
la  i aw ansow ali do grona n a jlep ­
szych w k ra ju . Do n a jbardzie j zna 
nych podopiecznych K  N ira na le ­
żeli w ieloletni m edaliści m istrzostw  
Polski i reprezentanci k ra ju  na im 
prezy, m iędzynarodow e: M ałgorza­
ta  K orzeniow ska. Ryszard B ukańs- 
ki, A ndrzej G ondek, M arek K an t- 
czak, W ładysław  Kacułt, Leszek Sie 
w ruk, R yszard Szachowicz. S tan i­
sław Talkow ski, A ndrzej Paron  i 
inni. M iędzynarodowe sukcesy s ta ­
ły się  udziałem  zwłaszcza M arka 
K antczaka i W ładysław a R acułta  
reprezen tu jących  Polskę w m istrzo­
stwach E uropy i św iata. W arto za­
znaczyć, że w ielokrotnym  o p ieku­
nem  polskich łuczników  byt w łaś­

nie K azim ierz N ir, k tó rem u w  la ­
tach 80-tych pow ierzono zaszczyt­
ną funkcję  tren e ra  kad ry  narodo­
wej.

A ktyw na działalność pe łna  w y­
rzeczeń i społecznikow skiej p a s ji 
kosztowała go jed n ak  w iele w ysił­
ku. Złożony ciężką chorobą zm arł 
2 s ie rpn ia  1988 roku  i spoczął na 
gorzow skim ' cm entarzu  obok trag i­
cznie zm arłe j c ó rk i , B arbary . Jego

im ię r.oszą obecnie rozgryw ane co­
rocznie w Gorzowie ogólnopolski* 
zawody łucznicze o Puchar Ziemi 
L ubuskiej.

Pochylając zatem  głowy w zad u ­
m ie nad grobam i zm arłych p am ię­
tajm y o takich  skrom nych a  w iel­
kich sercem  ludziach sportu  jak  Ka 
z im ierz N ir, sym bolizujących to co 
w  sporcie najw artościow sze — w al­
kę z w łasną słabością, szlachetność, 
praw ość i chęć pom ocy drug iem u 
człowiekowi.

TOMASZ JU R EK
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